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Sejm wzywa
POZBAWIĆ MIKOŁAJCZYKA OBYWATELSTWA
Korboński pozbawiony mandatu 
Bryja ruydany luładzom sądouiym

*  *
Charakterystycznym objawem wczo­

rajszego posiedzenia byl lakt dużego 
zainteresowania, zwłaszcza prasy za-

_  TW1ERAJĄC wczorajsze posie- ; ucieczki. Nawet najbliżsi Mikołajczy- 
U  dzenie, w obecności tow. P r e - ; kowi w ątpili o słuszności jego linii.

większości członków Rządu, j Poseł Wójcik, były generalny sekre-
M arszałek Kowalski udzielił głosu 
tow. posłowi Kliszce (PPR), jako re ­
ferentowi Nadzwyczajnej Komisji do 
zbadania sprawy ucieczki Mikołaj

granicznej, a również galerii, dla je - ; czyka i towarzyszy.
Komisja postawiła sobie za za­

danie — stwierdza referent — wy.
dynego punktu obrad — sprawy u- 
cieczkt Mikołajczyka.

Sprawozdanie Sejmowej Komisji 
Nadzwyczajnej do zbadania sprawy 
ucieczki Mikołajczyka i towarzyszy 
postawiło kropkę nad i w tej całej 
uferze. Należy stwierdzić, te  Komisja 
zbadała sprawę wszechstronnie l z  ca­
łym  obiektywizmem. Z jakiegokolwiek
stanowiska nie podeszłoby się do za- -
gadnienia, każdego uczciwego ezłourię- ] ( J D R U ia  p rZ C C l 
ka musi ogarnąć obrzydzenie dla roli ' kom prom itacją

tarz NKW PSL, oświadczył, że nie 
widzi osoby spośród towarzyszy Mi

nigdy nie wyrażał wobec swych przy 
j&ciół obaw o swe bezpieczeństwo.

Na odwrót, podkreślał zawsze, że 
będzie trw ał do końca, broniąc in te­
resów PSL. Mikołajczyk mógł wy­
jechać z Polski drogą norm alną, jak 
to przed tym  czynił, jak  ostatnio to 
zrobili K iernik lub Popiel. Ucieczka 
m iała na celu odegranie politycznej 
roli, k tórą chcieli wyzyskać je j orga­
nizatorzy. Niewątpliwym jest fakt  
zorganizowania i przeprowadzenia

XXVII Kongres PPS
zbierze sie we  Wrocławiu

Na mocy art. 47 statutu oięamizacyjnego PPS oraz sto­
sownie do uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socja­
listycznej zwołuje XXVII zwyczajny kongres PPS na dni: 14,
15, 16 i 17 grudnia 1947 r .  I ---------------------—  “

N a mocy uchwały CKW PPS

jaśnić tło pdbtyczne i motywy tej 
ucieczki. W tym celu Komisja prze 
słuchała 24 posłów i czołowych 
działaczy PSL oraz jednego z ucie­
kinierów, posła W. Bryję. Ponadto 
m inister BP poinformował Komisję 
o przebiegu śledztwa.

Mikołajczyka. Y/y szło na jaw , że nie 
względy natury osobistej, nie jakaś 
obawa o bezpieczeństwo własne, kie­
rowały Mikołajczykiem. To był po pro i

Komisja doszła do przekonania, że 
rozwój wewnętrzny sytuacji w  PSL 
stanowił ważny polityczny motyw

kołajczyka, która by w 100°/i popie- j tej uc|ecz:fei przez wyższych urzędni- 
rala jego linię polityki. Tenże poseł j ków jcdnej z ambasad w Warszawie,
zeznał, że oświadczył Mikołajczyko- ; 0 C7y m  poinformował Komisję tftini- 
wi, że „jesteśmy w ślepym zaułku i > stcr Ratkiewicz. Mikołajczyk, mając 
droga, którą kroczymy, nie jest wla- j do w yboru skazanie siebie na ha- 
soiwa". Podobnie wypowiedział s ię ; n jebną banicję, na potępienie ze stro

młodzieżowych 
u Prezydenta RP.

stu rozkaz mocodawców, którzy odwo- j p  r t r f T P i n  i r  i i
lali „swojego człowieka“ i ,z>wój czło- , * F c Z U a l  o  J
wiek“ posłusznie rozkaz wykonał.

Wyszła na jaw jeszcze jedna brud­
na sprawa Mikołajczyka. Ten „patrio­
ta'*, kierujący się obcymi interesami, 
ukrył ważny dokument, w którym  
rząd angielski oficjalnie potwierdzał j Prezydent RP przyjął w Belwede- 
nasze prawa do zachodnich granic Pol- r28 prezesów organizacąji młodzieży, 
ski „Tym samym  — stwierdza spra- ! . , , . „
wozdanie Komisji -  działał Mikołaj- a mianowicie: przewodniczącego Ko-
czyk na szkodę państwa polskiego,' mitetu Centralnego OM TUR tow. L. 
przeciwdziałał dążeniu całego narodu Motykę, przewodniczącego Zarządu 
do utrwalenia suwerennych praw Pol- ' Głównego ZWM tow. A. Kowalskie- 

% h «  °dWieCZnyCh ZiemiaCk piaS‘0U"  jgo, prezesa Zarządu Głównego Zw.
‘  Nie 'brak tutaj, jakże nam znanych (Młodzieży W iejskiej RP „Wici", S. 
* procesów podziemia, brudnych afer | Ignara oraz przedstawiciela Głowne- 
waluciarsko - dolarowych. Nie tylko go Komitetu Wykonawczego ZMD 
ideologia Mikołajczyka była ideologią Smiśniewicza. 
podziemia. Metody były takie id en- \ . . .  , ,
tyczne Prezesi 4 organizacji poinformo-

, _ . . wali Prezydenta Bieruta o zawarciuWczora/sze sprawozdanie Sejmowe]
Komisji Nadzwyczajnej kończy etap międzyorganizacyjnej umowy o współ 
ponurej działalności człowieka, który pracy i zadeklarowali jak najwydat- 
zdołał wielu omamić, wiele krzywd niejszą pomoc młodzieży w odibudo- 
uczynić, wiele zdradzić aż „skazał się ^  t towanlu demokr«-
na wieczną banicję x łona społeczno­
ści polskiej“. cji oraz przedstawili potrzeby mło-

poseł Banaczyk, były m inister spraw  
wewnętrznych w  rządzie em igracyj­
nym za premierowstwa Mikołajczy­
ka. Poseł Jagiełło, nie solidaryzując 
się z Mikołajczykiem, podporządko­
w ał się uchwale większości. Mikołaj­
czyk czuł, że zbliża się jego dzień kię 
ski 1 kompromitacji. Poseł Bryja 
twierdzi, że wystąpienie PSL Lewicy 
w  sprawie zwołania Rady Naczelnej 
było decydujące 1 wszyscy czuli, że 
żywot stronnictwa zbliża1 ilę do koń­
ca.

U cieczk a  na rozkaz
Mikołajczyk uciekł w  tajem nicy 

przed rządem. Na py tan ie ,' czy jed ­
nym z motywów ucieczki nie były 
obawy o osobiste bezpieczeństwo, 
Mikołajczyka, Komisja odpowiada ne 
gatywnie. M inister Bezpieczeństwa 
Publicznego stwierdził, że ani rząd, 
ani prokuratura nie rozpatrywała 
sprawy pociągnięcia do odpowiedział 
noścl Mikołajczyka. Mikołajczyk sam

ny całego narodu lub nieposłuszeń­
stwo wobec obcych czynników, w y­
brał to pierwsze i dopuści! się n a j­
niższej zdrady.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

kongres zwołany został do Wro
cławia.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Otwarcie Kongresu I powołanie 

Prezydium.
2. Powitania.
3. Wybór komisji: mandatowej, sta­

tutowej, wnioskowej, matki.
4. Sprawozdanie polityczne.
5. Sprawozdanie o sytuacji gospodar­

czej.
6. Sprawozdanie organizacyjne.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
8. Sprawozdanie Centralnego Sądu 

Partyjnego.
9. Dyskusja łączna nad punktami 4, 

5. 6, 7, 8.
10. Statut partyjny.
11. Tezy programowe.
12. Wybór władz partyjnych.
13. Wnioski.

Kryzys
s ł o w a c k i
trw a

BRATYSŁAWA (SAP). Oficjalny 
komunikat czechcslowack; podaje do 
wiadomości, ża 50Q osób biorących 
udział w kongresie Słowackiej Federa 
cji Rolniczej przedostało się siłą do 
pałacu N ar od owej Rady Słowacji, 
gdzie urządzono manifestację przeciw­
ko przewodniczącemu Narodowej Ra­
dy Słowacji de Hrichowi i komisarzo­
wi do spraw rolnictwa Kręto, człon­
kom Słowackiej Partii Chrześcijań­
skich Demokratów.

Policji ode udało się powstrzymać 
manifestuj ących.

Paul Loebe w ykluczony
Iz komitetu politycznego partii Schumachera
Lord Pakenham
zapoiuiada zwolnienie SS-manóiu

Bytomskie Zjednoczenie przoduje
m im o  c i ę ż k ic h  w a r u n k ó w  p r a c y  g ó r n ik a

Osobnym rozdziałem, do którego 
wypadnie nam chyba jeszcze powrócić, 
jest sprawa „nowych metod pracy" 
pewnych ambasad obcych, których 
próbki mieliśmy już w działalności 
skompromitowanych Cavendish - Ben- 
tincka, Bliss-Lane‘a, por. Thonnescka i

dzieży. Prezydent Bierut wyraził swo 
je zadowolenie z powodu zawarcia 
umowy, która jego zdaniem przyczy­
ni się do wzrostu szeregów zorgani­
zowanej młodzieży i usprawni dzla 
łalność organizacji w zakresie wy-

łnnych. Skłamalibyśmy, gdybyśmy mie i chowania młodego pokolenia do bu- 
łi te metody uznać za „fair playu. downictwa Polski Ludowej.

Paryż wciąż strajkuje

W pierwszej dekadzie listopada 
1947 r. w  okresie 7 dni wydobyw­
czych Polski Przemyśl Węglowy o- 
siągnąl 1.461.320 ton wykonując plan 
w 107,5V>.

Kolejność Zjednoczeń pod wzglę­
dem wykonania planu przedstawia 
się następująco:

Bytomskie 116,6, Gliwickie 111,6, 
Rudzkie 111,3, Chorzowskie 110,5, 
Zabrskie 110,0, Rybnickie 107,7, Dą­
browskie 104,9, Jaworznicko - Mi- 
koł. 101,1.

Przeciętna dzienna wydajność, 
przypadająca na jednego robotni­
ka w  pierwszej dekadzie listopada 
br., wyniosła: dla Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego 1.167 kg., dla całego 
przemysłu węglowego 1.122 kg.
W Bytomskim Zjednoczeniu P. W. 

pierwsze miejsce dzierży w dalszym 
ciągu rekordzista z miesięcy ubie­
głych, tow. Kańtoch Karol z kopalni 
„Centrum", który w raz ze swym 3-

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Zarządu Głównego nie­
mieckiej partii socjal - demokratycznej (SPD) zapadła decyzja 
wykluczenia z Komitetu Politycznego partii Paula Loebe, b. 
prezydenta Reichstagu, z powodu naruszenia przezeń dyscypli­
ny partyjnej.

Paul Loebe, jak wiadomo, wbrew 
©tanowieku Schumachera, wziął udział 
w odbytej niedawno w Berlinie mię­
dzypartyjnej konferencji przedstawi­
cieli wszystkich czterech ©tref i po­
parł ideę utworzenia ogólno-narodo- 
wej reprezentacji niemieckiej.

Stanowisko, zajęte na konferencji 
berlińskiej przez Loebe'go, cieszącego 
się dużym autorytetem w masach so-

Drugie miejsce w Zjednoczeniu zaj 
m uje zespół czterech górników z ko­
palni „Łagiewniki" (Gryzik Karol,
Musiolik Antoni, Popiołek Paweł i | cjal-demokratycznych, obnażyło kon-
Barytka Teodor), który wykonał w 
październiku br. 257,6*/© normy, po­
praw iając swój wynik z poprzednie­
go miesiąca o 30V«,

flikt, jaka od pewnego czasu ujawnił 
się w szeregach SPD.

Podkreślić należy, że berliński or­
gan SPD — „TełegraJ" — poddaje

Powrót delegacji polskiej
z uroczystości tu Moskuiie

W dniu 15 bm. powróciła do War- na ich cześć przez min. Mołotowa i
szawy z uroczystości 30-lecia Rewo­
lucji Październikowej w Moskwie 
część delegacji polskiej: tow. wice- 
min. Jabłoński, przewodniczący KCZZ 
tow. Witaszewski, sekretarz gęneral- 
ny KCZZ — tow. Kuryłowicz, tow. 
pos. Burski ł Inni. Pozostała część
delegacji wyjechała pod przewodnic- 

osobowym zespołem (Horzela Erwin, twem wicemarszałka Barcikowskiego 
Jędrzejak Jan  i Sopota Henryk) w y -1 na zwiedzenie Leningradu i powróci 
konał w  październiku br. 322,45°/© do kraju około 20 bm.
normy. Zaznaczyć należy, iż zespół 
ten pracuje stale w pozycji klęczącej, 
gdyż wysokość ściany wynosi na ich 
odcinku zaledwie 120 cm.

W ciągu 10-dniowego pobytu w 
Moskwie członkowie delegacji pol­
skiej zostali przyjęci na Kremlu, bra­
li udział w przyjęciach wydanych

przewodniczącego radzieckich zwią­
zków zawodowych, Kuźni ecowa, 
zwiedzili kołchozy i fabryki, m. In. 
wielką fabrykę im. Stalina w Mo­
skwie.

ostrej krytyce uchwałą zarządu głów­
nego.

ODEZWA SED
DO NARODU NIEMIECKIEGO
BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Pajr 

tii Jodu ośca Sooj alistycznej (SED), 
postanowiono wydać, w związku z koń 
lerencją londyńską oderwę do narodu 
niemieckiego.

Odezwa domaga się przeprowadze­
nia referendum w ©prawie zjednocze­
nia Niemiec oraz utworzenia ogólno- 
Aiemieckiego rządu, który będzie zdol­
ny do podpisania traktatu pokojowe­
go. SED domaga się wywłaszczenia 
wielkich kapitalistów aktywnych hit­
lerowców j ziemian,

PAKENHAM ZAPOWIADA
ZWOLNIENIE SS-MANÓW

BERLIN (PAP). Lord Pakenham, 
minister do ©praw Niemiec, oświad­
czył, że wszyscy członkowie SS, z wy­
jątkiem oficerów, zostaną w najbliż­
szym czasie zwolnieni z brytyjskich 
obozów dila internowanych.

NIEMCY ZACHOWUJĄ SIĘ 
CORAZ BEZCZELNEJ...

BERLIN (SAP). Podczas wyświetla­
nia filmu szwajcarskiego „Ostatnia 
Szansa", przedstawiającego losy nie­
szczęśliwych uchodźców, prześladowa­
nych przez Niemców w czasie wojny, 
publiczność w jednym z wielkich kin 
w Hamburgu zaczęła ostro protesto­
wać, krzycząc: „Dosyć tych kłamstw, 
dosyć idiotyzmów '. Większość pufcKcz 
eości opuściła z hałasem 6alę i podar­
ła afisze i fotografie filmu.

W  kuluarach
r-mw&m*

Oto zdjęcie z manifestacji przed ratuszem strajkujących praco­
wników oczyszczania miasta. (Foto A.F.PJ

Jutro dołączymy do „ R o b o t n i k a "  
drugi ze$zif i

Materiałów do szkolenia socjalistycznego:
Wyjątki ze znanej pracy 
F r ^ c f e r g l t o  E n g e l s a

A N T Y - D U H R I N G a

a
Tow. posłanka Kuzafiska (PPS) w  rozm ow ie z  sekretarzem  W K  PPS 

Szczecin tow. posłem  Przet.ncstnikie m. (Foto SAP)..
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§§§j£̂ ,Strajk powszechny w Rzy mie ź̂'«!uch
Fala manifestacji antyfaszystowskich

ogarnia cale Y/loch
Wspólny blok wyborczy
socjalistów i komunistów

Warszawa, 16 listopada

W  p o ło u ń c  

M iesiąca P ropagandy

J ESTEŚMY w połowi. Miesiąca Pro 
pagaudy „Robotnik.". Na podsta­

w i. dotychczasowych wyników i od" 
głosów możemy i miało powiedzieć, te  
nasza kampania pc polaryzacji „Robot 
Kika" ma powodzenia.

Do redakcji wpłynęły Jnł pierwsze 
prace uczestników konkursu na wspo­
mnienie o „Robotniku". W najbliż­
szych dniach wydrukujemy niektóra i  
nich.

Wiemy, te  wielu czytelników sta­
rannie wycina co drugi dzień kupon, 
uprawniający do udziału w losowaniu 
1000 tomów wydawnictw „Wiedzy" .

liczba uczestników, którzy się *ęh» 
sili do biegu ulicznego „Robotnika’*, 
przekroczyła nasza oczekiwania. To­
warzysze warszawscy dopytują się Jut 
o bilety na wielki koncert w Teatrze 
Polskim dnia S0 listopada.

Młodzieł OM TUR-owa b ierz, *- 
(hcial w konkursie świetlicowym na 
najlepszą gazetką ścienną, zorganizo­
wanym w ramach naszego Miesiąca 
Propagandy.

Choć nie było to zapowiedziane w 
programie Miesiąca, załączymy w naj 
bliższych dniach do „Robotnika" dru. 
gi zeszyt materiałów do szkolenia so­
cjalistycznego. Starać się będziemy 
regularnie co kilka tygodni załączać 
podobne zeszyty, przyczyniając się w 
ten sposób do podniesienia poziomu 
uświadomienia socjalistycznego towa 
rzyszy partyjnych.

Ostateczne wyniki Miesiąca Propa­
gandy będziemy mcgli podać dopiero 
na początku grudnia. Prosimy towarzy 
szy o dalszy czynny współudział w 
naszej akcji. Naszym hasłem pozosta­
je: Każdy. PPS-owiec czytelnikiem 
„Robotnika"!

M ężouiie  zau fan ia
PRZYSZŁYM miesiącu związki

Mosley
fuż przemawia...

LONDYN (PAP). Przywódca faszy­
stów brytyjskich — Oswald Mosley, 
wygłosił w Londynie pierwsze prze­
mówienie od chwili zakończenia woj
ny.

Mosley przesiedział podczas wojny 
3 la t w więzieniu, aresztowany za 
propagandą Idei faszystowskich.

ko obecnemu rządowi włoskiemu. De. 
monstrancl gromadzili etą przed gma 
cheen prefektury, po <riym próbowali 
zaatakować siedzibą „Uomo Qualun 
que". Policja Interweniowała używa 
jąc bomb s gazami łzawiącymi. W 
mieści, panuje wielkie wzburzenie-

W wielu miastach włoskich policja 
została wzmooaiona, a  oddziały woj­
skowe trzymane są w koszarach. 
Władze obawiają eią nowych mani- 

Przedstawiciele włoskich zw. zawo- ' f^ ta c jl m a. robotniczych, oburto-

RZYM (PAP). W stolicy Wioch ogłoszono strajk po­
wszechny w odpowiedzi na aresztowanie pewnej liczby de­
monstrantów, którzy wystąpili przeciwko wiecowi, zorga­
nizowanemu przez b. uczestników kampanii faszystow­
skiej na Froncie Wschodnim.

I protestu przeciwko prowokacyjnemu 
zamachowi faszystów.

PROTEST DRUKARZY 
RZYM (PAP) — w sobotą nie u

kazał eię w sprzedaży dz-annik „Ri- 
eorgimento Liberale", znany ze *wo 
Ich licznych antydemokratycznych 
wystąpień. Powodem nieukazania się 
dziennika była odmowa personelu 
drukami dalszej pracy na skutek gło 
szenia przez redakcją haseł neofaszy­
stowskich.

WSPÓLNY BLOK WYBORCZY 
KOMUNISTÓW I SOCJALISTÓW 
RZYM (PAP) — Komitet Centralny 

włoskiej par iii komunistycznej podał

opuściła
Polska

dowych odbyli kociar uncją .  mini­
strem spraw wewn., zawiadamiając 
go, t*  ftra jk  zostanie odwołany *
chwilą zwolnieni* aresztowanych.

DEMONSTRACJE WE FLORENCJI
RZYM (PAP) — Rozgłośnia tutej­

sza donosi, i«  w . Florencji odbyły 
się damorustracj. z udziałom wielu ty­
sięcy osób. W pochodzi, ulicznym 
nisaioo* plakaty skierowane przeciw

Budżet Min. Bezpieczeństwa
tematem olirad Komisji Se rcowej

nych prowokacjami faazy.tów, 

ZABURZENIA W CERIGNOLA

RZYM (SAP) — W Cerignol* koło 
Foggi* (Włochy południowo) przyszło 
do krwawych zaburzeń. Są zabici l 
ranni. Połączeni* telefoniom . »ą zer­
wań*

Według pierwszych wiadomości, 
rzucono bomby na ko.zary karablrue 
rów 1 ostrzelano policją.

Po trryiygoduiowyja pobycie W Pol­
sce odleciała samolotem z Okęcia d® 
Moskwy delegacja radzieckiego Z wśą® 
ku Kobiet

Przewodnicząca delegacji, profesor 
uniweaa y tete monk rwskhag o Hoiopw 
wa, powiedział* przedstawlc«eloT<4 
SAP: „Jestem zachwycona pracą pol­
skich kobiet. Widziałam jo w damo* 
w gospodarstwie i fabryce. Są on® 
świadome wielkich zadań i obowśąw 

jków, jałdo kładzie o* nie odbudową 
j państwa polskiego. Przesyłam przed 

w dniu 14 bm. do wiadomości, ża \ odlotem do Moskwy serdeczne po®dną
przystępuje do wspólnego bloku w y-jw ietd , wszystkim kchtetom-Palko**,
borczego lewicy, zaproponowanego i pracującym na terend* Polski dla żwto 
przez socjalistów. * towego pokoju11.

Marsylia przypomina obóz wojenny
Możliwość zmiany rządu me Francji

PARYŻ (SAP) __ Strajk Ti (posiadają odpowiednich dokumentów
Marsylii trwa nadal. Do strajku ^  wysiedleni z Marsylii, 
przytoczyli się robotnicy prze

W
rów mężów zaufania w zakładacn 
pracy zatrudniających powyżej 100 
pracowników, w stesunku — Jeden
mąż zaufania na 35 pracowników. . T • i iz

Zakres funkcji mężów zaufania Jest 1 19--6. L c z b a  napadoW  te rro ry  
bardzo obszerny. W pierwszym rzę- Stycznych S pad ła  O 57%,

Na wczorajszym posiedzeniu
Sejmowej Komisji Skarbowo 
Budżetowej referentem działu 
budżetu, dotyczącego mimister 
stwa bezpieczeństwa był poseł 
Guzłcki (SD).
, Mówca wskazał na poprawę

stanu bezpieczeństwa, mimo ist­
nienia jeszcze sił, którym zależy 
na sianiu niepokoju. Budżet te­
go ministerstwa po stronie wy­
datków stanowi na rok 1948 — 
8,5% ogólnej sumy budżetowej 
(rek 1947 — 10%).

Referent podaje kilka cieka­
wych cyfr, porównu:ac lata 1947

posłów, odpowiedzi u* 
Komendant Główny M. 

O. gen. Witold oraz referent.

2sereg
dzielał

myshx tekstylnego i gazowni.
W  mieAcie znajdują sie obce 

RZYM (PAP) — W Perugia rzuco-; nie oddziały wojskowe o sile 70
tys. ludzi, zaopatrzone w broń 
pancerny.

Marsylia przypomina olbrzy­
mi obóz wojskowy, pełen po 
licji i uzbrojonych żołnierzy.

MARSYLIA (SAP). Uzbrojone od­
działy policji przeprowadziły obławy

no bombę na siedzibę partii komuni­
stycznej. Bomb* wyrządził* nieznacz­
na szkody materialne, Po zamachu 
doszło w mieści* do masowych de­
monstracji, w czasi® których rozbito 
lokal, dzienników prawicowych oraz 
biur* partii qualunquistycmej. W mi* 
(ścia przerwano całkowicie pracę oraz
zamknięto wszystkie sklepy a* znak i na ulicach Marsylii. Policja ogłosiła,

' te  wszyscy cudzoziemcy, którzy nie

II dzień Kongresu socjalistów czeskich

Łączyć a nie dzielić
— deuiizą Europy Srodkoiuej

o ś w l o t f c z a  d a w .  F i & r B i m g e i r
BRNO (SAP). W drugim dniu Kongresu Czechosłowackiej Partii Socjal- 

Demokratycznej, przewodniczący partii, wicepremier tow. Fierlinger, złożył

granic demokratycznego współzawod­
nictwa.

Gen. Markos przeprowadza
reformo, rolną

°  57%> A °^ „ tluu. , aiJW
dzi* należy do niego: dbanie o osz- Zamordowanych o 55%. Mil'C a I oświadczenie w sprawie polityki partiŁ 
czędną i jak najlepszą produkcją, dba o wychowalnie swoich runk* 
przestrzeganie dyscypliny pracy, u- cjon-a riuSTy, d^-Ż^C do tegO , tZt 
Itrzymywania w dobrym stanie narzę- by każdy oficer m ia ł matuję, a 
dxL Szczególnie ważna Jest rola mę- podoficer małą maturę. 52% 
śów zaufania w organizowaniu współ nrilicjajfltów  o b ję to  ak c ją  do 
aawodnictwa pracy. ( Jgsatałcanś*.

” ".r W JrAusii rto. r fto r fo
grupy pracowników 1 pilnować, aby 
była ona należycie przestrzegana.
W spółpracując ściśle z Radą Zakła­
dową, m ąt zaufania sprawdza, czy 
przyjęcia lub zwalniania pracownl-

b f 'znacz y* 'ery odbywają* s l * * p o d -  ‘ RZYM (PAP). — Rozgłośnia free- b. szef brytyjskiej m isji gospodarczej 
olsem dyrekcji t Rady Zakładowej. Arm ii Dem okratycznej komunl- j w  Grecji Północnej, oświadczył na
M ętow i, zaufani* uczestnicz, rów -j te  zsodnle * wydanym ostatnio konferencji prasowej, te  dolary a- 
nlel w miesięcznych zebraniach Ra- dekretem  dowództwa naczelnego, ra- m erykańskie nie przyczyniły clę do 
I  Zakładowej * i dy ludowe na wyzwolonych terenach polepszeniasytuacji ekonom icznejGre

FrzewiduJ* n ą  przeszkoleni, do « « * * *  rozdzieliły między włoścbuU cji 1 te  oddziały rządowe nie potra- 
końc* bieżącego roku ponad 100 ty*, wemie, które należały do Banku Roi-; fią pokonać powstańców greckich, 
kandydatów na mężów zaufania. i nego, obszarników t kollaboracjoni- 

Ne nlega wątpliwości, że odpow ie-! stów. 
dni dobór męiów xanfania przyczyni | Chłopi greccy przystąpili jn ł  do 
tlę do zaktywizowania całych załóg pracy na otrzym anej ziemi, realizu- 
labrycznych, do realizacji 3-letniego 1%° nakaz gen. Markosa, by ani je- 
Planu Gospodarczego 1 tym samym | n*® pozostała niezao. (
podniesienia dobrobytu ma* pracują- [ rana. 
cych.

Wobec zachowani* się oddziałów, 
wysłanych przeciwko m agiiertantona 
w Maraylfi, rząd przeprowadza .a*jik> 
cje. Rozwiązano dwie kompania r*» 
publikańskiej gw ardii b*zpieczeA» 
stwa.

Poza tym  odwołano marsylskleg* 
prokuratora Serra. pod zarzutem. Ag 
„nie spełnił swego obowtązkzu*1.

CZY ZMIANA GABINETU?
PABY2 (SAP). Dziennik J r a n o *

Presse" opublikował oświadczenie R. 
LeoourPa, pi-zewodnlczącego grupy 
parlam entarnej MRP.

Lecourt stw ierdź’!, że nie może Je­
szcze udzielić uzc.. .gółów na tem at 
prowadzonych obecni, rozmów w 
sprawie utworzenia nowego rządu. 
Zdaniem jego, Uamadier zdaje sob i. 
doskonale spraw ę z „koniecznośd* 
wynikających z obocnej sytuacji po­
litycznej" i nie ma zam iaru siłą a* 
trzyinywaó się przy władzy.

Już za tyJziei 
Sejm
SpółdzielczyDewizą obywatela Europy środko­

wej — mówił tow. Fierlinger —- jest 
„łączyć, a nie dzielić". i

„My, Czechosłowacy, nie możemy W dniach 25 1 26 bm. odbędzie * ł| 
Socjal-Demokratyczna Partia — mó-| Nawiązując do spraw międzynarodo- być m08(era między zachodnim kapita- w Warszawie Giówny Zjazd Delegatów 

wił Fierlinger — współzawodniczyła z | wych, tow. Fierlinger mówił o narasta-1 jizmem | wschodnim socjalizmem, iecz; „Społem".
Partią Komunistyczną na terenie za-1 jącym naprężeniu oraz stwierdził, ż e , moj ewy być tłumaczami wszelkich W obradach weźmie udział ok. *56
kładów przemysłowych, lecz zawsze j zachodnia mocarstwa zaniechały począł-: szczeryCh usiłowań wschodniego I za- uczestników, w tym 108 delegatów, g
czyniła wszystko, by nie przekroczyć; kowej koncepcji, aprobowanej przez i cjj0(jnieg0 socjalizmu w potężnym ru- których każdy reprezentuje 30.006

Stalina i Roosevelta w Teheranie i Jał- 
ęi«, a opierającej się na zasadzie poko­
jowego współżycia kapitalizmu z socja­
lizmem w całym świeci®

chu socjalistycznym".
W końcu swojego przemówienia tow. 

Fierlinger omówił umowę swej partii 
z Czechosłowacką Partią Komunistycz­
ną. Umowa ta nie oznacza zjednoczę'

członków spółdzielni danego typu.
Porządek dzienny Zjazdu obejmuj, 

zatwierdzenie bilansów i sprawozdań, 
wybory Rady Nadzorczej, tezy do

 ____ ______ __ ___ _________  zmian strukturalnych spółdzielczości.
współpracą * "socjalistami wszystkich nla. ^ w s p ó łp r a c ę '  Umowa 'ta wpro- ustalenie nowej wysokości udziału
krajów, lecz sprzeciwi! się zorganłzo- wadziła pokojową atmosferę w prace członkowskiego spółdzielni, wyznacz*,
wanlu socjalistycznej międzynarodówki, rządu i parlamentu czechosłowackiego, me miejsca następnego Zjazdu.

; niezależnie od ilości przysyłanego Im 
| sprzętu wojennego z USA.

Posiedzenia Komisyj Sejmowych
Posiedzenia sejmowych komisyj od 

będą się w salach Domu Poselskiego, 
przy ul. L Daszyńskiego N r 4 według 
następującego planu:

w poniedziałek, dn. 17 bm. Komi­
sja  Prawnicza i  Regulaminowa o g- 
X0-ej;

w e wtorek, dn. 18 bm. wspólne po­
siedzeń, e Komisyj: P lanu Gospodar­
czego i Skarbowo -  Budżetowej o 
godz. 10,
Komisji Skarbów* -  Budżetowej •  
godz. 16;

w .  środę, dn. 19 bm. Komisja S kar­
bowo - Budżetowa i  godz. 10 1 16; 

w* eswartek, dn. M bm. Komisja
Oświatowa — •  godz. 9,
Komisja Skarbowe -  Budżetowa — 
•  godz. 16,
Komisja Zdrowia — •  gedk. Mą 

w piątek, dn. s i  b a .  Komisja Mor­
ska 1 H andlu Zagranicznego — •  
godz. 12,
Komisja Skarbowo - Budżetowa — 
o godz. U ;

PZPB ■
n . j o r k  (p a p ),—P ułk. shepherd, | t u  A n d r j j c h o u j i e

przodują
uj Zjednoczeniu

w sobotę, dn. 22 bm.
Komisja Skarbowo - Budżetowa — 
o godz. 11.

Rumuni pozbawiają
n a r e d o w o - l i b e r a ł ó w

mandatów poselskich
BUKARESZT. Posłowi* naródowo- 

Mberalol a partii h. minietir* numtń- 
sŁtojJ* Tatarcscat aoatolś pozbawaee* 
mandatów poseleklch.

Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego w Andrychowie wykonają 
w połowie listopada w całości roczny 
plan produkcji

Jubileuszowy Z]azd Bundu
Tow. marszałek St. Szmalbe
wita Zjazd w imieniu

W dniu 16 bm. odbył się w sali „Ko 
m a“ w Warszawie Jubileuszowy Zjazd 
„Bundu" w Polsce, zwołany * okazji 
50-lecia istnienia partii. Zjazd zgrotna 
dzi! ponad 1.200 socjalistów żydów 
skich, z całej Polski. Wśród obecnych 
■widać licznych przedstawicieli „Cu. 
kunftu" —- żydowskiej organizacji mlo 
dzieży socjalistyczna],

N* zjazd przybyli pr zedsta-wiciel*
polskich organizacji społecznych i par. 

ilości 2.835.700 trie" i iW politycznych. Owacyjnie powitaii
trów tkanin. Do końca br. spodziewane n a ^ U .p re e d
jest wyprodukowanie ponad plan oko- j 
lo 400 tys. m materiałów.

Wśród robotników trwa współzawod­
nictwo pracy, w którym przodują prze­
de wszystkim kobiety: Bzymek Matylda 
* przędzalni wykonuje 135,9 proc. nor­
my. W tkalni — Stokłosa Wanda — | Sauldenfrei, stwierdzając, śa Bund,

slawucieii Polskiej Partii Socjalistycz­
nej a przewodniczącym Rady Naczel 
nej PPS, tow. Szwaillbe i  sekretarzem 
GKW PPS tow, Ćwikiem aa czel®

Zjazd otworzył przewodniczący Cen- 
ŁraJnego Komitetu Bundu — tow. po*.

osiągnęła 135,2 proc.. Zabiegło Felicja 
I Karbowiak Tekla — 140 proc. normy. ]

Odroczenie podziału Palestyny?
N. JORK (SAP) — W  kołach *•*-;

tycznych ONZ atrzymuj* się opinia,! 
ż®, w związku a oświadczeniem W. 
Brytanii a wycofaniu wojsk bryty)-, 
sitich * Palestyny dopiero z dniem l 1

=1

Społem" ujednolica handel zagranicznyf i
Realizując postanowieni* uchwały 

przedstawicieli Central Spółdzielczych 
s  dola 10.X br., podpisano w ostatnich 

/dn iach  dwie umowy pomiędzy Wy­
działem Handlu Zagranicznego „Spo­
łem" i Centralą Gospodarczą „Sohdair 
cość" oraz Centralą Gospodarczą Spół 
dzAlni Pracy Wytwórczej, W najbliż­
szym czasie zawarta zostanie podobna 
umowa z Centralą Gospodarczą Spół­
dzielni Ogrodniczych.

W związku s  tym Centrale te powl*- 
fMają e t o i  ewuśoh eprsw m  cnkenśaa

handlu zaąjiranicznego Wydziałowi Za­
granicznemu „Społem", który staje *oę 
według porozumienia komisantem, prze 
prowadzając transakcje ściśle według 
wskazówek zleceniodawcy, Niektóre 
transakcje mogą być jednak za zgodą 

j stron zawierane nie na zasadzie kotmi- 
! s i, lecz jako umowy kupna — sprze­
daży.

Powyższe umowy rozpoczynają ak­
cję koncentracji spółdzielczego handlu

prsywdtego retoa, istniej* 
becnle możliwość odroczenia sprawy 
pcdzialu Palestyny do października 
1948 rokn.

NOTA BRYTYJSKA DO USA 
LONDYN (PAP) — Rząd W. Bry­

tanii przesłał do amerykańskiego De­
partamentu Stanu notę, w której raz 
jeszcza potwierdza, i*  nie podejmie 
«ię współudziału przy podziale Pale­
styny.

Trybund Haski
meże inlerpretowoić
tekst i arty ONZ

N. JORK. Zgromadaerae General. ONZ 
uchwaliło rezolucję australijską przy­
znającą Międzynarodowemu Trybuna­
łową Sp r»Wiedli wo±c* w Hadze prawo

Karty ONZ.

który był pierwszą partią żydowską 
Polsce, wciął swoją półwiekową prse 
mżośĆ, tenażad*j««oA4 t perspektywy 
pnrjnSJciolci ■ rewolucyjnym eocjeJłs- 
mam, Tow, Saulćaufrwi. prsty iywioło 
wych ekl*skia«d> tmk etwiardaaf {*■-* 
mM  śMśtyeJL iAsek^U i  taktyki PPS 
1

walczyli póki mogli i  jak tylko mogli. 
Kierownicy socjalistyczne: lewicy w

żydowskiego ruchu socjalistyccneg*
oraz na cześć PPS i Bundu .

W IMIENIU RZĄDU 
WITAŁ TGW. MIN. 

DIETRICH
Z kolei głos zabrał tow. wice mb*. 

Dietrich, klóiry przemawiając w imie­
niu Rządu slwierdził m. in., że socjalł-

okresie okupacji mogli liczyć wówczas śoi żydo-wscy, którzy doznali stooszli- 
politycznte na Bund i a nim współpra wych prześladowań ze slrony faszy*- 
cować. My, którzy przeżył śmy okią.ta mu, złożyli wielką ofiarę na. rzec* 

wiemy co mieści ssę w twierdze- i zwycięstwa, pokoju, wolności i sprę­
żę Bund w czasie okupacji wal , wuedkwości międzynarodowej.

cję,
niu,
czyi.

Jeżeli po tym strasznym
stwie towarzysze z Bundu 
.stanęli do pracy, jako wolni i świado­
mi bojownicy o socjalizm, — to cześć 
izn za to.

Minutą aaticzeato wetozon* pamięć [ nie okrzykiem na
bumdowców poległych w okresie oku 
pacji ł zamordowanych przez bitle 
rowskich oprawców. Zebrani odśpie­
wali hymn „Bundu". Po powołaniu 
prezydium, pj-zcwodnictwo objął se 
krelarz generalny Bundu — tow.
Fiszgrund, po czym nastąpiły przemó 
wionia powitalne. Jałto pierwszy prz® 
mawiał tow. wkeanarsz. SzwaIbe w 
imienin PPS, który powiedział m. in. 
co następuje:

W inum iu KGPPP. życzył Zjazdowi 
' ó\yo<mycli obrad tow. po«. BlinowsU. 

mdoboj 2 kolei przemawiali: ob. Gajowniczek 
ponownie! (SL), pos. Arczyński (SD), tow. Wro6 

ski (KGZZ), wiceprezydent Warsa* 
wy, ob. Strzelecki, tow, Smolar i inni. 
W ianieniu KG OM TUR przemawiała 

Bund zrozumiał, że ta garstka Zy tow. Krysanlta. Serdecznie witany byl 
dów, która została w Polsce, może żyć przedstawiciel Międzyna,Todowee» 
pełnym życiem narodowym 1 spo Związku Młodrioży Socjalistycznej, 
łecznym tylko w warunkach, gdy peł przebywający w Polsce, jako goó| 
nię władzy m* obóz demokratyczny. OMTUR. Do prezydium *jo«<lu wpfy- 
PPS Jest pewna, że idąc w Jed n y m  nęły detjmstz* powitalne od Włoski*) 
szeregu * polskim oboaeta deinokr* Partii Socjalistycznej, Czechoałowa*- 
tycznym w ogól*, a  x PPR w szczegół kśej Partii SocjaiistycznoJ, Brytyjski*] 
ności, oraz łącząc *woj* wysiłki z Bun PurtH Pracy iłcrweaktoj Paitti Prą­
dem — Jeżeli idzie •  społeczeństwo «y i fawedoWeg Partii SoeJaśirtyM- 
żydowakU — oeiągnlemy w mywej *»jt
Poleca pełna swywięafcwa apmwtodU ’ P* p*wSte»4e«k twrtągAa euęść v»
-woJał epołaoznej. Tyto#, samym swyzie • NoatoW*, Tam, Sarntdondrei wygłosił

wtfeiw* o* taaoeż M  tot Buraża" 
Pr*swodwio*ąc* CK „Oakunftu", tow. 
Bielicka mówiła o dolałałnoóci 9y-

iĄ osżatocouti* tak ie Ideały Bundo.
T«<w. SxwaJBe ra kończył przemówi*

e*eść polskiego i d o ^ i a j

PRZEMÓWIENIE 
TOW. MARSZ. SZWALBEGO

Bund w Polsce jest obecnie najblii 
szym współtowarzyszem prac PPS. 
Nie jest to przypadek. Wiele lat 
wspólnej walki jeszcze od czasów car 
sldch związało PPS i  Bundem.

W tra g ic z n y m  okresie okupacji, to 
wanyeae Jk u a k m y  oś* rai*m ai rąk.

Priestlay

o „kulturze"
amerykańskiej

młodzieży socjalistycznej
pod sztandarami Bundu, eaś tow, Ma­
rek Edelman, komendant po wsi am* 
w warszawskim getcie, przedstawił 

i dziej* walki Żydów polskich z oku 
paniom niemieckim.

W niedzielę nastąpi zakończani* w 
jrocayatości Juhllauazowych Bunda. 
! Uczestnicy sjazdu przemaszerują po 
ohodem przez teren b. getta, pociem 

i wezmą udział w odsłonięciu pomnika 
Bojowników Bundu na terenie cmen­
tarza.MEXICO CITY (PAP). Na p o * W »  

nim Komisji UNESCO do spraw prasy, j 
radia i filmu, zfiaity pisarz brytyjski 
J. B. Priestley oskarżył Siany Zjedno­
czone o próby zapewnieni* sobś« do- 
młnaojil nad. tymi dziedzinami życia w j 
skali mdędzynairodoiwcj. Priestley |
stwierdził, że Ameryk* usiłuje aarzu- j jP *  w l l U U l c I U  
d ć  całemu światu ,^wą kulturę", wy- 
knrzywtując w tym oclu wccyctkie, sto­
jąc* in  jaj dyąpoaycji Awika.

Towarzyszu
p r e n u m e r u

„Robotnika"
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BUDŻET POKOJU, POSTĘPU
i s f a w k i  ad c z ł o w i e k a

M iesiąc propagandy

„Robotni ha'

'T'.flZY lata zaledwie minęły ]
■* od chwili odzyskania nie­

podległości, a dwa i pól roku cd 
zakończenia w o jn y .. Wojna i 
okupacja pozostawiły nam kraj 
w ruinach. W tym zrujnowanym  
kraju zaczęliśmy gospodarować 
na nowych zasadach. Ale za­
częliśmy też od sytuacji, w  któ­
rej zaspokojenie najelementar- 
niejszych poirzeb graniczyło  
niemal z cudotw órstw em . Mi- , 
kołajczykowskie p e r y p sfe ,1 
zbrodnicza akcja agentur wła­
snej i obcej reakcji, oraz 
„wściubianie nosa do cudzego 
trzosa" przez różne zagranicz­
ne przedstawicielstwa —  to na 
pewno nie była pomoc w  prze- 
zwyciężaniu trudności.

Tymczasem w ciągu tych *, 
trzech czy dwóch i pół lat zdo- I 
laliśm y odbudować przew ażają­
cą część zniszczonego m ajątku  
narodowego. W zaspokajaniu 
większości potrzeb nie osiągnę­
liśm y jeszcze poziomu przedwo­
jennego, ale pow oli się ku nie­
m u zbliżam y. W tych grem- 
cach, już teraz, już w okresie 
intensywnej odbudowy aparatu 
produkcyjnego, po optymalnym  
zużytkowaniu tej nikłej (w po-

M o p i s o ł  Julian H ochfeld
latach następnych  będą dale] 
rosły; wreszcie w 6% z innych  
dochcdów. Dodajmy dla porów­
nania, że w latach przedwojen­
nych w pływ y Min:sterstwa 
Skarbu pokrywały 55% wydat­
ków budżetowych (przy czym 
podatki obciążały w znacznym  
stopniu św iat pracy), dochody

i zakładów państwowych, nie 
podlegających koncernowi Min. 
Przem. i Handlu, stanowią w r. 
1948 stosunkowo nieznaczną su 
mę 1.809,4 min. zł, z czego 
524,2 min. zł idzie na oświatę, 
zdrowie i'opiekę społeczną, 772 
min. zł n3 P.L.L. „Lot“ i 513,2 
min. zł na Polskie Radio i P.A.P.

Drużynowe szach we
mistrzostwa Warszawy
o puchar przechodni 

Robotnika"
na kapitały obrotowe państwo-; 
wych przedsiębiorstw przemys! 
łowych; znaczy to, że oszczęd

monopoli 29%, nadwyżki przed-' (przy czym wydatki na P o lsk ę  
siębiorstw państwowych oraz Radio można by w bardzo znacz 
dochody wszelkich resortów nej części wliczyć do wydat- 
gospodarczych (pcza Skarbem) ( ków na kulturę i oświatę).
8%, inne dochody 7%.

5 g r u p  w y d h tk o w y c h
zestawienie pozycji do- 

J  chodu jest znamienne. Ale 
w łaściw y obraz budżetu daje 
dopiero struktura jego strony  
w ydatkow ej.

Dla struktury wydatkowej 
ważne są tylko działy A (admi-

realnych nie zaś fikcyjnych  
kursów walut; d) brak zmian w  
grupie ścigania przestępczości 
(poza polityczną); e) pokaźny 
rela tyw n y spadek w ydatków  na 

Struktura wydatków wojsko i bezpieczeństwo.
.  j  j  1 Nie sposób w  krótkim .arty-
\Ą /R Ó C M Y  jednak do zasad- ku1g dziennikarskim przedsta-

de ! ? , l ! L  l ? 2, ?  w ić wszystkie szczegóły. Ale
już tych kilka sumarycznych

również, że wydatki na wojsko 
i bezpieczeństwo w grupie V 

. , , są poważnie niedoszacowane. 
nosci w tej grupie osiągnięto z w a ż m y  w końcu, że relatyw- 
powazne; c) spadek wydatków na niskość wydatków grupy y
na administrację w ew nętrzną; w naszym dzisiejszym budżecie 
i zagraniczną, mimo iz wydatki ■ n;e świadczy zupełnie o niskim  
na placówki zagrań erne obli-. n0z ôm-e naszych sił zbrojnych, 
czono po raz pierwszy według -  • — . . . .

niu z obecnym zakres, a o jej j 
wysokości decydowała zarówno; 
nieoszczędna gospodarka, jak i  
przede wszystkim obsługa diu-j Dziś w niedzielę o godz. 10 w  
gów państwowych. Zważmy Warszawie w sali CUP przy ul.

Senackiej rozpoczyna’a się do-rozpoczynaią się 
roczne drużynowe mistrzostwa 
szachowe stolicy. D o walki sta­
nie 10 zespołów.

Doceniając znaczenie, dla oży* 
wier/a warszawskiego życia sza*

nistra:ja) i 
i zakłady).

B (przedsiębiorstwa

A  budżetu. Struktura wydat­
ków w tym dziale wygląda w  
budżecie na rok 1948, jak nas­
tępuje:
G r. I (, Człowiek") . . .
Gr. I I  (odm. gosp. i deptały

54 »/o

liczb, które przytoczyłem, 
siada głęboką wymowę.

po-

P o r o w n a n ie  z  b u d ż e t e m

Przeciwnie. Nasza broń tech- cliowego, tych zawodów (które 
niczna i nasze lotnictwo, a prze rozpoczynają się w miesiącu pro* 
de wszystkim zdrowie moralne oacandy „Robotnika’”) redzkera 
i wyszkolenie naszego żołnie- naszego pisma ufundowała dla 
rza i naszego korpusu oficer- 2wyc,;ęck:ej drużyny PUCHAR

PRZECHODNI. Zespól, który 
Oto kilka uwag o naszym bu- zdobędzie mistrzostwo 3 razy z 

dżecie. Projekt preliminarza rzędu lub 5 razy nie w kcle.no* 
I budżetowego, przedłożony przez ś c i  zdobywa puchar na własność. 

Rząd, wyjdzie z Sejmu zapew-. w  w i ^ u z tym turniejem 
ne nieco zmieniony. Ale nie u-1 konkursem sza-
legnie zm ianie zasadniczy cha- ’
rakter budżetu. jchowyra na rozwiązywanie za­

dań —  podamy W NUMERZE
-1 y i rCS- g°-P > • V • •Dział C (monopo.e) Gr jh (adm. wewn. i zagr.).

wchodzi, do budżetu czystym i; Gr IV (sprawiedliwość)

analizy 
działu A

nadwyżkami, dział D (fundu- Gr. V (wojsko i bezpleczeA- 
sze) jest z definicji samej po- st,wo

, ra k k r r y m  atrukturalpych aa- 
nimi) pomocy zagranicznej, k tó -' gadnien budżetu.  ̂ _
rą uzyskaliśmy, ale w  sytuacji,] Celem ułatwienia
w  której liczyć już musimy na rozbiliśmy wydatru . w K
własne siły — struktura budżc- , na 5 grup. Do grupy pierw sze) | ^  róku ^9 4 7 ;
tu  na r. 1948, pierw szego bud- należą wszelkie wydatki na os- Grupa T ......................
żetu  przedłożonego w  konstyzu- ; wiatę, naukę, kulturę, opiakę 
cyjn ym  term inie Sejm owi, jes t społeczną, ubezpieczenia, pracę, 
w yrazem  w yraźn ej stawki ~~ <rr,r,rł t1ir'r,tv ** 1 w v“

19 */» 
6 •/.
l«*/c

i
19HV«

p r z e c ś w o .e n n y m

IE

Budżet na rok 1948 to jes t 
budżet staw ki na człowieka; WTORKOWYM „ROBOTNI* 
staw ki na rozumne, oszczędne  K A” pierwsze wyniki turnieju 

miałem pod ręKą szcze -; administrowanie; staw ki na po- oraz LIST? ZW YCIĘZCÓW

100 • /«

Zmiany w  stosunku do hud- 
żetu na rek 1947 są znamienne. 
Oto analogiczne zestawienie

kój; staw ki na postęp; staw ki KONKURSU ZA ROZWIA* 
na pogłębienie praworządności ZANIE ZAD A N : 30, 31, 32 i

33.
i  w o ln ośc i.

na
człowieka, na pokój i na postęp.

Mało będzie w tym  artykule 
omówień. Niech liczby mówią 
same za siebie.

Dochody
RZYPOMNIJMY na począ-

irc
sadą, której trzymamy się 
niąc siły nabywczej pracowni­
ka najemnego —  budżet nasz 
je s t zrównow ażony. Wydatki 
pokrywane są .w 4 8 %  z wp y- 
wów Ministerstwa Skarbu, głów  
nie z  opodatkowania grup za- 
ipożnych, które w stosunku do 
roku 1947 wzrosło (dzięki 
sprawności aparatu skarbowe­
go) o przeszło 100%; w  22% z I czeństwó 
dochodów monopoli p ań itw o-1 Bezp. Publ. bez więziennictw a, 
wych; w  24% z wpływów M n:- ale z milicja) oraz zewnętrzne 
sterstwa Przemysłu i Handlu, (Min. Obr. Nar. bez wydatków  
głównie z  nadw yżek  przem ysłu  j kul^-ośw. i na wychowanie fi- 
państw ow ego, których  jeszcze  zyczne).
to 1947 r. nie było, a które  to1 Dopłaty do przedsiębiorstw

wczasy, sport, turystykę i w y­
żywienie ludności — a więc^ 
w yda tk i „na człowieka“. Grupa’ 
druga obejmuje koszty admi­
nistracyjne i dopłaty resortów  
gospodarczych wraz z obiługą 
pożyczek i dotacjami na kapi­
tały obrotowe przedsiębiorstw  
państwowych. Grupa trzecia

tku, że zgodnie z twarda za- , obejmuje wy da.ki adm.mstra-
bro- j CR wewnętrznej 1 zagranicznej 

1 łącznie z wydatkami na kance­
larię cyw ilną Prezydenta Rze­
czypospolitej, Radę Pcńsiwa, 
Sejm i N.I K. Do grupy czwar­
te j należą wydatki na sądow­
nictwo, więziennictwo, walkę 
z nadużyciami, kontrolę publi­
kacji i widowisk. Grupa piąta 
obejm uję wydatki na bezpie- 

wewnętrzne (Min.

II
I I I
IV
V

50 •/. 
17 ♦/. 
7 •/» 
1

24H»/o

100 •/«
Widzimy zatem: a) w zrost re­

la tyw n y  (o absolutnym nie mó-, 
wimy, bo wydatki w dziale Aj 
wzrosły w  stosunku do r. 1947, 
o przeszło 60%) w ydatków  „na Gr. IV (spraw iedliw ość) . 
człowieka"; b) nieznaczy spa- ] Gr. V wojsko i bezpieczeń
dek wydatków w grupie admi-! " s tw o )......................
nistracji gospodarczej, mimo iż 
około 40% wydatków w tej gru 
pie to pozycja, której w r. 1947 
nie było, mianowicie dotacje

IM
Ł * golowych rozbić budżetów  
polskich z lat bezpośrednio 
przedwojennych. Tylko szcze­
gółowe rozbicia pozwoliłyby 
uchwycić uczciwie wydatki n a ! ■ “
wojsko i  bezpieczeństwo; bez Toui. Przujaźni Młodzieżu Szkół Wuższijch
nich wydatki te będą bez w ąt- J
pienia niedoszacowane. A le po­
przestańm y naw et na tym . O óż 
w  latach 1933—1939 struktura 
wydatków budżetowych w yglą­
dała u nas mniej więcej w ten  
sposób:
G r. I  („człowiek") . . .
Gr. I I  (adm . gosp. i dopl.

rcs. gosp) . . . .
G r. I I I  (adm . w cw ii. i z a g r .) .

niesie pomoc niezamożnym akademikom

23 •/» 
6K*/o 
3 %*!»

Z  okazji Międzynarodowego Ty­
godnia Studenta Towarzystwo P rzy­
jaźni M łodzieży Szkó l W yższych i 
K om itet K oordynacyjny Polskich 
Organizacji Studenckich wyda  
odezwę, w  której czytam y  m. in.: 

Młodzież studiująca poniosła wiel­
kie 6traty  m aterialne, a  brak Domów 
Akademickich i pomocy naukowych 
utrudnia jej daieze etudia. Dzięki wy­
siłkom naszego Rządu ora* ofiarnej 
pracy młodzieży wezyotfóe uczelnie są 
przepełnione. Już dziś możemy być 
dumni z posiadania k ilkudzieeię  cioty- 
eśęetaacj rzc&zy akademickiej w kraju. 

Zważmy, że grupa II ebej- Chcąc kultywować ten zdrowy odruch 
mowała minimalny W porówna-1 naezcj młodzieży i chcąc przyjść I po-

37 •/»

100 •/.

mocą młodym w zdobywaniu wiedzy, 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
•zkół Wyższych postawiło eobie za 
cel roztaczanie opieki nad niezamoż­
ną młodzieżą w raikrceic jej kultural­
nych i materialnych potrzeb.

Zadani*, które przyjęło na siebie 
Towarzystwo, będą mogły być zreali­
zowane jedynie i wyłącznie przy peł­
nym poparciu epołoczeitotwa.

Apelujemy więc do wszystkich seto 
polskich o poparcie dział alciości To­
warzystwa przez popieranie zbiórki 
ulicznej oraz zbiórki przy pomocy list 
e-5iorodav.ców i masowe zopicywanie 
eię na członków T. P. M. S. W.

Mikołajczyk zataił gwarancję Anglii
dla zachodnich granic Polski

m r

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej) J wieżowej, która o  10 rano powiedzla 
Bryja zeznał, że o decyzji uciec** la mu, żc „wytworzyła się taka sytu- 

M ikclajeżyka dowiedział się od Hu’.e- acja, żc prezes L-ędzie musiał opuścić
Polskę w najbliższych godzinach. Ja

C TB R A N 1A
M  ODPRAW A

PRZEWODNICZĄCYCH DZIELNIC 
Stołeczny Komitet P i’S zawiadamia, te  

w do. 17 lun. (poniedziałek) o itodz. 17 
•dbedzie sie odprawa dla przewodniczą­
cych dzielnic.

Sprawy b. ważne.
M  PLENABNE POSIEDZENIE 

KLUBU PPS ST. K. N.
W dniu 18 hm. (wtorek) o £Od*. 8,15 

rano, odbędzie się w CKVV-PPS (sala 
konferencyjna), plenarne posiedzenie klu­
bu PPS St. It. N.

Spraw y ważne.

H  UWAGA PRAWNICY PPS.owcy 
W dniu 18 hm. o rodź 10 w sr.'l ze­

brań M iejskej Bady Narodowej (BOK, 
I I  p ) odbędzie ale coroczne walne ze. 
b ran ie ' oddz. warszawskiego Zrzesrenia 
Prawników Demokratów a referatem tow. 
Tomorowicza na tem at „Prawo w służbie 
pokoju” .

KOMISJA REWIZYJNA SK-PPS 
W dniu 17 listopada br. (poniedziałek) 

• ■ iii ‘

będzie się zebranie sekcji 
Dzie’nlcy Czerniaków.

Referat pt. „Z ad an 'a  kobiet socjalistek  
w życiu społecznym” wygłosi 
browska.

referentów ENMRkobiet przy ogólnopolska —^
współpracy z OM TUB, na ttórą pro-

narada.
o 'w spółpracy -  - '  . -
Kseni st| wbsyscy towarzysze ZrsMS, pin- 

tow. Bo- ruj^ey na torenie OM TUB i intorasajicy 
sio tym zagadnieniem.

•  godz. 16 
tu  PPS przy

lokalu Stołecznego K om tte. 
ul. M okotowskiej 24 (IV

W ZEBRANIE KOLA
UZEMIESLNIKOW SAMOISTNYCH

Zarzad Kola BzemlcJin’kOw Samoist­
nych zawiadamia, 14 dn. 16 bm. o godz. 
19 rano w sali konferencyjnej SK-PPS 
przy ul. Mokotowskiej 24, odbędzie s.e 
zebranie ogólno-informacyjne. oe względu 
na reorganizacjo Zarządu Koła obecność 
wszystkich tow. tow. obowiązkową pod 
ryg. part. Kelerat na temat spraw za. 
wodowych wygłosi tow. Gus.orowsłu.

g) ZEBRANIE KÓŁ
DZIELNICY CBOClIdW

Cykl prelekcji na temat uchwały CKW 
PPS z dn. 21 X. br. obejmie na terenie 
Grochowa następujące kota PPS przy 
zakładach pracy:

Dnia 17 bm. (poniedziałek) o godz. 
12,30 — P y tlasiń sk i i Poll. Ząbkow ska 44 
w raz z kołami wytw. Ur2. Slaboprądo- 
wych i ..MLkron” . Referent %w. Szelen* 
baum.

9  ZEBRANIE ZABSADU 
l  AKTYWISTÓW Z ANP

Dnia 17 bm. o godz. 16 w lokalu przy 
ul. M okotowskiej 24 (III  p.). odbedzie 

• ‘ --------,16w Kolazarsądu i oktywisŁ

piętro), odbedzie’sie posiedzenie Komisji 
Rewizyjnej SK-PPS.
B  STOŁECZNA BADA KOBIET 

Dnia 17 bm. o godz. 16,30 w lokajn SK 
YP8 t i l l  p.) Mokotowska 24, odbędzie 
sio posiedzenie Stołecznej Bady Kobiet

EJ k o m u n ik a t y  w k -p p s
iv  dniu 16 bm. (niedziela) o godz. 9 ra ­

no w Warszawie, przy ul. Śnieżnej 4, 
o d b e d z i e  sic konferencja delegatek PPS 
Woj. w arszaw skiego.

W dniu 16 bm. (niedziela) o godz. 15 
W W arszaw ie, przy  ul. Śnieżnej 4, od­
bedzie si« w spólna konferencja aktyw u 
kobiet PPS t PPH.
B  DZIELNICA MOKOTÓW

W  dniu 18 bm. o godz. 11 w lokalu 
Dzielnicy PPS Mokotów przy ul. Clio. 
eimskiei 4 odbędzie się zebrań e człon­
ków Dzielnicy z referatem  tow. Karpiń. 
akiego.

Dnia 17 bm. (poniedziałek) 6 godz. 18 
w lokalu ..Ziarno” przy ul._ Puławskiej 
n r  81 odbędzio *i« zebrania członków 
PPS 1 PPR.
M PBAGA CENTRALNA

Dnia 16 bm. o godz. 10 w sali teatru  
„iComoedia" odbędzie się bSólne zebranie 
SSonków dzielnicy. Referat wygłosi prze­
wodniczący Komitetu tow. Kisielmcki.

■  UWAGA KOBIETY DZIELNICY 
PPS CZERNIAKÓW

Stołeczny Referat Kobiet PPS
dn. 18 bm. o godz. 15.30 od-

aię zebrania 
przy ANP.

SPRAWOZDANIA

|rj trS róL PIlA C A  ZWM I OM TUB 
ZACIEŚNIA SIE W AKCJI 
SZKOLENIOWEJ

Współpraca organizacji młodzieżowych
OM TUB i ZWM Zacieśnia się coraz bar­
dziej poprzez wspólne akcjo we wszyst­
kich dziodzinacb życia młodzieży.

Ostatnio obie organizacjo uruchomiły 
Centralną Szkołę Organizacyjną w W ar­
szawie. Kierownictwo kursu wzięło sobie 
za główny col wykształcenie przodowni­
ków pracy oświatowej i wychowanie ak­
tywów O li TUB i ZWM w ducha m arksi­
stowskim.

Program  kuran centra’ncgo przewiduje 
117 godzin nauki i obejmuje zagadnienia 
bistorii i geografii Polski i św iata, za­
gadnienia ruchu robotniczego, polskiej

w  d^ a z ^ r . r t t a   ̂Idfcklewicza^ ? ’X & T a ' S 'T naŚiU_ nJ "  - A d\ ™  *5l2SSI,CS ‘i  wykładów przewidziana Jest również pra-

IN FORM A CJE;

M  SASKA KĘPA
ODSŁANIA SZTANDAR

T Ł  S ' nr % odbedzie Sie wykładów przewidziana Jest również pra 
u  S m t  Obchód 55 lat istnie* ca seminaryjna I świctiieowo. Liczba 

Polskiej PartM^Socjalistycznej, poią- uczestników I Kursu wynosi 70 osób obu 
y z rocznicą powstania Dzielnicy PPS organizacji młodzieżowych.

Wnnółno kursy szkoleniowe w ckałi wo­
jewódzkiej rozpoczną si« jeszcze w bie­
żącym miesiącu również w Łodzi, Labli 
nie) Kielcach, Rzeszowie i  Warszawie.

odsłonięciem

sali e
przy ui. 
o godz. 
nia Po
ozony z rocznicą powstania 
Saska Kępa i uroczystym 
sztandaru Dzielnicy.

Referat pt. ..55 lat PPS” wygłosi prze­
wodniczący Stołecznego Komitetu PPS 
tow. d r Henryk Jabłoński.
SB DZIELNICA n o w e  BBODNO 

ODSŁANIA SZTANDAR
Komitet Dzielnicy PPS Nowe Bródno 

zawiadamia, że odsłonięcie sztandaru od- 
hedzie Sie w dn. 16 bm. o godz. 13 w 
sali gimnazjum im. Lisa-Kuli przy ul. 
Odrowąża 75.
■) PPS PIASTÓW 

REJESTRACJA 
Komitet PPS w Piastowie aawiadamla, 

że w dniach od 12 do 26 bm. przepro­
wadza rejestrację członków.

Wsayscy członkowie winni cglassac 
w środy od trodr— 18 do 21 I w niedziele 
oa godl  0 do 18 W lokalu Komitetu PPS 
przy ul. P . O. W. n r 1.

Z N M S.

WALNE ZEBRANIE 
KOŁA PPS PBZY BGK

Banku Go
wa'

NARADA ZNSIS-owcóW 
W SPRAWACH WSPÓŁPRACY 
Z OM TUR-en

W dniu 13 bm. odbyło się W Bankt 
spodarstwa Krajowego w Warszawie 
no zebranie Kola PPS. Na wstępie 
Kenig, przewodniczący ustępującego za 
rządu Kola. przedstawił zebranym prace 
1 osiągnięcia Koła w okresie jego urzę­
dowania. Do najważniejszych zaliczyć 
niewątpliwie należy znaczne zwiększenie 
*lę ilości członków oraz Ich odpowiednie 
przygotowanie ideowe i partyjne. Koło 
PPS przy BGK jest obecnie najsilniejsza, 
zwartą grupą pracowniczą na terenie tej 
instytucji.

Zebrani udzielili przez aklamację abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, pc 
czym również przez aklamację wybrano 
nowy zarząd, zaproponowany przez tow. 
Keniga. W skład nowego- zarządu weszli: 
tow. Inż. Zakrzewski — przewodniczący 
tow. tow. Biernacki I Skrzypkowa — za­
stępcy. tow Dietrich — skarbnik, tow 
Ignaczak — zastępca, tow. Sywuia — se

tu n.e mam co robić, prezes i ja  prosi 
my, aby Pan poszedł ze mną"

nym, Romera, w rozmowie z Cadoga*| Mówca zapowiada głosowanie ZPPS 
nom. Z  tych odpowiedzi na piśmie za wszystkimi wnioskami Komisji, 
wynika, że nawet w wypadku sprzęci-! Kolejno potęęiają 7J -adziecką u- 
wu USA, Wielka Brytania poparłaby deczkę Mikołajczyka i solidaryzują się 
zachodnie granice Polski przy zawie- i  wnioskami. Komisji imieniem swoich 
ranlu pokoju, uznając praw a Polski do . klubów, poslovie: Król (Su,, Arczj n- 

Bryja nie mógł s ę  zdecydować, ale Unii Odry wraz ze Szczecinem. To ski (SD), Maciejewski (S P \ 
potem wyjechał na dworzec i, iak zalajenic spowodowane było Instrukcja* | Imieniem Klubu PSL przemawiał 
oświadczył! nie może zrozumieć dla- mi a zewnątrz. Mikołajczyk nie po in -’ poseł Brnach. Przejrzaw szy cele poli- 
czego tak szybko powziął decyzję (!) formował o dokumencie nawet rz ą d n j tyczne M kolajc-yka — stwierdza mów- 
Hulewiczowa powiedziała mu, że dyg- którego był premierem, ani swych naj- ca — chbpsk.e szeregi PSL wypowie-

...............................  . . .  działy walkę Mikołajczykowi i jego
polityce. W obliczu śmierci politycz­
nej, M kcłajczyk przy pomocy swoich 

, ,  zagranicznych protektorów uciekł za
W rezultacie sprawozdawca, gr£nic? Klub PSL będz:e glosował za 

s u m u j e  s w o je  wywody, W-nott j wnioskami Komisji, 
imieniem K o m is j i  O pozbawić O statnim mówcą w dyskusji jest tow. 
n ic  M ik o ła jc z y k a  p rz e z  S e jm  j posc! W ągrowsk t^ P k ), tóry si- ier- 
m a n d a tu  p o s e ls k ie g o ,  O w e z w ą -  i dza, że tm v. sko Mikołajczyka bęlzie

nitarzo z ambasady przez dwa popo­
łudnia gonili za Mikołajczykiem, „jak 
kot z pęcherzem“(!) i namawiali go do 
opuszczenia Polski. Prawdopodobnie 
dlatego, że nie chcieli się kompromito­
wać...

Co do pozostałych uciekinierów. Ko­
misja sądzi, że Mikołajczyk skłonił ich 
do ucieczki, celem zwiększenia jej po

bliższych kolegów partyjnych. 

WNIOSKI

litycznego efektu otaz zamaskowania nie Rztjdu do pozb aw ien ia  Mi*|Cdtąd wpisane do najczarniejszych
swej roli narzędzia w rękach obcych.

NIEJASNE DOCHODY
Oddzielnym rozdziałem jest spra­

wa dochodów PSL. Ani wice-prezes, 
ani generalny sekretarz nie potrafili 
dać przybliżonej odpowiedzi na te­
mat dochodów. Mikołajczyk przelał 
do kasy PSL pieniądze z Delegatury 
Rządu, które winny przypaść Skar­
bowi Państwa. Poseł Bryja zeznał 
o ukryciu 400 dolarów w złocie I 
4.000 dolarów papierowych na wypa­
dek ciężkiej sytuacji stronnictwa. 
Mikołajczyk dawał mu potem je-

kciaiczvka obywatelstwa poi 
skucc), pozbawień^ iako współ­
uczestnika ucieczki, pesła Ste­
fana Korbcńskiego, mandatu 
poselskiego i wydania wła­
dzom sadowym posła W incen­
tego Brvli.

Marszałek otw iera dyskuję.
iI

JEDNOM YŚLNE STANOWISKO 
KLUBÓW

Jako pierwszy zaciera gius iuw. i i f - A - Z c W a n n  
poseł Sieradzki (PPS). Źródła postaw y. [>wa willotUI klubu Stronnictwa De- 
Mikolajczyka znajdują się Poza J o n - , , , udzielenie pomocy

imperialistycznych ośrodkach , J

pierwszy zabiera głos to w .;

kart n#«vch  dziejów, obok zdrajców 
magnackich Zborowskich i Zebrzydow­
skich, Branickich i Rzewuskich.

W  rezultacie dyskusji Marsza­
łek zarzędza głosowarie nad 
czterema wyżej wymienićnymi 
wnioskami Komisji Nadzwyczaj­
nej. W nioski zostały przyjęte 
iednccłośme. Marszałek stw ier  

Idza wygaśniecie mandatów po* 
'selskich posłów: Mikołajczyka i

dolarów.

W CZYIM INTERESIE

Mikołajczyk cawai mu potem p -  ,em, w imperialistycznych osrodkacn , ^ , d ^efzkan io .vej i w śoraw:e
szcze_ parokrotnie po parę tysięcy międzynarodowych których ofensywa i P w Szczecin ę zostaią .xte-

  ° brala “  J?def  Z głównycb ce-1 do ' odpowiednich Komisji. Mar-
łów atak na demokratyczny ustrój zanlyka posiedzenie. O  następ-
sk. Ludowej, jako na ważny e.ement nym po„ J zen!uK poglowje zostan,  za.

W toku prac Komisji minister spraw postępu ‘ pokoju świata. Problem mi- w adomieni oddzielnie, 
zagranicznych nadesłał dużej wagi do- kolajczykowsk ego PSL spoczywa o d , ■
kument, który stanowi potwierdzenie, daw na w lamusie nieprzydatnych re- 
iż Mikołajczyk w swej działalności po- kw.zytów po.itycznych obecnie prze- 
litycznej kierował się poleceniami, pły- do lamusa również problem M.- 
nącymi z zewnątrz. Wysiłki dyp'onta- kolajczyka. Ale ocena tych zjawisk 

-- . ci, polskie | szły w kierunku uzyskan a P°w ;nna stanowić ostrzeżenie dla  tych,
poparcia  W. Brytanii (Ra spraw y zac-icd którzy żyli złudą mikolajczykowską.
nich granic Polski. Eevin uchylał się Sromotna ucieczka Mikołajczyka, do- 
jednak od jacnei wypowiedzi. Tym- kom na przy czynnej pomocy zagra- 
czasem przysłany KomisM dokument u- nicznyeh zleceniodawców. P ^ le rd z i*  
iawnla, że istniało zobowiązanie rzą- ta rit» tnosć  oceny PPS która nową 
ću angielskiego, które Mikołajczyk ra- P°lsk4 rzeczywistość świadomie budu-

Dn. 16 bm (nladzlela) w anfl OM TUR kretar^ tow Gteriui -  .aatępea orai tow 
(Mwkotowakn S> •  *«U . U , ndbwUle •!« tow. Wypych 1 Swobodą — referenci.

Z j a z d  P Z Z  
w Poznaniu

| W dniach 7 i 8 grudnia odbędz'e się 
w Poznaniu walny zjazd Polsk ego 
Związku Zachodniego, który zgrom a­
dzi przeszło tysiąc czołowych delega­
tów z całego kraju oraz przedstawicieli 
Polonii Zagranicznej.

tai! o '  lego ls tn ’enTu rząd PoTski' d o -1 Je na rzetelnym sojuszu robotniczo-1 Zjazd dokona przeglądu całokształtu 
wiedział" tie dopiero w czerwcu 1947 chłopskim. Idziałalności PZZ w okres e od roku

interpelacji w Izbie Gmin. W listo- j PPS stw ierdza, że Mikołajczyk nie 1944 do 1947 oraz ustali kierunek i za- 
oadzłe 1944 r. premier Churchill oo- ma prawa nazywać się polskim działa-, kres prac na najbliższe lata. Tematyka 
'ecił podsekretarzowi stanu, Ca doga- czem politycznym. Nie >'?st polskim o- zjazdu wykraczać będzie poza ramy 
nowi, odpowiedzieć rządowi em’gra- bywatelem 'en, kto, łamiąc podstiwo- ściśle wewnętrzno-organizacyjne i obei 
cyinemu, którego premierem jy ł Miko- wy obowiązek wierności Ojczyźnie, mować będzie zagadnień a odbudowy 
łajczyk, na kilka pytań, postawionych daje się użyć obcym i wrogim siłom życia polskiego na Ziemiach Odzyska- 
przez b. ministra w rządzie emlgracyj- przeciw własnemu narodowi. (nych.
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W  IMi&sifgcu P r a p a ą ja n d lą j

Jak to było na ¥#areekiej
Rozm owa z tow. dr Julianem Maliniakiem

„27“ na nowej Marszałkowskiej

U L IC A  'W arecka p rzeszła  ju ż  do 
h istorii. D o h is to r ii za rów no  

P P S, ja k  i n iero zerw a ln ie  z  n ią  
zw ią za n e j h is to r ii „ R o b o tn ika " . 
D zie je  naszego  p ism a  w  o kres ie  
m ię d zy w o je n n y m , w id zia n e  dzisia j 
» p e r s p e k ty w y  ru in  u licy  W a reck ie j 
i g ru zó w  d o m u  N r  7, k tó r y  przez  
ty le  la t  b y ł o śro d k iem  m y ś li socja ­
lis ty c zn e j, n a b iera ją  cech  n iem a l 
leg en d y .

W ie le  się ju ż  pisało o ty m  przed ­
w o jen n ym  „ R obo tn iku" , o jeg o  w al 
ce z  sanac ją , z  k o n fis k a ta m i cen ­
zury, o ludziach  z  R o b o tn ik ie m "  
zw iązan ych , a za ra zem  n a jw y b it­
n ie jszych  dzia łaczach  P artii.

D zis ia j ch c ie lib y śm y  zapoznać na  
szych  c zy te ln ik ó w  z  in n y m  je szcze  
a s p e k te m  h is to r ii „ R obo tn ika" , m ia  
n ow ic ie  z  tru d n o śc ia m i, ja k ie  m u ­
s ia ł p o ko n yw a ć  n a  polu  fin a n so ­
w y m , s  w a lk ą  ja k ą  m u s ia ł staczać  
po p ro s tu  o sw o je  is tn ien ie . O ty m  
odcinku  h is to r ii naszego  p ism a  in­
fo rm u je  n a s obecny  w iceprezes  
sp ó łd zie ln i w y d a w n ic ze j „W iedza", 
tow. dr. Ju lia n  M a lin ia k , k tó r y  przez  
d łu g ie  la ta  b y ł d y re k to re m  p rzed ­
w ojen n ego  w y d a w n ic tw a  „R obot­
nik"  i c z ło n k ie m  jego  red a kc ji.

—  P rzed  w o jn ą  „R obo tn ik" n ie  
m ia ł ż ad n y ch  śro d k ó w  ob ro tow ych . 
B o ry k a liśm y  s ię  bez p rz e rw y  z  t r u ­

dnościam i. B y liśm y  p rzed m io tem  
c iąg ły ch  a tak ó w  p ra s y  praw icow ej, 
k tó r a  o sk a rż a ła  n a s  o  p rzyw łaszczę 
n ie  sobie m aszy n  i u rząd zeń  d a w ­
n e j „G odziny  P o lsk ie j" . N ie  p ra w ­
da. N ic n a m  n ie  p o darow ano , a  z 
p ięciu  lino typów , ju ż  z a in s ta lo w a ­
nych, m u s ie liśm y  n a w e t je d e ń  o d ­
dać  z  b ra k u  go tów ki.

T r u d n o ś c i  ł i n a n s o u i e
0  T A N Q W ILISM Y  je d n ą  rodzinę  1 
^  k ażd y  z p raco w n ik ó w  re d a k c ji
1 a d m in is tra c j i  „R o b o tn ik a"  p o n o ­
sił w raz  z p ism em  ciężary , bez sze­
m ra n ia , z  p e łn ą  o fia rn o śc ią  i po­
św ięceniem . W y sta rczy  w ym ienić , 
że  n acze ln y  re d a k to r  czy d y re k to r  
a d m in is tra c y jn y  o trzy m y w a ł pen sję  
trz y k ro tn ie  n iższą, n iż  p e n s ja  p rz e ­
c ię tnego  zece ra  m aszynow ego . SFo- 
n a d to  re d a k c ja  i a d m in is tra c ja  n i ­
gdy n ie  p o d e jm o w ała  p e n s ji w  c a ­
łości. , Z aw sze n ie m a l m u s ie liśm y  
w yp łacać  n a leżn o śc i p racow n icze  
k a p a n in ą  i p o d k re ś lić  trz eb a , że w  
ciężkich  o k re sa c h  p racow n icy  n a s i 
dobrow oln ie  red u k o w a li sw e zn iko ­
m e pen sje , a b y  n ie  u tru d n ia ć  i ta k  
już tru d n e j sy tu ac ji. W ierszów k i w 
ogó le  n ie  is tn ia ły . H o n o ra r ia  w y ­
p łaca ło  się  ty lk o  w  w y ją tk o w y ch  
w ypadkach .

CENTRALNE BIURO 
OGŁOSZEŃiREKLAMY

Spółdzielni Wydawniczej

W I E D Z A
centrala

WARSZAWA, Daszyńskiego 18 tel. 873'13
Oddział' Warszawski 

Al. Jerozolimskie 121, tel. 885 05 .
Agemtura Miejska 
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L aw iro w aliśm y  jak o ś , pokonyw u- 
! ją c  n iezliczone tru d n o śc i, g łów nie 
j dzięki tem u , że n a sz a  d ru k a rn ia  
m ia ła  dużo zam ów ień  i p rzy n o siła  

1 dochody.
j A by ja k o  ta k o  zw iązać  kon iec  z 
j  końcem , trz e b a  by ło  w  p ew nym  o- 
: k re s ie  z a m k n ą ć  śze reg  p a r ty jn y c h  
w y daw n ic tw  p ro w in c jo n a ln y ch . Z a ­
m k n ię to  w te d y  k ra k o w sk i „N a­
przód", k a to w ick ą  „G azetę  R obo tn i­
czą", lw ow sk i „D zienn ik  L udow y" 
i „Ł odzian ina", ab y  z a m ia s t z lik w i­
d o w anych  p ism  d la  o śm iu  o śro d ­
ków  p ro w in c jo n a ln y ch  m u to w ać  
„R obo tn ika".

T rzeba dodać, że osiągnęliśm y 
ju ż  w  ro k u  1938-37 w ra z  z  m u ta ­
c ja m i d z ienny  n a k ła d  dochodzący  
do 70 ty s ięcy . W ychodzący  od 
1932 ro k u  b e z p ła tn y  n a sz  d o d a tek  
„T ydzień  R o b o tn ik a"  n ieb aw em  u- 
sam odzie ln ił się . N a  po d w alin ach  
„R obotn ika" pow sta łą  rów nież popo- 
łu d n ió w k a  „D zienn ik  L udow y". C a­
ła  w łaśc iw ie  p r a s a  so c ja lis ty czn a  
w yw odziła  sw ój ró d  od „R obo tn i­
k a"  i jem u  zaw dzięczała sw oje ism.ie 
nie.

—  A  ja k  się p rzed sta w ia ły  ica run  
k i loka lo w e?

R ed ak c ja  ui 2 p o k o jach

K RÓTKO m ó w iąc  fa ta ln ie . N a  I , 
p ię trz e : CKW HPS, Zw. Robot-1 

n ików  R o ln y ch  o ra z  n a sz a  red ak - 
jc ja , a d m in is tra c ja  i zecern ia . N a  
j p a r te rz e  m aszy n y  p ła sk ie  i  ro tacy j-  
j na , w  su te re n ie  g is e rn ia  i ekspedy- 
; c ja . R e d a k c ja  g n ieźd z iła  się  w  
: dw óch p o k o jach . Je d e n  —  s p o ra  s a l 
Ika, w  k tó re j s ta ło  obok sieb ie  w ie­
le s to łó w  - b iu rek . D uszno, g w a r 
n iep raw dopodobny . Z a  -p rzep ie rze ­
n iem  —  k ą c ik  „dw óch  p an ó w  B “ 
(zas tęp cy  n acze ln eg o  re d a k to ra  
J .  M. B arsk ieg o  o: z  sp raw o zd aw ­
cy p a r la m e n ta rn e g o  i fe lie to n is ty  
R o m an a  B osk iego ), a  jednocześn ie  
sk ład  s ta ry c h  n u m eró w  „R o b o tn i­
k a" . Jeszcze  je d n a  izb a  —  to  pokoik  
re d a k to ra  n acze ln eg o  M ieczysław a 
N iedzia łkow sk iego . S ta ł  tu  sław et- 
ny  s t a r y  zn iszczony  fo te l re d a k c y j­
ny  F e lik sa  P a rła , k tó re g o  N iedzia ł 
kow sk i ż a d n ą  m ia rą  n ie  pozw ala ł 
z reperow ać .

! —  D a w n a  red ak c ja ... N acze lny  
: re d a k to r  tow . N ied z ia łk o w sk i cho­
dził po poko ju  z  nożyk iem  do p rz e ­
c in an ia  k a r te k  w  rę k u  i p o w ta rza ł: 

i „doskonale , doskona le" . M ów ił za- 
jwsze, że  do  p is a n ia  w stęp n eg o  a r ­
ty k u łu  n ie  p o trz e b a  m u  w ięcej, n iż  

igodziny  czasu . s
j *
! Je g o  z a s tę p c ą  b y ł J a n  B o rsk i , 
(zw any  Im b u s ie m ), a  p o tem  ró w -j 

i n ież  K az im ie rz  C zap ińsk i. S e k re ta - j 
,rz a m i re d a k c j i by li: B o le s ław a  K o-| 
p e ló w n a  i S ta n is ła w  D ubois. Z espół 

! re d a k c y jn y  s k ła d a ł s ię  z  n iew iel- 
,k ie j s to su n k o w o  liczby dzienn ika- 
rzy : R o m an  B oski, W acław  C zar- 

j necki, S tó j an  Stefanowisfci, dw óch  
! Ja n ó w  D ąb ro w sk ich  (jed en —sp ra - 
{w ozdaw ca lite ra c k i, a  d ru g i —  póź 
j  n ie jszy  re d a k to r  w sk rzeszo n eg o  „R o 
bo tndka" w  L u b lin ie  i  Łodzi, obec- 

i n y  re d a k to r  „T y g o d n ia  R o b o tn i­
k a " ) ,  S t.. N iem ysk i, Ig n a c y  K libań - 

!ski, K az im ie rz  K aczanow sk i, K a ro l 
; Irzy k o w sk i i J a n  N epom ucen  Mil- 
!ler.

W  a d m in is tra c ji  n a d  k a s ą  m la la  
pieczę K a z im ie ra  D ubois, k o lp o rta -  i 

| i żem  k ie ro w a ł J e r z y  C esa rsk i, bu- J 
c h a lte r ią  —  F e lik s  S k rzy p ek . i

Tow . M a lin ia k  p o ka zu je  m i sta rą

fo to g ra fię . G rupa  p ra co w n ikó w  j 
„ R obo tn ika" p rzed  ch a ra k te ry s ty c z -  j 
n y m  fi la r e m , zd o b ią cym  sa lkę  w  j 
lo ka lu  na  W areck ie j. N a  zd jęc iu  j 
ch a ra k te ry s ty c zn e  postacie  D ubois i  j 
S to ja n a  S te fa n o w sk ieg o . Spostrze -  I 
g a m  zn a jo m e  tw a rze :  to w . to w . !
W ł. B lu m e r t, jego  b ra t M ieczy- j 
sław , Sapiela , B aran , S le lm  a s ia k , ! 
R u p er t, B ia łk o w sk i, M ileck i i d z i ś , 
pracuje, w  a d m in is tra c ji c zy  ekspe- j 
d yc ji „ R obo tn ika" . P a m ię ta ją  ta m -1 
te  w a ru n k i, d zis ia j p ra cu ją  w  l e p  
szych.

D .R .
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i
j Przedłużoną Marszałkowską ruszyły już wozy Unii ,127" 

a jako wóz próbny pojtekała  „20".
na ŻolibórM 
(Foto SAPjj

Echa wyborów samorządowych
W

Leuiica woła: „Więcej socjalizmu!
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

L ondyn, w  listopadzie, zw ycięstw a, zdobyw ając około 4 ty -  
Chociaż, cały  tydzień  u p łyną ł j u ż . sięcy now ych m iejsc w  rad ach  m ie j-  

od d n ia  w yborów  do sam orządów  ! skich. T ydzień tem u  w yborow i pod- 
angielsk ich , op in ia  publiczna i p ra -  ) legało 3 tysiące radnych , w śród  k tó - 
sa  tu te jsza  n ie  p rzes ta ją  się n im i! rych  było około 1400 socjalistów , 
zajm ow ać. N ie trzeba  się tem u  dzi- ; 700 konserw atystów , 150 liberałów , 
w ić. W ybory do sam orządu, może j 9 kom unistów  i przeszło 700 „nieza- 
po raz  p ierw szy w  A nglii, odbyły i łeżnych". (przew ażnie konserw aty - 
się pod  znak iem  silnie zaznaczonej j stów). C zytelnicy „R obotnika" znają  
w alk i p a rty jn e j. K onserw atyści po- | w ynik  w yborów . P rzypom nijm y  go 
stanow ili w ykorzystać akc ję  w ybór- / pokrótce. L ab o u r P a rty  s tra c iła  600 
czą do ra d  m iejsk ich  d la  zaa tak o - m andatów , zachow ując przeszło  800, 
w an ia  w ew nętrznej po lityk i rząd u  K onserw atyści zdobyli now ych 600 
P a r t ii  P racy . M aszyna k o n s e rw a - : m andatów , liberałow ie zachow ali 
tyw na  odbudow ana po n iebyw ałe j * sw ój s tan  posiadan ia , K om uniści 
klęsce politycznej w  czerw cu tgfS s trac ili sw ojp m andaty , 
roku , o p a rta  o częściowo now y p ro - j Ale te  cyfry  nie w y jaśn ia ją  całej 
g fam  społeczny, m ia ła  zdać p ie rw - j p raw dy. W dzisiejszym  „M anchester 
szy sw ój egzam in w łaśn ie  na  jesie- i G u ard ian "  opub likow ana jes t tab e l- 
ni 1947 roku. | k a  głosów, oddanych na  rozm aitych

T rzeba też  zw rócić uw agę n a  e w o -j kandydatów , ułożona w edług  ich 
luc ję  za in teresow ań  sp o łeczeń stw a ' p rzekonań  politycznych. T abelka  ta  
angielskiego. W przeciągu  osta tn ich  została zesLawiona przez Z arząd  
dw óch la t A nglicy w szystk ich  I G łów ny konserw atystów , k tó ry  na  
w arstw , rozczarow ani rozw ojem  sto- j pew no nie może być posądzony o ja -  
sunków  m iędzynarodow ych, c o ra z , k ieś m ach inac je  n a  rzecz socjali- 
bardziej z  pow ro tem  zam yka ją  się w  stów . Otóż podane tam  cyfry  są is tną
sp raw ach  sw ojej wyspy. T aki s tan  
psychiczny n iechybnie  m usi sk rzy­
w ić lin ię  po lityczną w yborcy. N ale­
ży także  stw ierdzić , że L abou r P a r ­
ty  prow adziła  kam pan ię  defensyw ­
ną, a  n ie  ofensyw ną; c o ' źażfzyczaj 
d a je  dużo szans stron ie  przeciw nej.

Zjjski i  strat#
W A nglii, co rok , 1 listopada, trz e ­

cia część członków  sam orządów  pod­
lega now ym  w yborom . W ten  spo­
sób w  ciągu trzech  la t odśw ieża się 
cały  sk ład  c iał sam orządow ych. W 
przeciągu  o sta tn ich  dw óch la t, L a -

rew elacją . W edług te j tab e li k o n se r­
w atyści o trzym ali te raz  3,200,000 
głosów (w okrąg łych  cyfrach), gdy 
w  1946 r. o trzym ali 1,800,000 głosów. 
Ł abourzyści o trzym ali obecnie 4 m i­
liony głosów, a  rok  tem u  — 3,100,000. 
„N iezależni", pop ieran i przez k o n ­
serw atystów , o trzym ali obecnie 
1.300.000 głosów, a rok  tem u  — rów ­
ny m ilion  głosów.

F rek w en c ja  uj#bo*rc7.a
Z te j tab e li w ynika, że L abour 

P a r ty  n ie  ty lko  nie s trac iła  nic z 
głosów, k tó re  pad ły  na  je j k an d y -

b o u r P a rty , osiągnęła o lb rzy m ie ' da tów  ro k  tem u, a le n aw et zyskała

KUP LOS LOTERII FANTOWEJ Polsko-Radzieckiej
C e n a  zł 3 0  
M a r s z a ł k o w s k a  9 2

WIELKA ILOŚĆ CENNYCH WYGRANYCH Angielski wynalazek wojenny zastosowany do potrzeb pokojowych: mecha- 
/ ! # .  I t a l l n a  2 Ą- K r ó l e w s k a  2  niczny ukladacz szosy, budujący 300-jardowy odcinek drogi w  ciągu 2

godzin (Foto SAP)

Helena Mikulina

T r z y  p o k o le n ia
M ik o ła j F ilipow , zw a n y  n a  fa ­

b ryce  „ w u jk ie m  K o lą" , p racu je  b6 
la t w  m o sk ie w sk ic h  za k ła d a ch  prze  
m y ś lo w y c h  „ C zerw ony Proleta-
ń tiszh . M a on za  sobą  b u rz liw ą  
p rzeszło ść  rew o lu cy jn ą . ■ R o k  1905 
za s ta ł go na  b a ry k a d a c h  M o skw y , 
a rew o lu c ja  1917 r. —  w  szeregach  
w a lczą ce j k la s y  robo tn icze j.

„ W u jek  K o la", k tó r y  — po m im o  
p rzy s łu g u ją ceg o  m u  p ra w a  do em e  
r y tu r y  —  n ie  m y ś li o porzucen iu  
pracy , św ięc i d ziś m a łą  u ro czysto ść  
to  gron ie  ro d z in n y m : u ro d z in y  s y ­
na  W ik to ra . P ow raca jącego  z  fa b r y  
k i  robocia rza  o c zeku je  p rzed  do­
m e m  d o b ro tliw ie  u śm ie c h n ię ta  żo ­
na , w ie rn a  to w a rz y szk a  z ły c h  i do­
b ry c h  la t  jeg o  życia . T r z y m a  za  rę ­
k ę  w n u c zk a  J u rk a , k tó r y  podbiega  
do F ilip o w a  z  o k r z y k ie m :

—  D ziadun iu , ju tro  są  ro zg ry w k i  
o m is tr zo s tw o ! P ó jd z iem y?

Ju rek  i  dziadek , tr zeb a  w iedzieć, 
są  za p a m ię ta łym i zw o len n ikam i pił 
ki nożn ej.

—  P ó jd ziem y , oczyw iście , pójdzie  
m y  — odpow iada  d zia d ek  — nie  
p rzep u śc im y  c h yb a  ta k  in te re su ją ­
cego m eczu .

W  ja d a ln i siada  F ilipow  za  su to  
za s ta w io n y m  s to łem  m ięd zy  có rką  
B a rb a rą  i  je j m ę że m , m a ją c  n a ­
przec iw  sieb ie  so len iza n ta  —  W ik ­
tora . O podal n iego  za ję ła  m ie jsce  
je g o  żo n a  A lek sa n d ra , obok n ie j  
za ś  m ło d sza  c ó rka  Z o fia .

—  Ż yczę  c i w szy s tk ie g o  n a jle p  
szego  —■ w zn o si to a s t  —  pow odze­
n ia  to  pracy , nauce  i  życiu .— Głos 
jeg o  d rg a  z e  w zru szen ia , sp racow a­
n a  d łoń  w y su w a  s ię  w  k ie r u n k u  
W ik to ra .

*
Z ycie  n ie  by ło  p ieszczo tliw e  dla  

M iko ła ja  F ilipow a . E d u ka c ja  jego  
dobieg ła  k re su  po u ko ń czen iu  3 k ia  
s y  s z k o ły  pow szechne j. M a ło le tn ie ­
go K o lk ę  oddał o jciec do ju b ilera  
n a  p ra k ty k ę , k tó r a  po lega ła  g łów ­
n ie  na  rąb a n iu  d rzew a , pa len iu  w

piecach, noszeniu w o d y  i obieraniu  
z ie m n ia k ó w . „ N a u kę"  p rzep la tyw a -  
ły  od cza su  do czasu  s ia rc zy s te  po­
liczk i, k tó r y c h  h o jn y  s z e f  n ig d y  
nie sk ą p ił p r a k ty k a n to w i. W  końcu  
p rzeb ra ła  się  m ia rk a  cierp liw ości i 
chłopiec u c iek ł od z ło tn ik a  na fa ­
b rykę , gdzie  n a u czy ł się  ś lu sa rk i. 
M ając 20 la t , .b y ł  ju ż  M iko ła j k w a ­
li fik o w a n y m  i d o św ia d czo n ym  spe­
c ja lis tą . C iężka  praca , trw a ją ca  k il  
ka n a śc ie  godzin  dzienn ie , n ie  po­
zw a la ła  F ilipow i za g lądąć  uńęcej do  
ks ią żk i.

D ziec iń stw o  jeg o  żo n y  A n n y  nie  
up łyn ę ło  w  lep szych  w a ru n ka ch . Od 
szóstego  ro k u  życ ia  p ia s to w a ła  ona  
cudze dzieci, n a s tęp n ie  pracow ała  
u  szw a czk i, ślęcząc nad  m a szyn ą  
do szyc ia  12 —  15 godzin  dziennie. 
A n n a  w y sz ła  za  m ą ż  p r z y  szesn a ­
s tu  la tach . C zy ta ć  i p isać nauczy ła  
się  ju ż  po R ew o lu c ji P aździern iko ­
w ej.

Z ycie  m łodego  p o ko len ia  toczy ło  
się zu p e łn ie  in n y m  to rem . N a js ta r ­
s z y  sy n  F ilipow a , M iko ła j, ka p ita n  
lo tn ic tw a  w o jen n eg o , je s t  te ch n i­
k ie m  lo tn ic zym , żona  jeg o  n a to ­
m ia s t je s t  in ży n ie re m , sp ec ja lis tką  
gorące j o b róbk i m e ta ló w . W iktor,

k tó r y  obchodzi d ziś u ro d z in y , je s t  
w yso ce  k w a li f ik o w a n y m  to k a rze m , 
żo n a  jeg o  w ych o w a w czyn ią . C órka  
B a rb a ra  ob ję ła  po ulcończeniu  szko  
ły  za w o d o w ej s ta n o w isk o  k o n s tr u k ­
to r k i  na  fa b ry c e  „ C zerw ony P ro­
le ta r iu s z .  gdzie  u częszcza ła  ró w ­
n ież  do w ieczorow ej w y ż s z e j s z k o ły  
m echan iczne j. O becnie je s t  ju ż  in ż y ­
n ie rem  .  m e ch a n ik iem , podobnie  
ja k  je j  m ą ż, k tó reg o  p o zn a ła  n a  ło ­
icie u n iw e rsy te c k ie j. M łode m a łże ń ­
s tw o  w róciło  n iedaw no  ze  S ta n ó w  
Z jednoczo nych , d o ką d  un /sła ła  je  d y  
re k c ja  za k ła d ó w . N a jm ło d sza  cór­
k a  Z o fia  p ra cu je  w  te j  sa m e j fa b r y  
ce ja k o  b u cha lterka .

M iko ła j, F ilipow  o b e jm u je  o j­
c o w sk im  sp o jrzen iem  w eso łą  gro­
m a d !^ ,  zeb ra n ą  za  d u ży m , o k rą ­
g ły m  s to łe m  rod z ic ie lsk im . S erce  
jeg o  p rzep e łn io n e  je s t  radością , że  
życ ie  zaoszczędziło  dziec iom  jeg o  
g o ry c zy  i pon iżen ia , k tó r y c h  o n  
sa m  za zn a ł w  m łodości. W zro k  F ili­
pow a za tr z y m u je  się  d łu że j n a  
w n u ku . 12-letni J u re k  w róc ił n ie­
daw no  z  le tn ie j ko lon ii, zo rgan izo ­
w a n e j p rzez fa b r y k ę  w  p iękn e j 
m iejscow ości pod M o skw ą . C h łop­
c zy k  m a opa loną  tw a rz y c zk ę  i f i lu ­
te rn e  ogn ik i w  b łyszczących  n iespo

k o jn ie  oczach. D zia d ek  n ie  m a r tw i  
s ię  o je g ^  przyszło ść . J u re k  zap isze  
się  po u ko ń czen iu  s z k o ły  na  u n i­
w e rsy te t, -praw dopodobnie na  w y ­
dzia ł m ech a n ic zn y ; ch łop iec lub i 
m a js tro w a ć  i  n ie  sprzen iew ierzy  
się  ch yb a  tra d y c jo m  ro d z in n ym .

Po ko la c ji w y sze d ł F ilip o w  na  
p rzechadzkę , o w ia n y  ła g o d n ym  p ie ­
s zc zo tliw y m  w ia te rk ie m . J e s ien n y  
zm ro k  p rzyp o m in a  m u  ó w  w ieczór  
sp rzed  lf6 la ty , k ie d y  to  p rzy szed ł 
po ra z  p ie rw szy  ja k o  20-letn i ch ło ­
piec na  fa b r y k ę . N ie  w idać ty lk o  
la su , k tó r y  szu m ia ł ong iś w  ty m  
m iejscu , n ie  m a  ró w n ież  m a łe j fa ­
b ryc zk i, n i b ło tn is ty ch  ka łu ż . W  dal 
biegn ie  sze ro ka  szo sa  K a łu ska , p rzy  
k tó r e j ro zs ia d ły  się p o tężn e  k o rp u ­
sy  za k ła d ó w  fa b ry c zn y c h , o k u p u ją ­
cych  p rze s tr ze ń  średn iego  bez m a ła  
m iasta . D oko ła  c iągn ie  się  w ien iec  
sch lu d n ych , b ia łych  d o m k ó w  robo­
tn ic zych , w śró d  k tó ry c h  p rzechadza  
się m ia ro w y m  i p e w n y m  k ro k ie m  
M iko ła j F ilipow , szerego im ec m ilio ­
n o w e j k la s y  ro b o tn icze j Z w ią zku  
R adzieck iego .

( tłu m aczen ie  z ro sy jsk ieg o )

/ /

i 900,000 now ych zw olenników . Więc 
i dlaczego jed n ak  u trac iła  przesado 
i trzec ią  część m iejsc, k tó re  podlega- 
. ły now ym  w yborom ?

! O dpow iedź będzie n ie  tru d n a , je ­
śli zauw ażym y, że w  w yborach  w zię 
ło tym  razem  udział o okolę 2 m i- 
lionów  w ięcej w yborców , niż rok  
tem u. F rek w en c ja  w yborcza była 
tym  razem  w yjątkow o w ysoka, ja k  
n a  w ybory sam orządow e, k tó re  
sprow adzają  zazw yczaj do u rn  w y­
borczych w  A nglii n ie  w ięcej, niż 
40 p rocen t up raw nionych  do głoso- 

: w ania. Tym  razem  przyszło ich ca­
łe 60 procen t. W iększość w yborców , 
k tó rzy  ro k  tem u  nie in teresow ali 
się w yn ik iem  w yborów  n a  radnego  
ze. swego okręgu, oddała tym  razem  
głosy n a  k andydatów  ko n serw aty w ­
nych lub  przez n ich popieranych. 
Dzięki tem u  konserw atyści byli w  
stan ie  częściowo się odegrać za k lę ­
ski poniesione w  p rzeciągu  o s ta t­
n ich  dw óch la t, k iedy ap a tia  ich w y­
borców  pow iększyła znakom icie 
szanse w yborcze socjalistów .

Nie w olno też zapom inać, że nie 
w yb iera ł L ondyn , gdzie L ab o u r P a r ­
ty  m a 80 p rocen t głosów, i że n ie 
w yb iera ły  sw ych ra d  gm iny górn i­
cze, k tó re  są tw ierdzą  socjalistów .

N aza ju trz  po wyh«r.'K& • p ra sa  ko n ­
se rw a ty w n a  w  A nglii oraz p raw i­
cowe gazety w  S tanach  Z jednoczo­
nych i F ra n c ji w yciągnęły  z szaf 

i  sw e nieco przykurzone fan fa ry  i z 
| w ielk im  triu m fem  orzekły, że także 

A nglia nareszcie  przyłączyła się do 
’ „zw rotu  n a  praw o". A le londyński 

„Tim es", w ylał trochę  zim nej wody 
na głow y na jb a rd z ie j rozgorączko­
w anych  zwycięzców k onserw atyw ­
nych. Bo w yn ik i w yborcze z dn ia  1 
listopada m ogą ła tw o  w prow adzić w  
błąd  tych, k tó rzy  p rzyp isu ją  im  zbyt 
w ielk ie  znaczenie polityczne. Wszy­
scy są tu  zdania , że w yborca ang ie l- 

•sk i inaczej często głosuje, gdy cho­
dzi o p rzedstaw icie la  jego okręgu  
do rad y  m iejsk iej, a  inaczej, gdy 
ktoś dom aga się jego upow ażnien ia  
do rządzenia  k rajem .

D zień w yborczy był — oczyw i­
ście przypadkow o — nieszczęśliw ie 
w ybrany  z p u n k tu  w idzenia L abou r 
P a rty . W łaśnie n a  dzień przed tem  
w eszły w  życie bardzo  p rzyk re  o- 
graniczenia, k tó re  do tyka ją  znaczną 
część ludności angielskiej.

W ięce j  socjalizm u!
j W śród socjalistów  angielsk ich  zda- 
, n ia co do przyczyn cofnięcia się p ro­
cen tu  głosów  socjalistycznych są po­
dzielone. Jed n i, ja k  lew icow a „T ri­
bune" dom agają  się „w ięcej socja­
lizm u", czyli bardzie j rad y k a ln e j 
po lityk i w ew nętrznej. G rupa „T ri­
bune" oczekuje od rządu, że w  n a j­
bliższym  czasie zostanie znacjonali- 
zow any potężny przem ysł stalow y. 
D ziennik  „D aily H era ld" , zaleca n a ­
tom iast bardziej ostrożne używ anie 
pew nych  frazesów , k tó re  m ogą, w e­
d ług tego pism a, odepchnąć od so­
c jalizm u e lem en ty  nierobotnicze. 
Podczas o s ta tn ich  w yborów  p a rla ­
m en tarnych , e lem enty  te w  znacz- 

;ne j  części odeszły od ko n se rw a ty ­
stów  i libera łów  i głosow ały na  so- 

ic ja listów . J a k  to  się często zdarza 
] w  ang ielsk im  ru c h u  robotniczym , 
j L ab o u r P a rty  chyba będzie się s ta -  
] ra ła  znaleźć p rak tyczny  kom prom is 
m iędzy tym i dw om a sk ra jnym i po- 

1 g lądam i.
LUCJAN BLIT

Portier Paweł
który pracował w r. 1940

w „Gospodzie Przyjaciół"
Ordynacka 7 w W arszawie,

proszony  jest o  podanie sw ego miejsca 
zam ieszkania  do  działu ogłoszeń 

„R obotnika"
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D ZIAŁO się  to  późnym w ieczo- zach, tylko jego lew a część jeszcze gimnazjmn im M ikołaja Re-
rem w sło tny czas października się jakoś trzym ała, dumnie p r e z e n tu ją  uwie&iU gię u tego sznura j szar- 

Catctdziestego piątego roku. Przez jąc na  wysokośo; górnych jn ę te r  r ^ z -  n-m rozpaczliwie — do utraty
Chichy i w yludniony am fiteatr p la ­
cu N apoleona szedł sam otnie śred­
niego w ieku m ężczyzna w  żołnier­
skim płaszczu z oficerskim i dystynk 
ejam i 1 w  furażerce z fantazją za t­
kniętej na  głowie. M ężczyzna szedł 
bardzo pow oli, n ie  śpiesząc się, z 
rękom a w suniętym i w  kieszenie ob ­
szernego szynela — i ty lko od cza­
su do czasu jak  gdyby z w ysiłkiem  
►odnosił u k ry tą  za podniesionym  
kołnierzem  głowę, rzucając spo jrze­
niem — raz w  praw o, raz w  lewo — 
tle zw aliska gm achów  i kamienic, o- 
taczające pusty, zionący grozą plac.
Gęsty m rok i podniesiony kołnierz 
płaszcza nie dozw alały dojrzeć w y­
łazu tw arzy sam otnego przechodnia,
Wszelako pochylenie ram ion i głow y 
oraz ciężki, ale pew ny krok idącego 
śmiało przez nieuczęszczaną o tej 
porze okolicę m iasta, mogłyby uw aż­
nemu obserw atorow i pow iedzieć ty ­
leż, co sk ry ta  w cieniu chm ura na   ̂
czole pod furażerką.

N a M azow ieckiej mężczyzna przy­
śpieszył kroku  — w ięcej naw et: mo­
żna by powiedzieć, że jego chód na 

brał tu  n iejako pew nej, praw ie ta ­
necznej lekkości, a  na ustach  ofice- 
*u — zdaje się — usiadło coś jakby 
Uśmiech. Przed w ylotem  ulicy na 
plac M ałachowskiego przechodzień ze 
szczególnym zaciekaw ieniem  zwrócił 
spojrzenie w praw o ku żałosnym  reszt 
kom kam ienic, gdzie niegdyś przy ­
kuw ały wzrok w itryny księgarni i 
tu i obok gościnnie zapraszały  jasno 
Rozświetlone w ejścia do popularnego 
W u  ,,u W róbla" i  kaw iarni V,Ziemian 
■kiej". I znów —  zdaw ało się  — uś- 
tniech przeleciał po zaciśniętych je- 
9o w argach, a le tylko przez jedną 
chwilę, bo zaraz potem , k iedy jak  
hałaśliw y duch przem knął przez M a­
zow iecką wielki, ciężarow y sam o­
chód. rozpryskując dokoła siebie j ~ £ a r t e  
Jesienne błoto, w jaskraw ym  św ie tle j £  ■

tki trudnego już do odcyfrowania 
łacińskiego napisu.

Macte animo — przem knęło przez 
głowę pod fantazyjnie _ nasadźooą fu­
rażerką... M acte animo!
C  NAĆ i budynek i wielkimi^ nieg- 

dyś literam i czerniący s i ę \ i a  je ­
go fasadze napis dobrze były znajo­
me średniego w ieku mężczyźnie, k tó ­
ry s ta ł teraz naprzeciw  niego w  nabór 
nym  niem al skupieniu, ze zwieszo 
nymi nieco bezradnie rękom a za­
stygły  1 uroczysty, jak  gdyby nad 
świeżym grobem  kogoś bardzo blis­
kiego.

M acte anim o!... W  uszach oficera 
zadźwięczał ni z tego ni z  owego u- 
m arły głos szkolnego dzwonka i w nę­
trze gm achu — jak  ogrom ny ul — za­
huczało nag le  młodym śmiechem i 
w rzawą tysiąca głosów. Ponad tę 
wrzawę jednak coraz to  w yżej i w y­
żej w zbijał się  srebrny i czysty 
dźwięk owego dzwonka targanego 
rozpaczliw ie ręką pana Adolfa, nis

pią nim rozpaczliwie — do u tra ty  
oddechu, do pęknięcia serca. I łacin- 
nik M ajka i gim nastyk Olszewski, 
którzy zginęli od niem ieckich pocis­
ków  , ksiądz K olasński, i pan  Baka 
od rysunków  i pan  Goetzen i naw et 
„babcia" Powiatowska... wszyscy, 
wszyscy. A polinary Krupiński i  Bau­
er, Karchowski i pani Biehle, co zaw ­
sze cerow ała pończochy podczas lek- 
cyj. Ale przede w szystkim dyrektor 
Ronthaler.

j  Macte anim o1.. M acte animo!.,

•  TT pew nej chwili człowiekowi przed
VV szkołą wydało się, że nie znie­

sie już dłużej tego rozpaczliwego wo 
łania dzwonu, że lada moment a ten 
dźwięk rozsadzi mu czaszkę ,że i je ­
mu pęknie serce. I zwalił się  na  k o ­
lana.

Musimy, musimy odbudow ać n a ­
szą szkołę... Tam, gdzie w okrutne i 
krw awe dni sierpnia czterdziestego 
czwartegb roku przez w iele posęp­
nych nocy tragiczni chłopcy w blas-

Nagłowic w nakryciu głow y przypo­
m inającym  damski kapelusz. Ale 
przede wszystkim na fasadzie budyn­
ku musi znów zabłysnąć s ta ra  dew i­
za szkoły Reja: M acte animo!..

Rankiem jednego z październiko­
w ych dini czterdziestego piątego roku 
nieliczni przechodnie na płacu M a­
łachow skiego ze zdziwieniem zw raca 
li uw agę na  średniego w ieku męż­
czyznę w żołnierskim, rozpiętym p ła ­
szczu z oficerskimi dystynkcjam i, z 
odkrytą głową, do k tórej zbrużdżone- 
go czoła przylepiały się spocone ko­
sm yki w łosów — jak  z zaciekłością 
usuw a gruz ze stopni prow adzących 
do drzwi daw nej szkoły Reja.

Popatrz pan, popatrz, — w skazał ję 
den z przechodniów swojem u tow a­
rzyszowi o prezencji w łaściciela bud­
ki z samogonem — co ten tam robi -  
Upił się, czy co?

Do sceptyka*)
T u  s ta n ą  m ia sta . W łu n ie  zie len i, 
w  leśn ych  za to ka ch , w  sło n eczn ym  p rzyp ływ ie , 
gdzie  ślad, m o ty li lśn i w śród  p rom i ni, 
a b ru k i pachną  ig liw iem .

T am  zn ó w  fa b r y k i. K łęb ią  się  b łysk i, 
z  ro zd a rtych  a to m ó w  tr y s k a ją  sk ry .
W a rczy  energ ia , w z la tu je  pociskiem , 
s łu ch a j!  T o  ko sm o s drży.

S p ó jr z  n ied o w ia rku ! O pisać nieśposób, 
ja k  zw a rc i z  żyw io łem  gn ą  go i łam ią , 
tó  są  za p a sy  a n ty c zn y c h  herosów , 
k tó ry c h  n ie  zbędziesz w zru szen iem  ram ion

A  w  ga jach  soczystych  poan losly  la m en t, 
p oezja  ró żow e posągi ow iew a.
S k a n d u ją  epos. S zu m i h ek sa m e tr , 
ry tm ic zn ie  ko ły s zą  s ię  drzew a.

N o \'ji to  ludzie. I  w izjom  naszym  
u k a zu ją c y  s ię  sm u k li i prości, 
lu d z ie  zw yc ięscy  na  cze le  m a szyn .
S ły s zy sz  f  To  h y m n  o w olności.

M ów isz z  u śm iech em : „ Jesteśm y, b y  ży jąc  
u czyć  się ty lk o  sp o ko jn ie  um ierać.
N iech  b u rze  h is to rii da le j w  nas l ją , 
k tó ż  zdo ła  im  oprzeć się tera z ?“

L ecz oni słuchać  > nie  chcą  scep tyka , 
k rw ią  op łac iw szy  b u d u ją  św ia t, 
w idzie li go w te d y  ju ż , z za  b a ry k a d ,

. z  sześc ianów  o kra to w a n ych  la t.

C w a łu je  ziem ia , pędzą w szechśw ia ty . 
S c e p ty k u !  G rzm i galopada.
Z m a rszczo n e  czo ła  p r z y s tr ó jm y  w  k w ia ty ,  
now a  nas w o ła  H ellada.
1937 r .

*) Ze zb io ru  liry k ó w  społecznych p t. „Li­
n ia  życ ia", k tó ry  u k aże  się w  g ru d n iu  b r.

ro s p a u tu w ic  m —  » < * * . . .  % rt„ rta
kiego, rudego woźnego szkoły — s e r - , ku  łaskawego księżyca po koryta
decznego przyjaciela i pow iernika rzacli. k latkach schodow ych i w ym ar.
uczniow skiej rzeszy: M acte animo!.. łych k lasach szkolnego gm achu go-
M acte animo!..

Po chwili wszakże wydało się za-
łymi rękami tarmosili się z brutalną 
przemocą, na nowo musi zabrzmieć

Kronika k
. _ . _ \TAUnC

7 .C w yuuiy ---
stygłem u przed zwaliskami sz k o ły ; srebrny głos dzwonka pana Adolfa 
człowiekowi, że to nie woźny A d o lf, i czysty, jasny  śm iech młodości, i 
ale sam dyrektor gim nazjum ta r g a 1 w -zawa chłopięcych pisków i równy, 
tym dzwonkiem — w ięcej, że ksiądz- spokojny tok w ykładu: sinus a  plus 
pastor Ronthaler, gorący patrio ta i cosinus b równa się... I na nowo im. 
najbardziej oddany opiekun rejow- si stanąć w wes-tibulu gmachu zabaw- 
skiej młodzieży, ostatn i w  tym gme- ne popiersie p a n a  M ikołaja Reja z

ZJAZD
POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI 

SAMORODNEJ

W dniach  8 i 9 bm . odbył się w  
N ieborow ie zjazd  redak to rów  czaso­
pism  lite rack ich , pośw ięcony spraw ie 
tw órczości sam orodnej. Z jazd  został 
zw ołany przez D epartam en t L ite ra ­
tu ry  M in isterstw a K u ltu ry  i Sztuki.

kościołów  śląskich, Józef Ligęza 
prze jaw ach  k u ltu ry  ludow ej.

WYSTAWA DZIEŁ
-WYSPIAŃSKIEGO

W 40-tą rocznicę śm ierci St. W ys 
p .ańskiego nastąp iło  w P a łacu  Sztuk 
P ięknych  w  K rakow ie, o tw arc ie  w y ­
staw y jego dzieł, zorganizow anej 
przez Tow. P rzy jació ł S ztuk  P ięktu ry  jyiinistersLWci iv u n u i j  * i przez Tow. rrzy jac iu i oó iu a  a

O bradom  przew odniczył d y rek to r De j ny.ch  j T ow  M iłośników  K siążki. Eks
 i .   .  T  J ł / w o ł n m r  T T  V .  1\A  1 — > __ _____ i—  — m s 7m  r v r y o d l  9  _

Grzegorz Timotiejew

jesienne błoto, w jaskraw ym  św ietle j kochanków". B ył tam
reflektorów  można było dojrzeć bo- ^  refren: „Tamaro, Śpiewaj 
leśny grym as ust i głęboką rysę na piosenkę pożegnania..."

itd., ku rozczuleniu naiwnych i 
w yłudzeniu  grosza.

Szczecińska agencja m atry-

Tamaro,
Pam iętacie przedwojenną nego miasta, a już jakaś cynicz- 

brechtę zdaje się, W łasta, tan- na ręka w tyk a  m i „najnowsze 
go o Tam arze? Struny, jak ż y ł y ' piosenki o powstaniu w arszaw- 

z serca, sp ływ ały  skim", a p rzep ity  glos bezcześci

Cżole za podniesionym  w ysoko ko ł­
nierzem  żołnierskiego płaszcza. I 
k rok  spóźnionego przechodnia s tra ­
cił n a  prężności, a  ram iona i grzbiet 
Ugięły się  na  nowo, jak  pod wielkim 
ciężarem.

P RZED T raugutta  — obok milczą-1 
cych wyniośle ruin gmachu Towa 

rzystw a K redytow ego Ziemskiego -  
m ężczyzna drgnął i nagle zatrzym ał 
aię, m achinalnie zaciskając w  kiesze­
ni dłoń na  kolbie „N agana". Zza 
rogu doleciał go przykro i potrącił 
n iespodziew any rumor. N erw ow y w ę­
drow iec po w arszaw skiej „asfodelow ej 
dolinie" szybko jednak  opanow ał za­
w stydzający n iepokój i w  chwilę po 
tem  w ybuchnął wesołym , drwiącym 
śmiechem. Długo, długo rozbrzm ie­
w ał ten  śm iech po M azowieckiej i 
T raugu tta  — spotęgow any echami w 
m ilczącej pustce w ypalonych mu 
rów  niesiony surow ym  podmuchem 
października.

Spłoszony dopiero co figlami w iatru  
w  rum ow iskach oficer śmiałym już 
te raz  i pew nym  krokiem  — jakby  n» 
■kutek nag le  podjętego postanow ie­
n ia  — w yprostow any ruszył naprzód. 
N ie uszedł tak  jednak  w ięcej niż 
trzydzieści kroków , k iedy  poderw a­
n y  now ą decyzją sk ręcił raptow nie w 
lew o i, om ijając po ry ty  rowami 
skw er, pom aszerow ał obok rotundy 
protestanckiego kościoła. P rzeskaku­
jąc przez zw ały nagrom adzonego tu 
gruzu, przez śm iertelne szczątki ja ­
k ichś potrzaskanych kolum n czy gra* 
n itow ych stopni, wyszedł na  obszer­
n y  dziedziniec i zatrzym ał się  przed 
straszliw ie rozprutą pociskem  budo­
w lą.

W łaśnie w iatr nieco przetarł zbru- 
dzone jesiennym i chmurami niebo i 
w  skąpym  św ietle nocy ukazały  się 
oczom dziwnego tu ry sty  ciężkie n a ­
w isy  rozdartych murów okaleczone -1 

go gmachu, jego obnażone w nętrza i 
puste, ślepe otw ory okien. Polowa 
budynku w łaściwie

pamięć poległych, w yśpiew ując  
ordynarne melodie i grafomań- 
skie słowa

Tamaro, śpiewaj! Ze taki 
śpiew to skarb — zmiarkowali 
niejedni spryciarze. W kios-

r f ?  fi s s p-
niem a Ziem  Zachodnich . Rżn.) • Montg Cassino, o polskim  żoł- 
W alenty w  bęben narodowy. I tułaczu m  Papier cier-

p a rtam en tu  L ite ra tu ry  H. E. M i­
chalski. Z agadnienia  zw iązane z tw ór 
czością sam orodną, zreferow ali: 
p rzedstaw iciel KCZZ Żerom ski, re ­
d ak to r „W si", J . A. K ró l i b. re d a k ­
to r  „Okolicy poetów " S tan isław  Czer 
n ik , po czym rozw inęła się dyskusja, 
w  k tó re j omów iono s tosunek  do, 
chłopskiej i robotniczej tw órczości 
sam orodnej oraz środki pobudzenia 
te j tw órczości i opieki n a d  sam orod­
nym i ta len tam i.

Z agadnien ia  te  om ów im y w  n a j­
bliższym  czasie w  szeregu artyku łów

KONKURS LITERACKI

Z w iązek Zaw odow y L ite ra tó w  P o l­
skich w  K atow icach organizu je  kon­
k u rs  m łodych ta len tów  lite rack ich  
G órnego Ś ląska  i Z agłębia D ąbrow ­
skiego. N a k o n k u rs  w inny  być n ad ­
syłane u tw ory  dotychczas n ie  druko- 
w ane, a au to rzy  n ie  m ogą być człon 
kam i Z w iązku Zaw odow ego Litera- 
tów. K om isja  K w alifikacy jna  p rzy ­
zna  au torom  najlepszych  u tw orów  3 
nagrody  pieniężne.

Tamara śpiewa, forsa płyn ie i 
pierś w ypręża  m iejsce na order, 
że to w  imię, że to na dobro, że 
to szczy t i zasługa, no i że w  
ogóle...

Tak to żerują spryciarze; jed­
nocześnie na kieszeni i na uczu­
ciach narodowych. U żyw ajcie  
ży le tek  „Nil desperandum" i 
nocników z marką „Bohater".

Casus Tam ary nie jest odoso­
bniony; szerzy  się nagminnie 
spryciarstw o, żerujące na ła- 
tw iźn ie uczuciowej, na dyskon­
towaniu' istniejących w  masie 
ludzkiej sen tym entów .

Na jednej z  ulic Warszawy 
w id z ia ł e m  rozłożony na chodni­
ku „interes z orderami". B yły  
tu jeszcze  i „dobre" carskie 
krzyże, nasze orzełki, ale konie­
cznie z  koroną, odznaczenia ze 
w szystkich  bitew , w  których  się 
n ie  brało udziału, ordery od 
Addis A bbeby począw szy, a 
skończyw szy na Monte Casńno. 
1 pom yśleć,'że za parę czy kilka­
dziesiąt złotych można zostać 
bohaterem  i obwiesić sobie pierś 
fikcyjną sławą, która  będzie że­
rowała na krw i przez kogoś i 
kiedyś obficie przelanej. A le co 
tam! Tamaro śpiewaj!

Klienci takiego interesu poja­
w iają  się w  wagonach kolejo­
w ych  nie dojeżdżając do W ar­
szaw y. Zbliżamy się do tragicz-

p liw y  i  czerpliw y (mimo ogra 
niczeń).

Inna sprawa, że w  tym  w szy ­
stkim  przebija  tęsknota olbrzy­
m iej m asy ludzkiej do popular­
nej epopei na miarę ostatnich 
wielkich przeżyć. A le te j po­
trzebie powinni zadośćuczynić 
pisarze. T ym  sam ym  zostaną

„ŚLĄSK — ZIEMIA I LUDZIE"

In s ty tu t ś lą sk i w ydał ostatn io  p ra  
cę zbiorow ą p t. „Ś ląsk  ziem ia i 
ludzie". K siążka składa się z k ilk u ­
n as tu  a rtyku łów  om aw iających  po­
szczególne zagadn ien ia  ś ląsk a .

Spraw ę p iśm iennictw a śląskiego o- 
m s a r z e  l  y m  s u m y , , .  m ów ił Z dzisław  H ierow ski, Tadeusz

znaku śpiewające) Tamary. mrZ4ł 1 __________________ ______

ponaty  są  re tro spek tyw nym  p rzeg lą­
dem  tw órczości w ielkiego a rty s ty  i 
pochodzą w yłącznie ze zbiorów  k r a ­
kow skich.

N a w ystaw ie  rep rezen tow ane są 
w itraże, polichrom ia, po rtre ty , g ra fi­
ka, s tud ia  kom pozycyjne oraz rzeźba 
Osobny dział stanow i w ystaw a dziel 
poetyckich W yspiańskiego w  'S k ła ­
dzie chronologicznym .

WYSTAWA  
GRAFIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

W POZNANIU
W salach  M uzeum  W ielkopolskie­

go w  P oznaniu  o tw arta  została w y ­
staw a g rafik i czechosłow ackiej, zo r­
ganizow ana s ta ran iem  B iu ra  W spół 
p racy  z Z agran icą  przy Min. K u ltu ry  
i S ztuk i i M uzeum  N arodow ego w  
W arszaw ie.

W ystaw a obejm uje około 300 p rac
65 artystów .

WYSTAWA POLSKA  
W SZWAJCARII

Z okazji uroczystości kościuszkow ­
skich  w  Solurze, o tw a rta  zo stała  wy 
staw a „Polska w  w alce o niepod le­
głość", zorganizow ana przez M uzeum  
Polskie w  R appersw ilu . W ystaw a o- 
be jm u je  m a te ria ł ilu stracy jn y  od

NOWE CZESKIE 
PISM A  LITERA CK IE

W C zechosłow acji ukazał się d w u­
m iesięcznik „Nowa m yśl", m ający  
propagow ać zasady naukow ego soc­
jalizm u. W pierw szym  num erze tego 
pism a w iele uw agi pośw ięca się sp ra ­
w ie hum anizm u socjalistycznego.

Poza tym  ukazał się now y m ie­
sięcznik lite rack i „O m nia", redago ­
w any  przez poetę K. B ednara.

„Wesele Figara11
lu Teatrze Nounjm

danina Brzostowska
„ Ofiaroiuanie41*)

_  ł
K siążka K ow alew skiego p. t. „O- 

fiarow an ie", zaw iera jąca  opow iada­
n ia  z  osta tn ich  la t  p rzed  w o jn ą  oraz 
okresu  okupacyjnego, je s t przede 
w szystk im  w yrazem  sw oistej posta­
w y au to ra  w obec poruszanych tem a­
tów . K ow alew ski bow iem  nie ty lko  
opow iada, ale szczególnie w yraziście 
podkreśla  przeżycia sw oich bo h a te ­
rów  w  tak ich  m om entach, w  k tó rych  
na  p lan  p ierw szy w ystępu je  krzyw da 
ludzka.

Z n a tu ry  rzeczy postaci sw e u k a ­
zu je  n am  fragm entaryczn ie , choć do­
skonale uchw ycone w  c h a rak te ry ­
stycznych gestach i słow ach. Ich  lo ­
sy, n iek iedy  sp lą tane  n a  sku tek  n ie ­
porozum ień czy trag icznych  pom yłek 
(„Spotkanie"), n ie  zn a ją  ła tw ego  op­
tym izm u an i m dłego idealizow ania. 
P rzeciw nie  — n ie  b ra k  im  okru tnej 
n ie raz  p raw dy  („O fiarow anie1), k tó -

KURSY SAMOCHODOWO- A M #  
MOTOCYKLOWE Kom

(«7i i T e i T 7k a  2-4

r ą  au to r rozum ie i bardzo  tra fn ie  o- 
krcślft*

K ow alew ski n ie  do tyka  opisyw a­
n y c h , zdarzeń  pow ierzchow nie, nie 
ośw ietla ich  jedyn ie  n a  e fek t ob li­
czonym i snopam i barw nych  św iateł, 
ale s ta ra  się uw ydatn ić  m otyw y dzia­
łan ia  osób z n im i zw iązanych. Od­
k ry w a  krzyw dy po to , by m óc im  się 
przeciw staw ić, bo zaw sze so lidary ­
z u je  s ię  z ludźm i krzyw dzonym i.

N a każde opow iadanie sk ład a  się 
szereg obrazów  i w ypow iedzi, w ska­
zu jących  n a  to , że m am y p rzed  so­
b ą  p isarza  o w yraźnej 1 sprecyzow a­
nej postaw ie społecznej i  m oralnej.

„O fiarow anie" to  książka  człow ie­
ka! k tó ry  znalazł już słuszną drogę, 
pragnie, aby  ją  tak że  in n i dojrzeli. 
N ie m a  tu  p a trio tyzm u  n a  pokaz, 
l e c z — głęboka m iłość ojczyzny. N ie 
m a an i słow a o czyim ś efek tow nym  
bohaterstw ie , ale — staw ian ie  n a j­
prostsze j ludzk iej szlachetności i p ra ­
wości ponad  w szystko.

S pecja lny  u ro k  książk i stanow i 
zw artość o parte j n a  częstych pauzach  
1 synkopach  n a rrac ji.

I n f o r m a c j e  t u  g o d z .  8—13 
T e l .  ( P r a g a )  10.  68-36Warszatua, ulT ł r t l  S L a u J u *

Spec/afne ultji dla wiłorizieTy

pow stan ia  K ościuszkow skiego do d ru  
giej w o jny  św iatow ej.

POŚMIERTNA WYSTAWA  
JADWIGI BOHDANOWICZ 

W RZYMIE
W R zym ie o tw a rta  została  pośm iert 

n a  w ystaw a prac. a rt. rzeźb iark i J a d ­
w igi B ohdanow icz, uczennicy jedne­
go z  na jw yb itn ie jszych  rzeźbiarzy 
francusk ich  A ntoniego B ourdelle a.

W ystaw a obejm uje  20 p rac  w yko- j 
n an y ch  w  m arm urze, gipsie 1 b rązie. 1 
W stęp do kata logu  w ystaw y  nap isa ł 

| E nrico  P ram polin i, w yb itny  a rt. m a ­
la rz  i  jeden  z  tw órców  fu tu ryzm u  
włoskiego.

WYSTAWA  
KSIĄŻKI POLSKIEJ 

NA WĘGRZECH

W ęgierski In s ty tu t N aukow y w  
K rakow ie przygo tow uje  w ystaw ę 
K siążki Polsk iej n a  W ęgrzech w  cza­
sie w ojny. W ystaw a obejm uje  w szel­
kiego rodzaju  w ydaw nictw a, k tó re  j 
ukazały  się n a  W ęgrzech (głównie w  
Budapeszcie), bądź d ruk iem , bądź 
odbite n a  pow ielaczu. Z na jdą  się 
tam  zarów no p race  au to rów  polskich, 
przebyw ających  n a  W ęgrzech jako  
uchodźcy, ja k  i  dzieła k lasyków  po l­
skich, w ydane s ta ran iem  tam tejszych  
organizacji polskich. P rzedstaw iony  
też  zostan ie  Jia w ystaw ie  p lon  w y­
daw niczy czasopiśm iennictw a po l­
skiego n a  W ęgrzech.

a

i
Z u z a n n aIren a  G ó rska

*) S tan isław  K ow alew ski, „O fiaro 
w anie", opow iadania , „C zytelnik1', 
1947 r.

FRANCUSKA  
NAGRODA LITERACKA

F ran cu sk a  nag roda  lite rack a  „ P n x  
S tendha l"  w  w ysokości 100.000 fr. 
p rzyznana została  20-letn iem u p isa . . 
rzow i M ichel B a ta ille  za pow ieść p t  ’ 
^P atrick".

J a n  M r o z iń s k i  w  ro li  l e k a r z a  B a r to l i.
(F o to  FU m  jP o l t k )

n
ISff _
EHM BH S

k a u c z u k o w e  — 
m etalow e — kie 
izonkowe — szyi 
dy e m a l i o w a  
a e, mosięż.ne—ira 
ivione — num erk i 
wabiony — plom 
— b o w n ice  —

M . C H M IE L E W S K I i  S - H a
Warszawa, ul Marszałkowska 18
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rpSPODflPCZE
P ORT to Szczecinie je s t ty m  punk  

tern kra ju , na k tó rym  szczegól­
nie koncentru je się uw aga całego 
społeczeństwa. i

Zadania, k tó re  zosta ły postawio- 
ne przed Szczecinem  są ogromne. 
Jeęfo obecny przeładunek przekro­
czył ju ż 100 ton miesięcznie. W ro- j 
ku  19Ą9 Szczecin m a przeładować 
6 m iln. ton, a więc Średnio 500 ty s . ; 
ton  miesięcznie.

Zadanie to  m usi być i będzie o- j 
siągnięte. Od jego w ykonania  za­
leży  
nie

2 7 5  z a w o d n i k ó w
znoszonych do biegu ulicznego „Robotnika”

Przez ostatnie dwa dni wystawa' nagród dla zwycięzców w biegu ulicz- 226.
nym „Robotnika" była dosłownie oblegiwana przez tysiące ciekcwyeh, 227.
którzy chcieli naocznie przekonać się jak nagrody wyglądają. Byfl i ta- 228
cy, którzy nie mogli oderwać oczu od szyby wystawowej, zachwycali 229.
się zegarkami, aparatem radiowym, butami narciarskimi, kuponami wełny 230
1 t. d. 231.

Jak już kilkakrotnie podawaliśmy, bieg rozpocznie się punktualnie 232.
o gorlz. II. Zawodnicy natomiast muszą się stawić już o godz. 9, wpl- 233.
sać się na listę zawodników i poddać się badaniu lekarskiemu. 234.

Jeszcze raz z tego miejsca apeluje-i Między innymi, jako jeden z ostat- 235'

Królik Edmund.
Niwiński Bogdan. 
Jakubowski Marian. 
Żelazowski Edward. 
Bodera Władysław. 
Mrowisk! Józef. 
Grzeszczykowski Marian. 
Sikorski Janusz. 
Staniszewski Jerzy. 
Waszkiewicz Andrzej.

mv do Dublicznośri o karność i dvscv- nich. zelcsił się wczoraj ob. Jaworski 236. Wójcicki Zbigniew.

de w szystk im  maszyny- i surow ce  z<T,osz„ń od zawodników, którzy w T a k  w ie c  liczb a  zatxsam ydl 241. 
dla dalsze] rozbudow y gospodarczej 0^ atn(ej chwiIi/ 2decvdowali się na [ z a w o d n ik ó w  w y n o si 275. 
kraju, (kw )  ,udztał w biegu.

177. 
• 178.

PRODUKCJA
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO

Według dęnych orientacyjnych poi 
«ki przemysł papierniczy również w 
październiku br. wykonał w większo­
ści działów plan produkcji ze znacz­
ną nadwyżką. I tak w produkcji c®" 
lulozy siarczynowej wykonano plan 
w 1 IO°/o, celulozy natronowej w j 17°. 
12t*'o i w produkcji papieru plan wy p o ­
konano w 110.4*/o, dostarczając 
rynek o 650 ton papieru więcej niż 182 
we wrześniu br.

. . 184.Przetwórczy przemysł papierniczy
-wykonał w październiku br. przeszło 
8 milionów zeszytów i brulionów dla 
szkół oraz 33 miliony wszelkiego ro­
dzaju kartonaży dla Pilskiego Mo­
nopolu Tytoniowego.

dokończenie listy zawodników

PRODUKCJA BARWNIKÓW
Produkcja barwników uzależniona 

przed wojną w" dużej mierze od do­
staw zagranicznych, osiągnęła w 
cnągu dziewięciu miesięcy br. 1.513 
ton, przekraczając plan o 13°/•.

PRODUKCJA 
SZKłA SYGNAŁOWEGO

Huta szklana w Łukowie Żegań- 
sklm na Dolnym Śląsku uruchomiła 
produkcję płaskiego szkła kolorowe­
go. Huta pracować będzie w pierw­
szym rzędzie dla potrzeb kolejnictwa 
1 żeglugi, wykonując części do sy­
gnałów świetlnych.

DALSZY WZROST OBROTÓW 
PORTU W USTCE

W październiku wywieziono przez 
port w Ustce 35.583 ton węgla oraz 
600 ton łupku szamotowego, W po­
równaniu z wrześniem rb. stanowi to 
wzrost obrotów portowych o 20*/s.

Na wejściu 1 wyjściu zanotowano 
w porcie 155 statków pod banderami 
Szwecji, Danii, Finlandii, Norwegii i 
Holandii. Przeciętny tonaż statków 
odwiedzających port wzrósł w po­
równaniu do września ze 160 do 200 
NRT.

185.
183.
187.
188. 
189. 
t90.

191.
192.
193.
194.

195.
195.
197.
198.
199.
200. 
201. 
202.
203.
204.
205.
206.
207.
208.

ZWIĄZEK WALKI 
MŁODYCH

Kurpiewski Janusz. 
Izdebski Zdzisław. 
Rudnicki Benedykt. 
Nawrotniak Józef. 
Dzwonkowski Napoleon. 
Zelek Franciszek.
Jocz.
Teper Zenon 
Pasternak Ryszard. 
Zadrożny Jan.

Mańkowski Zdzisław. 
Ciesielski Wacław. 
Twardowski Ryszard 
Gabrielski Stefan.

RKS „SKRA’
Bajer Jan.
Janiszewski Henryk. 
Łapiński Władysław. 
Mayzner Bogdan.

MKS „SYRENA”
Bartoszewicz Zbigniew. 
Święcicki Andrzej. 
Styczyński Paweł. 
Czarnik Michał. 
Czajkowski Roman. 
Staniszewski Jan.
Głuszcz Stanisław. 
Dolecki Zygmunt. 
Marciniak Marian. 
Kaufman.
Wiśniewski Bolesław. 
Kamiński Modest. 
Ruszlewski Zygmunt. 
Śmigielski Marian.

„BZURA” —  CHODAKÓW
213. Kujawski Stanisław.

NIESTOWARZYSZENI
214. Kazimierz Ganza.
215. Stańczyk Zbigniew,
216. Zima Stefan.
217. Makówka Henryk
218. Kachel Michał.
219. Dąbrowski Jerzy.
220. cfichoński Stefan.
221. Krzemiński Władysław.
222. Piecyk Edward.
223. Kwiatkowski Zdzisław.
224. Bielajew Mikołaj.
225. Miech Stanisław.

242.
243.

244.
245.
246.
247.
248.
249.
250.
251.
252.
253.
254.
255.
256.
257.
258.
259.
260.

Podstol-ski Józef.
Hajdas Stanisław. 
Skolimowski Eugeniusz. 
Mrowiński Józef.

ZWIĄZEK WALKI 
MŁODYCH

Urbański Jerzy 
Ruszkowski Tadeusz 
Bolesza Roman 
Kusak Eugeniusz 
Pytlak Kazimierz 
Misiak Mieczysław 
Tomalskl Jerzy 
Żukowski Gustaw 
Chmielewski Józef 
Sikorski Ju lian  
Maroszek Ryszard 
Chomcntowski Jerem a 
Kłosek Tadeusz 
K 'osek K az'm ierz 
Szwajkowski Józef 
Zięciak Józef 
Seroczyński Stefan

261. Wielebski Kazimierz 
Zamiast, zgłoszonego Świniarskiego 

startować będzie w  barwach ZWM 
Langowski Jan.

NIESTOWARZYSZENI
262 Kosturski M arian 
233 Paszczak Henryk
264. Mańkowski Aleksander
265. Bolechow'ki Zb'gniew 
267. Tetrusiewicz Jerzy
266. Rynki ewlcz Kazimierz 
263. Bilisek M arian

269.
270.

]
271.

K. S. „SYRENA”
Jaw orski Andrzej
Mirowski Jan

RKS „PA— FA—WAG"

S Z A C H Y
ZADANIE NR. 36

E. VISSERMAN 
(I nagr, Waepenaere M. 1947 r.)

m m  .

t l i

w

Kwiatkowski W':adysław
RTKS „SARMATA”

272. Sidowski Stanisław
WKS „LEGIA”

273. Zubczyński Tadeusz
RKS ..SKRA”

274. K ow alski Zb’gniew
WARSZAWSKA# DRUŻYNA 

HARCERZY
275. Rogalski Tadeusz

4 n a g ro d y  p o c ie s z e n ia
W opublikowanym wczoraj wykazie 

nagród opuszczona została nagroda se­
kretarza CKW PPS tow. Włodzimierza 
Reczka, a mianowicie 3 koszule, kióre

MAT W DWU POSUNIĘCIACH
Kontrola diagramu: Białe — KbS. 

Hc8, We5, g4, Gal, d7, Sd3, f6 piony 
c2, d2, 13(11); czarne — Kc4, Hh2, 
V/k4, Gc5, Se4, e6, piony b4, b7(8).
ROZWIĄZANIE ZADANIA 

NR. 34 ___
(V. Kivi, końcówka)
1. Se7Ą-, (przedwczesne 1. Gb5 +  ? • 

K;b5. 2. Sd6 + , Kb4. 3. S:e4, c2 4- . 
SI2, gdyi  po 4... Kc4! wygrywają czcr- 
net) Kb7! (Jrćlj 1. Kc5? to 2. 
SI5I c2. 3. Sd4, c l S. 4. Kg3, Kd5. 
5. K14, Sa2. 6. Gaó i białe łatwo wy­
grywają) 2. Ga6 +  / Ka&! (2... K:a6, 3. 
Śd5, c2. 4. Sb4) 3. Sc6!, c2. 4. Gb7+l! 
K:b7. 5. Sa5 + i 6. Sb3. Skccoek-ezyb* 
k0hi2Jr.cz, debrze, że rie  startuje *  
dzłoiejczym birju  ulicznym...

SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 
DRUŻYNOWYCH 

MISTRZOSTW POLSKI

WIEŚCI Z
| Komitet Organizacyjny przeznaczył a£ S X T pr£ $ £ &
I jako czwartą nagrodę pocieszenia. czyly w Łodzi — podajem y dziś w szystk ie

w yniki m istrzostw , w porządku  rundo­
w ym :

I  RUNDA! W roclaw  1:5 W arszaw a. 
B iałystok  1%  : 4 y , Poznań, Łódź 6:0 Cie­
szyn, Pom orze 6:0 Szczecin (w alkow er na  
3 szachow nicach), K raków  4 A  : 1<4 K a­
towice ( !).

I I  BUNDA: K atow ice 4 : 2  Szczecin
w alkow er na  3 szachow nicach). Cieszyn 
1 :5  P om o rze!!), B laiystok 0 :6  Łódź.

W /g danych na dzień 10 Ifetapa-1 ra ty  radiow e i fo tograficzne dale- mo, że przyrządy te  leżały w  wo-
- - - u —— *-• J - !-  wi | J — 0  1 -  - -  '—   W rocław (nieoczekiw anie n isk ie  zwycię­

stw o K rakow a).
I I I  RUNDA: W rocław 1 : 5  K atow ice. 

Poznań 2 : 4 K raków , Łódź 8 : 0 W arsza­
w a (k a tastro fa ln a  k lęska stolicy, k tó ra  
nerw ow a g ra  s trac iła  2 pew ne p u n a tjp  
Po 3 rundach Łódź prow adzi 100 proc. 
w ynikiem !), Pom orze 514 : t t  B iałystok. 
Szczecin 2 : 4 Cieszyn (3 w alkow ery).

188 TYS. TON CUKRU [dam skie, m aszyny do pisania, apa- zła skrzynie z perycftcoam i. Borni
_______ _____  [ra ty  radiow e i fo tograficzne dzie- mo, że przyrządy te  leżały w  w o

d a  b r 'cukrownie W yprodukow ały, sięciodiniowe bezpłatne pobyty w ’ dzie blisko 3 ła ta , są  zupełnie nie 
do tego dn ia 188 tys. ten  cukru  bda ‘ Sclieach - Z droju i M iędzyzdrojach, zniszczone.

209. 4t)obroczvńeki Jerzy.

„RESOVIA”
210. K lo c  Jó z e f.

K. S. INOWROCŁAW
211. K w ia tk o w s k i Z b ig n ie w .

«

„RUCH” —  PIASECZNO
212. Z u p c e  a  A le k s a n d e r .

Dziś na Służewcu
Z a p i s y  n a  n i e d z i e l ę

NASZE T T PY :

n a  losu wynosi 100 zł.
C iągnienie odbędzie się w  dniach 

29, 30, 31 grudnia rb.
Lcey o trzym ać m ożna w  każdej 

placówce BZZ n a  teren ie całego 
kraju .

ODNALEZIENIE POLSKICH 
PERYSKOPÓW

Niem cy w  czasie w ycofyw ania 
się z Polski zab ra li z cen trum  na­
szej M arynark i W ojennej z Oksy­
wia' 7 peryskopów .do łodzi pod w o 
dnych. Przedm ioty te  były ew aku­
ow ane do Szczecina, S tatek , k tóry  
je  wiózł został jednakże zatopiony 
w  rejon ie Świnoujścia.

O statn io  nasza ekipa wydobyła 
poniemiecki s ta tek  i n a  nim  znala-

3 — Zapom niana, O rion IV.
4 — Senator Misa Victory.
5 — G alan teria . t u m .  W iraż.
6 — I ra k  I I ,  T roz*, Iiaoeia.
7 — Ł acut, lam a.
8 —• Zapom niana. Inea I I .
8 — A s-D ur, Jo la n t, Gon tu r.

Róża A lpejska 61. 
la  61. W ikinga, 3 <?• 
om niana, 5 kl. s t. ???

GONITW A 3. _  , . . .
2200 m : 1) Jo la n t, pełn. og. s t. T urów  63 

B lesladaiński), 2) T o bruk  II . 8) Ko-
ron iarz . Czas 2 min. 29 »ek. T ot. poj. 
1310 zl, fr. 340 i 280 żł, porz. 1740 zł

30Ń ITW A  1. N agroda 60.000 żł. D y - | 
status 3.400 m tr. Chanson, 4 kl. s t. K le j-  Gon. 1 — W icher IV . Rs.rlsslm a
n o t 61, Ozirls, 4 og. s t. F erdynandów  63, 2 — St. „R aco t” , G adir.
B arisslm a, 5 kl. s t. Brzozów  61, W icher -  ~ ............
IV, 4 og. J .  S tokow skiego 63.

GONITW A 2. N agroda 50.000 zł. A raby.
D y stan s 2 600 m tr. Buszlem ra, 3 kl. s t.
Racot 57, G adir, 2 og. s t. Ł ososina Dol­
n a  59, G laur, 3 og. s t. R acot 58, Im pet,
3 og. st. Nowy D w ór 59. Ohag, 3 og. .
s t. Nowy Dwór 59, W iw at, 3 og. s t . W a-
lewice 59. j W Y N IK I  2  D N IA  W C Z O R A JS Z E G O

GONITW A 3. N agroda 40 000 zł. D y - | go N IT W A  1. N agr. 40.000 zł. A raby,
stan s 2.20° m tr. B arsal, » o*. *t. K te j D y s t  lg00 m . j ,  j-rezaa, 4 kl. s t. Nowy 
n o t 59, B im ber. 4 og. G. R a ta  63 ® *n * D wór 50 (u. Szczepaniak), 2) Gadlraaletn,3 kl. s t . Leśniczów ka 57 O non IV pełn. g) Gpbor ^  3 m m _ , j  gek_ T ot p o j,
og. s t. Leszno 63, R aźny 4 °g. ^ .  As ^  260 , 260 zł, porz. 1700 zł.
C oeur 63, Salerno, 4 og. s t . LublinianK a r o n i t w a  2 N a e r 50 000 2.1 D vst
63, S torno, 4 og. St. Róża A lpejska 63, .to' ,0 ” . , , . .  h r.' t Ł04!?,. ys-t-
Syhille d ’Or, 5 kl. s t . J
V ictory, 5 kl. s t . Rud; _ . 
k l. St. Leszno 57, Zapomniana,
K ozienice 61. .      ,  _  |  GONITW A 3. '  N agr, 50.000 zł. Sprze-

OONITW A 4. N agroda 100.000 zł. „B o. dażna. D yst. 2300 m : 1) OzlrlS, 4 og. s t. 
rów na” . D ystans 1.800 m : E quato r, 2) F erdynandów  63 ( t  B lesladzlńskl), 2) 8o. 
og. s t . W anda 59, Miss Victory, 2 k l. a t. b iepan I I ,  3) S o lfa tara . Czas 2 m in. 39 s.
W anda 57. Ruch. 2 og. s t . Ik a r  »9, Se- T 0t. po j. 300 zł. fr . 220 1 220. porz. 600 zł. 
n a to r, 2 og. J .  Cichow sklego 69. j GONITW A 4. N agr. 50 000 zł. D ystans

GONITW A 6 N agroda 80 MO zł. Han* 1000 m : 1) Carolea, 2 kl. s t .  Golejewko 
dlcap. D ystans S.OOo m tr. B rzytw o, 3 kl. 57 (J. D ylik). 2) D rogosław , 9) A licante. . m .
s t  W idzów 51 I pół, G alanteria , 3 kl. Czas 1 m in. 5 sek. T o t. poj. 480 zł, fr . 320 .m e w y s i łk ó w  zm ierzających d rogą
st.' Turów  53 l pól, Lume, 3 kl. s t. Lesz- i 880 zł, porz. 980 *ł. badań  n a u k o w y c h  do popraw ienia
no 64 1 Dół Pam pas, 4 og. s t . Kozienice l GONITW A 5. N agr. 60.000 zł. H andicap.

* - — g ki. A. Falew icza D yst. 2400 m : 1) S an ta  Cruz. 3 og. s t. | J s k o ś c a  m ateria łów  budowlanych,
fcrajo- 

Baiareciie, 
potan ien ia robót

FANTOWA l»ZZ
Związek Zachodni o rgani 

żuje W ielką O gólnopolską L o te rię ' 
F an tow ą, z k tó re j całkow ity do­
chód przeemaczcny je s t n a  cele sp o - ' 
leczne Polskiego Związku Zacho- j
dniego. O gólna licaba w ygranych 
obejm uje k ilkanaście tysięcy cen- j
nych fan tów  w artości 3.000.000 zł., 
między immymd: sam ochód osobowy, 
gab inet męsW, zegark i m ęskie,

łego i 7 tya. te n  outom surowego, j kupony odzieżowe i w iele innych 
W kam pa»ii czynnych je s t 73 ou- jwysokowartośclowych_ fantów . Ce- 
kro'wnie.

W /g dotychczasowych obliczeń 
spodziew ana je s t nadw yżka ok. 4 
m iln. q. w  dostaw ie burakówt.

WYŚCIG PRACY W „URSUSIE"
W dn. 12 bm. obliczono w yniki 

w spółzaw odnictw a p racy  za paź­
dziern ik  w  P aństw . Z akładach 
Inż. „Ursus".

N ajw yższe w yniki w  p racy  osią­
gnęli w  poszczególnych grupach:
S ylw ester G utowski — 170 prcc 
norm y, Adela Sm utkiewicz —- 166 
proc., M arian  K ról — 160 proc.,
F ranciszek S aliński — 175 proc.,
Jan  Ju re k  — 166 proc., H elena 
Gryczuk — 146 proc., S tefan  Bia­
łek  — 167 proc., E dw ard Damln- 
g er —  179 proc.

1433 NOWYCH SPÓŁDZIELNI
W pierw szym  półroczu br. O krę­

gi Związku Rewizyjnego Spółdziel­
ni R P w ydały ogółem  1426 oświad­
czeń o celowości nowopow stającym  
spółdzielniom.

SZTORM U WYBRZEŻY
U w ybrzeży polskich trw a 

sztorm , u trudn ia jący  s ta tkom  przy­
b ijanie do portów. Sztorm  w  Gdań­
sku  w  nocy z  dn ia 12 — na 13 bm. 
nieco osłabł, p rzybrał natom iast na 
sile w  godzinach rannych  i przedpo 
łudmiowych w  Gdyni. Żadnych 
aw arii n ie  notow ano.

3-MILlONOWA TONA CEMENTU
Cem entow nie podległe Zjednocze­

niu F ab ry k  C em entu w  Sosnowcu 
w yprodukow ały w  dniu  12 bm.
3 m ilionow ą tonę cem entu od chwi­
li zakończenia działań  wojennych.

N A R A D Y  K I E R O W N I C T W A  

LABORATORIÓW BUDOWLANYCH
D nia 9 1 10 lis topada br. toczyły 

się w  W arszaw ie obrady  I-szego
Ogólnopolskiego Z jazdu K ierow ni­
ków  L aboratoriów  Budowlanych.

Celem Zjazdu było skoordynow a­

ł y  RUNDA: K raków  1%  : 4%  (w y so -
kie zwycięstwo zawdzięcza dź w spaaia- 
łej obronie Pytlakow akiegu, G rynfelda * 
M akarczyka, k tó ry  w dogryw kach zre* 
m isowali praw ie beznadz ie jne  pozycje)*

ODDZIAŁY DLA N I E L E T N I C H  
P R Z Y  SADACH GRODZKICH

Ukazało się rozporządzenie M ini­
s tra  Sprawiedliwości z dn ia 30- paź­
dziernika br. o przekazaniu  z 
dniem  1-go stycznia 1948 r o k u ,
Sądowi Grodzkiem u w W arezaw ie; VYr'lt!law-, cięstw o W roolaw .a), W arszaw a 2 y, : 3V*
spraw  karnych, dotyczących niele- pom orze (zwycięstw o drużyny lepszej,
tnich Z okręgów  Sądów G rodzk ich 1̂ 1?1"  przegryw a z S zay ie lcm .-B o ro w a ł

, I b ije Czernlal-owa). Szczecin i ' / ,  : 2%  B ia-
w  Otwocku i P ia s e c z n ie .  Niebaw em  łystok , K atow ice 4 :2  Cieszyn, 
zostaną uruchom ione również Od- v  BUNDA: Szczecin 1 : 5 W arszaw *

(wreszcie \  lergiczny niccz sto licy), L .e- 
d z ia ły  dla rueietmch p rz y  Sądach ! szyn 5 : 1 n to lystok , K raków  3 : 3 Porno- 
Grodkich w  Lublinie i Poznaniu, j rze  (em ocjonujące rpo tknnie dw u ..k a rd y -

datów  na  d ru c ie  m iejsce. ńliv/a g rubJ^J#  
W  tp n  7  f lrp p m  błędem  przegryw a w k ilku n astuw sf*cood z an.em  i  * tycznia piach % 32a^itiem)f Poznań \%  : W
k u  p r z y sz łe g o  czy n n e  b ędą  od- towice, Łódź 4 : 2 Wroc.aw (niskie z. y-roku

działy d la  nieletnich przy Sądach 
Grodzkich w  Lublinie i Poznaniu. 
Lublinie, Łodzi, Foznaniu, Toiamiu, 
W arszawie i W rocławiu.

eiestw o Łodzi, w ystępu jącej z trzem * h*- 
zerwowyml.

VI RUNDA: K raków  6 : 0 Szczecin, Po­
znań 1 : 5 Łódź, W arszaw a 4 : 2 C ie s z y n  
(mimo oddanego w alkow erem  p u n k tu  n» 
I I  szachow nicy...), W roclaw  1% : 4%  Vo-

Z A K U P I M Y
komplety a takie poszczególne

ROCZNIKI i ZESZYTY czas3ii's!ti

X X  b Z ł i L i l u  w u i u ^ . . . ) ,  w i u L i a w  a  / «  .  •* 7 5
morze, B iałystok  1Vj : 4 V, KatowTce.

V II RUNDA: Cieszyn 2 : 4  K roków
(m istrz  Pol9lti p rzegryw a z R uskiem , t ra -  

n # >  cac we w łasnej pułapce — f ig u rę ...) , B *-
” w  ( y g ^  o :6  W arszaw a, Szczecin 214 : 3V4

W rocław . Pom orze 5%  : *4. P o zn ań l!),

Archiv fiir Elektrotechnik, Archlv f itr Techn sches Mcssen, Elektrotech. 
nfsche Zeitschr.ft, E lektrotechnik tind Maschlnenbnu, Zeitschrift fiir tech. 
nisehe Phyaik, Elektrotechnische Bcrichte, P rzegląd  E bk trotech n iczn y , 
Wiadomości Elektryczne oraz inne czasop ism a i książk i w polsk im  i ob­
cych język ach  z dziedziny e lek tro tech n ik i prądów  silnych .

Zgłoszenia pisemne i ustne pod adresem: Państwowy Instytut Elek 
trotechniczny. Warszawa, ul. Koszykowa 75 (w godz. od 8 do 15).

PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
p r z y

Warszawskim Powiatowym Komitecie P P S
Warszauia, ul. Śnieżna Nr 4, tel. 10-44-63

Eonio czekowe Nr 91 KKO m. sł. W-wy, Odtlz. Itadzymińska S.

FlL 'As Warszauia, ul. Brzeska 13 m. 49 
Wykonu.e w każdym ierminie sztandary:

Państwowe, •
Partyjne,
Wojskowe,

Związkowe, Cechowe, Harcerskie, Szkolne,
Aparaty kościelne, Dystynkcje wojskowe, Hafty ludowe i t. p.

omorze 5 U  : y , P o zn ań l!). 
Łódź 3 : 3 K atow ice (1... P ierw sze nie­
rozstrzygnię te  spo tkan ie  ciągle dotych­
czas zwycięskich łodzian, k tórzy  byli O 
włos od porażki. P y tlakow rk i p rzegra! •  
Soj.ta. G.-ynfeid z ByrLkiem, M akarczyk 
z wielkim  trudem  zrem isow ał z B a lcar­
kiem. a  M atkowski z D om ańskim ).

V III BUN DA: K raków  6 : 0  B iałystok, 
W rocław  l 'A  : t 'A  Cieszyn, Szczecin

: 4 % Poznań, Łódź 4 : 2 P o m o rze  
(w"ażuy " mecz, mocno zagrany  przez ło­
dzian. Szaplel pokonał Pytlakow sldego, 
G rynfeld  w ygra! p iękna p a rtię  z C zerń.a- 
kowem ), K atow ice oh , : U  W arszaw * 
(d ru g a  k a ta s tro fa ln a  porażka pechowo 
tym  razem  g ra jącej W arszaw y, Sojlta po- 

14078 i konał P la te ra . Gawlikowski p rzegra ł 
znacznie lepsza p a rtię  do B yrtka).

IX RUN DA: W arszaw a 5 %  : 2'A  K ra ­
ków (zupełnie nieoczekiw ane zwycięstwo 
W arszaw y. P la te r  p ięknie w ykorzystał 
duże przeoczenie Śliwy, k tó ry  p rzegra ł 
już 4 partię , Gawlikowski zadał pierw zz* 
w tu rn ie ju  porażkę d r  A rlam cw skiem u. 
N a I I  szachow nicy K raków  w ygrał w al­
kow erem !), Cieszyn 3%  : 2%  Poznań 
(R usek  w ygrał z W iderm ańckim ). B iały­
sto k  ‘A  : 5  'A W rocław , Pom orze 3 i/-:2 -/, 
K atow ice (niezupełnie zasłużone zwycię­
stw o Pom orza, rem is byiby spraw ied li­
wszy), Szczecin 1 'A ■ 4'A  Lódż (łodzianie 
nie w ysilali się, w yctav ,’M%C rezerw ow y 
skład na 3 szachow nicach).

W  K ILK U  SŁO W A C H

Nagroda 50.000 I ł . 0 y -  
‘  “  s t. Janów GONITW A 9, N agr. 50.000 

1600 m : 1) Invas'on ist, 3 og.
II. Dyl 

■. s t. Turów
S taniGONITW A 7. -  .  ,

s ta n s 1200 m tr. Caorba, 2 kl
P odlask i 57. D erw isz, 2 og. s t . L e śn i-157 ' ’( j /  W o jta s ) ,  2) Syn Pusśćzy, 3) Spó- 
czówka 59, D rogosław , 2 og. s t  Leszno ■ żniony, Czas 1 min. 46 sek. T ot. poj. 360

Izm a, 2 kl. St. W anda 57, Ł ańcu t, 2 06. ■ 1 lommm
Dziaiosza 59,st.

GONITW A 8. N agród* 50.000 zł. D y - . 
s ta n s 2200 m r Bam bus, 3 og. s t. S ta n i-1 
siaw ów  59, H eban, 3 og. s t. K ozienice 
59, H onor, 3 og. s t. R a ta  59, Ine* I I ,
4 kl s t. J u r  61, Ja s ta rn ia  I I I ,  4 kl. s t. 
Kozienice 61, O rion IV, pełn. og. *t. Le­
szno 63, Salerno, 4 og. s t. L ub lln lanka 68. 
S o 'fa ta ra , 3 kl. st. W and* 57, Sybllle 
d 'O r, 5 kl. s t . Róża A lpejska 61. Syn 
Puszczy, 4 og. s t . Ik a r  63, Zapom niana,
5 kl St. Kozienic* 61, R aźny, 4 og. St. 
As-Coeur 63.
* GONITW A 9. N agroda 50.000 żł. D y­
s ta n s  1800 m tr. A s-dur, 8 og. T. Berson* 
59. Chanson, 4 kl. s t. K lejno t 81, Chero­
nea, 4 kl. s t. Iw nę 61. Daccla, 4 kl. s t. 
T urów  61, G untur, 3 kl. s t. T arnaw a 57, 
Jo la n t, pin. og. s t. Turów  68, Ł uk  II, 
pełn . og st. Leszno 63, P roza, 3 kl. s t. 
Spółka H odow lana 57, Sobiepan I I ,  9 og. 
s t . Brzozów 59, Souvenir. 5 og. s t. Brzo­
zów 63. S torczyk. 8 og. st. K le jno t 59, 
Sum m erhay, 4 og. s t . S tanisław ów  63.

In2. BENIS GRYNGLAS
działacz społeczny, b. prezes Twuna (szerzenie wiedzy wśród 

młodzieży), cichy bojownik o lepsze jutro 
ftyl lat 40

Zginął jako więzień polityczny z rąk hitlerowskich w Palmirach 
w czerwcu 1940 r. Przewiezienie drogich nam zwłok z cmentarza 
wojskowego do grobu rodzinnego do Warszawy odbędzie się 
we środę, dn. 19 listopada 1947 r. o godz. 12-ej, o czym zawia­
dam iają w ciężkiej żałobie pozostała

żona, córka nieobecna, siostrzenica, 
siostrzeńcy i bratanek

Informacje o pogrzebie Twarda 6 , II podwórze.

C E N T R A L A  f *  | | p  A  P R Z E M Y S Ł U
H A N D L O W A  W  11 I  H D R Z EW NEG O
ODDZIAŁ GŁO W INY -  W A R SZA W A

a r g a n i z u f e

M I E S I Ą C  T A N I C H  M E B L I
W3  listopada — 1 S  grudnia r.

niektórych 
a s o r t y m e n t ó w  m e b l iGENY a ą n ittfm e n łń w  m ulili ZNACZNIE OBNIŻONE

SPRZEÓAZ RATALNA dla $ WIATA PR\CY
na czas

„ M I E I I Ą C A  T A W t C H  M E B L I "
ROZSZERZONA DO 12 RAT n.iesięi zngch

LESZNO 128 —  sp rz e d a ż  ra ta ln a  w  godz . 8 —  15, 
HOŻA 214 —, sprzedaż g o tó w k o w a  w  g o d z . 8 — 17.

— W mezbyt ei’x ie  obsadzonym tur­
nieju międzynarodowym w Wenecji 
zwyciężył łatwo Dr. Tartakower.

— Mistrzem Anglii zastał Golom- 
bek.

— Mistrzostwo Londynu zdobył 
Winter.

  W turnieju o mistrzostwo Jugo­
sławii dwa pierwsze miejsca podzieli­
li: Dr. Trifueiovic z dobrze oam zna­
nym Glijoricem. Rozegrają onj do­
datkowy mecz.

— W ZSRR rozpoczęły się już pół­
finały do XVI Championału.

j O c h r o n a  p r a c y

kahlely ciężarnej
, MiaJoterstwo Pracy j Opieki Spo- 
i łecznej wydało ckókuk, dotyczący za- 
1 t ru d n ie n ia  kobiet, przypominający, że

zakaz wypowiadania i rozwiązywania
6tcoun!:u pracy w okresie ochronnym 
— wyccozącym 6 tygodni przed t 6 ty* 
gotoii po porodzie —■ cdncći się rów­
nież do umów na czas określony.

Ogłoszenial
j  d o  c a łe j  p ra s y
>  Al. Jerozolimskie 18 ^ r

»Impet«
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P o w sz e c h n e  u d u sz e n ie  --
bsdziei n a p ra w d ę

. Podział Warszaujy na obuuody szkolne
Każdy dom otrzym

‘Szczepienia
ochronne
p r / e c i i u k o

d u r o w i
Wydział Sanitarny przystąpił z dniem 

IS bm do akcji dorocznego obowiąz­
kowego szczepień.* ochronnego prze­
ciwko durowi plamistemu 

Szczepieniu obowiązkowemu podle­
gają — personel szpitali, pracownicy 
aaniiariatu miejskiego i ośrodków zdro­
wia, pracow nicy terenowi opieki spo­
łecznej, pracownicy tłuźby ruchu 
MZK, PK P, PKS, Pogotowia R atun­
kowego, PUR-u i PCK, personel ho- 
tali, pracownicy pralni, pracownicy ką­
pieli prywatnych i instytucji społecz- r /  i • •
Sych, fryzjerzy, mieszkańcy schronisk, Z a D e / p i e c z e n i e
kurs i Internatów itp. 1

Szczepienia trwać będą do dn. 31 
grudnia b.r, w następujących punktach “ "
fciasta: Bagatela 10 — Wydział Sani- Cholera grasuje w Egipcie. Potrze- 
torny, Nowogrodzka 12 — Mlejsk! In- ba jest S dni, aby a zarażonego w y  
Ity tu t Higieny, Jagiellońska 34 — XV stąpiły Jej objawy. K rótkotrw ająca 
U rząd San. w godz. od 10,30 do 14,30 podróż samolotem umożliwia przewle­
ka wyjątkiem dni świątecznych. Poza selenie do Polski tej niebezpiecznej cho-
tym szczep.enia mogą przeprow adzać roby. , . _
lekarze, upoważnieni przes Wydz. San Jako zabezpieczenie zostały ju t  w y-j ale kierow nik azkoły. M u* on przy 

Podczas akcji letnich przeciw duro- dane specjalne przepisy, w myśl któ- j nomocy 
Vi brzusznemu szczepieniu poddało rych wszyscy lecący 
tlę 440 tysięcy mieszkańców W-wy; sażerowie LOT-u są 
kanotowano tylko nieliczne wypadki za- \ sku, w wypadkach niejasnych zostanie 
thorow ań. sastosow ana kw arantanna. (Dan)

(Warszrwa m i
. !557.703

p o w s^ ic łin e  ...ieszkańcó..,

T E2BU przes blisko 3 1-ata kilka ty- 
alęcy dzieci warszaw skich wymy­

kało etą epod przymiaru powszechne­
go oaucxar.ia, to przyczyną był tn 
nia ty lao  brak szkół, lec* tak t*  nt»- 
możność uchw ycania tych dz iad  w

jakąkolwiek, ew idencją. To zio pxza~. ZA SEKRETARZY —  REFERENCI 
s ta je  nareszcie letn.eC. I Podaliśmy Już Inform acje o  utw o-

Dc 1 atyaaM* 1948 roku ukończony j P™T H 2 szkołach w arssaw -
z ostanie podział W arszaw y na obw o 1 skich etatów  referentów  pow «*ch- 
dy szkolne. Każda szkoła będzie ml*"! n®9 o nauczania Prac* k h  ułatw i
la, w zależności od sw ych możliwo Pr*cę kierownikom  szkoły. S taranie 
i d ,  określoną Ilość terenu, k tó rą  b ę - ,°  utw orzenie etanow taka referenta
dzde m usiała obsłużyć. Każdy dom

przyjść do sżkoły, każe nam wierzyć, 
iś wreszcie słowo „poweaechne na­
uczanie" przestaniem y łączyć i  sm u­
tnym uśm iechem  i bezradnym roz­
kładaniem  rąk.

Dotychczas bowiem wszyscy stwi*. 
dusił, te  Jeet tle , t e  d r ie d , zam iast

I listopada t^arazaw a miata 557.703 
mieszkańców (lewobrzeżna — 359.013, 
prawobrzeżna — 190.690). Ludność
stolicy w październiku wzrosła o 5.057 
osób, w czym przyrost naturalny w y. 
niósł 579.

Najgęściej zaludnioną dzielnicą jesł 
W arszawa — Śródmieście — 1 6 8 .J28

chodzić do szkoły, handlują, wzgląd- mlesik., dalej kolejno: Praga Południe 
nie żebrzą —  lec* naw ot w konkret- — 104.750, Praga Północ 93.910,
nych wypadk ach nie ■wiadomo hyło 
do kogo eią zwrócić, jak  radzić. (Rs)

W arszawa Południe 75 215, W-wa Za* 
chód — 68.245 1 W-wa Północ 48.635.

zostanie pawiadom iocy, do którego 
obwodu szkolnego należy,

ODPOWIEDZIALNA ROLA 
KIEROWNIKÓW SZKÓŁ 

O dtąd odpow iedzialnym  u  prze­
strzeganie powszechnego obow iązku 
nauczania w  danym obwodzie etaje

Ruszyły wczoraj tramwaje
p rze z  p r z e d łu ż o n ą  ul. M arsza łk o in sk ą

O D pl. Bankowego I *1. Rymarskiej, j O  godz. 14 przybyw a 
której zachodnią stronę wyburzo- budowy tov».

minis;er Od
Kaczorowski. Wraz z

•o , zrównując kamienice do pozioma nim wicemla. M.O.N. gen. Spychalski, 
jezdni, nowe tory tram wajowe w yty-, Wśród licznie przybyłych gości widzi- stwierdzi złą wolą rodziców lub ople 
tza ją  bieg, przedłużonej ul. M arszał- my p rzed , ta  wkleił wszystkich insty- ~  ł *v+* *1*

adm inistracji domu prow e 
z  zagranicy pa- j dzić ew idencję dzieci w  w ieku szkol- 
badani na lotni- j nym. O każdej zaszłej zm ianie w  do­

mu, dotyczącaj dzieci w  w ieku szkol 
nym, adm inistratorzy domów obowią 
znal eą zawiadom ić eskołą. Kierow­
nik szkoły może *<prawdxać książki 
meldunkowes.

Szkoła nie może Jednak działać sa­
ma. Aby zrealizow ać powszechność 
nauczania potrzeba zespolonego w y- 
siłku i pomocy społeczeństw a oraz 
władz, zwłaszcza, gdy  kierow nik

powszechnego nauczania trw ały dłu­
go. Chodziło bowiem o to, s  jak ich  
funduszów m ą być opłacany: * pań- j 
6 twowyćh, czy * kasy  sam orządu. j 

Ponieważ do państw a należą sp ra­
wy zw iązana bezpośrednio z naucza­
niem  (nauczyciele, pom oce szkolne), 
a  koszty adm inistracji, o trzym anie 
lekarza, higienisty, dozorcy ponosi 
samorząd, w ięc 1 ref ar en t  pow szech­
nego nauczania, jako nie biorący bez 
pośrednio udziału w  nauczaniu, s ta ł 
aię urzędnikiem  miejskim.

Kobiety radzieckie
otfwiediiłw
dom RTPD

Na zaproszenie Zwrz. Gł. RTPD prze

TEATB POLSKI (Karasia 2)1 
Niedziela godz. 14: ,,Hanji«t” .

„ gOĆŁ 
i przyszedł". ,

byw ająca obecnie w Polsce ^ ^ ^ g & ^ w S S
faAiet ra to e c k ic h  odwiedziła, pnowe-, (ul. EamoJ.kleg.
dztOfiy ptTŁMK RTPD  Dom Un. ^ . g0(Ji ^  A 19 „Roxy".
M aryny  F a lsk ie j m  B b lam cfc . j TKATB NOWV im. ^ w s k a

_ 1 . , T-. r> 1 i , . , 1  'godz. 18,39 ,,Wesele ługaraPo zwiedz‘■o. Hj Domu Dziw* a kofcłe- TEATB Mai.% iM awalkf

1Ś’; „Ran Inspekt oś!

»>»

obo-
NARESZCIE1 

Jasne  określenie do czyich 
wlązków  należy dopilnow anie 
szectmośct nauczania oraz w skazanie 
do kogo należy eią zwrócić w  w ypad 
ku, gdy dziecko np. n ie  m a #  czym . eseemką do Związku Raudzieakiego.

ty  radziecki* wzięły udział w koofe- 
Jreuojś z wychowawcami i przedstaw i­
cielami Zarządu Głównego RTPD.

Wychowankowi* RTPD przesłali zsa 
pośrednictwem delegatek kobiet re- 
dzś«cklc.h eerdoczno pordzewienia dla 
jnłodrścźy ZSRR. Kobkaty mdzśecłtłe 
zaprosiły  wychowiawoów RTPD s  wy-

kowskiej.
Biegnie ona praw ie prostą Unią przez 

fttmowiska getta. Tory wysypane 
drobnicą czerwonej cegły odcinają »lę 
Ostro od zczermatej powierzchni nowej 
*H cy.

W ylot ul. Rymarskiej, przy skrzy- j 
kowaniu z Senatorską, zamyka Jeszcze 
kiftłoczerwoua w stęga.

Wozy
*  ul. Żabiej. Tłumy grom adzą się po- 
*o!i. Z  rozwiniętym sztandarem zja- 
h ia  się kompania honorowa ochotut- 
łzych batalionów pracy.

tucyj uczestniczących w odbudowie 
W arszawy. Uroczystość rozpoczyna 
wiceprezydel miasta Strzelecki prze­
mówieniem, w którym dziękuj* wszyst­
kim, którzy przyczynili się do przebi­
cia trasy I umożliwili ekipom M /K  
położenie torów.

— Niech linia ta służy mieszkań­
com Żoliborza I W arszawy — mówi

j tow . min. K aczorowski, przecinając 
27-ki“ czekają niecierpliwie wstęgę.

W siadamy do tram w aju. Wozy 
„27-kf“ nową trasą suną kn Żoliborzo­
wi.

„.W przyszłym roku będą chodniki... 
9 metrów będzie miała jezdnia.

— To mało. *
—. P rzede*  później torowisko tram ­

w ajow e będ-ie zniesione — rozmawia­
ją fachowcy z urbanistyki.

W ydział Miloonarrko-JajoBBrsfci „Spo Burakowle jest • jeszcz* jedna
rynek 6 milionów aztuk j uroczystość! oddanie do użytku pod-

jaj itooserwowaoych po ceru* 17 *1. *» : stacji przetwarzającej prąd zmienny na
tetultą, w ta looej praca Bmito Cen. j s(ajy j XasilająceJ sieć tramwajową 2o-

17 z
ta  ścjo

Ilość powyżaa* etsinowi cśt. 2 0 *(« powte 
ŚUuiyoh Ła,p»*ów jaj koo*erwowyoh. i 
Aaja rozprow adzać* będą, w yłączcie za i 
pośrednictwem aklepów apółdm ełczyoh,! 
przy cryas każdy kupujący bądzśe 
fcćgł nabyć J«dycU 5 sztuk,

liborza.
Stację tę otrzymały M ZK z UNRRA.

Gdy wracamy nową trasą  do placu 
Żelaznej Bramy ciągną ju t „15-1.1“ S 
„27-ki“ przez Leszno na Wolę. (Rs)

kumów dzied , o co także slą zdarza, 
d ężk ą  sy tuacją  m aterialną.

Spieszą mu w tedy * pom ocą: Ople 
ka Szkolna, Komitety Blokowe Ople-1 mogom — oto jak wygląda dzisiaj pl.

Na wiosnę czynny będzie 
odmieniony" plac Kercelegon

Szereg połamanych budek, brak sza­
letu, leżące wszędzie nleczystośd, któ­
re urągają wszelkim sanitarnym wy­

ka Społ»czra, Dzielnicowe Komisje 
Kulturalne DRN, l._ Starostw o, gdy 
trzeba zastosować przym ua posyłania
do szkoły.

K iedy się udarry, iż w  danym  ob­
wodzie szkolnym  będzie nadm iar 
dz’e d , do obowiązków kierow nika 
szkoły, którego obw ód Jest p rzęd ą  
żony. należy znalezienie m iejsc* w 
innej, najbliższej szkol*.

Kercelego. Istnieją Już plany, »by 
zmienić zasadniczo dotychczasowy wy­
gląd placu.

Budki mają być usunięte, zrepero- 
wana nawierzchnia, wybudowany i o- 
grodzony szalet,

Według planów BOS-u, ul. Okopo­
wa, która, rozpoczynając się przy ul. 
Chłodnej I kierując się w 
na tworzy na targowisku bardzo nie­
bezpieczne zakręty ( t  rw. „droga

godz. 15 Pijrinalion", godz. 19 >;.Cud *w. 
Antoniego'', „Drzwi zamknie!*’’.

TEATR ,,’J AJSliOI.KA' iMarszatkowsEa 
69): godz. 15 „Starzy przyjaciele", god*. 
19 „Wszystko na dobre zmienia
(teatr ,,Miniatury").

T E łŻ B  „COMO KOI A” (ul. Szwedzka *) 
godz. 15 t 19 „żołnierz i txihaler' .

.TEATR 07.1 lii i WARSZAW V" (Stu­
dio. Karowa SI): ą. 12 (dl* azkdt) wido­
wisko „Na Jcgody .

,, WRÓBELKU WARSZAWSKI" (tri. 
Zygmuntowska 6): „To 1 owo na rewto- 
wo Poci. o godz. 17-15 I 19 16.

TEATR KUKilSŁKOWK RTPD „BAJ* 
W sali ,'eatru „Powszechnego” : od# 

16 bm, godz. 12 „Dwa Miclialy 1 Świat 
cały” . i

POZEONALNT KONCERT 2-
CliOUt KAUZIKCKIł.OO °

Dziś 16 bm. O godzin:* 12, odbedzte 
sl« w sali „Roma", Nowogrodzka 49, 
Koncert Chóru -Radzieckiego pod kler. 
prof. Swiesznikowa. W programie ludo. 
we 1 klasyczne pleśni rosyjskie. Bilety 
w cenie od S0—1Ó0 il do naóycia w ka.e- 
garniach Tow. Pi-syjażni Poiek-j.Radzice- 
kiej: Królewska 2 i Marszalków®sa 9J 
oraz w Oddsials 8 tui. Tow., Al

W szystkin Jsdnak dzieci m h jd u ją - śmierci” , zdarzały się tu nieraz śmier- 
ce eią w jego obwodzie mufid prowa- jteine wypadki) zostanie wyprostowana 
dzić w sw ej ew idencji. I przeprowadzona środkiem pl. Kerce­

lego. Na zmniejszonym przez to tere­
nie, powstałoby nowe targowisko, po­
siadające już zresztą swe tradycje.

Przy „jednym ogniu" załatwi się ied- 
nocześn.e drugą sprawę.

Resort Zdrowia I Opieki Sjx>łecznej 
postawi! wniosek, aby targowiska przyJ b r o f / K o ń s k ie GO
ul Grójeckiej i pl. Narutowicza zosta-1 ^  bm 0  godt lg w 3aU ,.Roma- ,  od- 
ły zlikwidowane. Stan, w jakim s ę one będzie się jubileusz ąp-ietniej pracy pe- 
znajdują, brak urządzeń sanitarnych i ^ p Sfy SWMe**wekUjJI
wreszcie pewność, że wobec braku ka- Teatru Wielki-go i suurtui-.ne#u pedagog*,
nalizacji warunki na tych targowiskach ̂ ^ ^ “^ z ^ k l  J8 t.U Dybowski0 W

stronę Lesz- nie mogą się szybko poprawić, zmusi- ceru* wygt*pi» m. u . ,  A. Sari, M Kaę»
bardzo nie- ły władze sanitarne do Interwencji w  (

tej ważnej sprawie. Wszyscy kupcy z m . Fogg.’ Chór Krywi* 1 J- Mro-olński,
rw. zlikwidowanych targowisk prze- < IPraeiŁprzedw* biletów *  ksieKt.ral U**

, , 1 " ,  ,r  b«Łhner» 1 W o l f f * .nieśliby się wówczas na odremontowa­
ny plac Kercelego. (Dań;

Brak środkóiu transportowych hamuje

a k c je  S9 9 ie c z B 8  Z H & fU  Z Im b a
W CIĄŻ jesaic** wansnaiwiskir 

dworka J zakam arki pełne są  za-
ndzewiałego tela»tw*, * warezawski* 
ogródki na. peryferiach m iasta często 
obrodzenia są  częściami żelaznych łó­
żek, -w-ycŁągtuętych * ruim opalonych

Zatykajmy dziury w podłogach

ZMiia sis akcja edszczorzsGia
W  ŚM IETN IKU  domu przy ul. 

Targow ej 62 roi się od szczurów. 
V  jasnym świetle dnia, między nagro­
madzonymi odpadkami kłębią się i mi­
gają  lśniące futra zwierząt, słychać 
pisk...

Obrazki takie pow tarzają się w W ar­
szawie niestety zbyt często Pełno jest 
śmieci rzucanych nieraz wprost do 
gruzów , nagrom adzonych kupami od­
padków. a szczury mnożą się zastra­
szająco szybko i te szkodliwe gryzo- 
kie, roznosiciele zarazy, stają sig trud­
ną do usunięcia plagą miasta.

••wy IOSENNA akcja odszczurzarda 
W  W arszawy przyniosła pewne re- 
w lta ty . Mogła s ę  jednak udać znacz- 
s i t  lepiej, gdyby stosunek do niej spo-

G. GERLACH
ap. * o. o. Zgoda # 

O PTY K A  — G EO D E Z Y * 
MASZYNY B IU RO W *

łeczeństwa był właściwszy i ściślej sto ­
sowano się do wydanych przepisów.

i zalewając cementem, chronić żyw ­
ność, a przede wszystkim racjonalnie 

Od 1 grudnia rozpocznie się m aso-! „gosjxi(larzyć odpadkami. Wyrzuca 
we „odszczurzanie" W'arszawy. T e --8*? na śmietnik tylko te, które nie da- 
oria, jak też i praktyka wskazują, że się spalić. Takie przygotowanie 
masowe akcje powinny być przeprowa- społeczeństwa, a potem jednoczesne
dzane parę razy w roku Wczesna wios­
na i późna jesień jest do tego celu 
najodpowiedniejsza, ponieważ szczury 
szukają wtedy lepszych terenów wege­
tacyjnych. Grudniowa akcja „odszczu- 
rzania" W arszawy przeprowadzona 
zostanie w sposób kombinowany. Poza 
powszechną trutką, którą winni zaku­
pić mieszkańcy stolicy, w miejscach 
wybitnie „zaszczurzonych“ (składy, 
magazyny itp ) położona będzie trutka 
specjalnie silna.

K A2DY warszawiak we własnym 
interesie 1 tak ie  w interesie wszy­

stkich mieszkańców miasta powinien 
już teraz przygotować się do grudnio­
wej kampanii.

Óicdne szczury prędzej zjedzą tru t­
kę — dlatego należy zamknąć łm dro­
gi, zasypując dziury tłuczonym szkłem

założenie trutek gw arantuje skutecz 
ność przeprow adzonego „odszczurza- 
nia" Warszawy.

Aby pójść na rękę ludziom pracy, 
opłaty za trutki pobierane będą od lo­
kali. nie zaś jak uprzednio, od za­
mieszkujących je osób. Ceny trutek bę­
dą niższe, niż były na wiosnę. (Dan)

pry | domów. A przecie* w t*j chwfli Jwst 
już tej-o według obliczeń Cecikndi 
Złomu o 3.500 ton mn»ej.

T* liczbą wyraża *ią rezu lta t trw a­
jącej od 4 tygodni Jee iaw ej A kcji 
Społecznej Zbiórki Złomu. W artość 
zebranego tylko na terenu* Waruzawy 
złomu wynoei przeszło 2  0 0 0 .0 0 0  at. 
Dwa miliomy złotych aanssezędzoo*.

Y X J  TEGOROCZNEJ *kc|J, jak awy- 
’ ’ kle, najw iększą aktywność wy­

kazała młodzież szkolna. Dzielnie opi­
sali *ię pracownicy Zbiornicy Złomu 
Nr. 4  W  25 punktach miias-ta, na o- 
zmaczonych tablicam i mii-eieoach, ro ­
sną stosy żelastwa. W arszawiacy speł­
niają swój obywatelski cbowiątok, skła 
dając tam niepotrzebne odpadki i czę­
ści Żelazn*. Niestety ni* wszyscy A 
w arto by o tym pamiętać, gdyż 1 grud 
nia złem ten będzie zabrany do sk ład ­
nic, a kwota, stanowiąca jego równo 
wartość przeznaczone, sia odbudową 
stolicy,

A JW IĘKSZĄ  bolączką „Centrali
Złomu'' jeet spraw a transportu. 

W  tej obwili niespełna K zebranago

iłountt t. j. około 1 0 0 0  ton swieztono 
do składu CentraóL B rak dostateczniej 
ilości taboru uniemożliwić szybką 
zwózkę. Zło-m nie może leżeć,

Czynnik społeczny, do którego Cen­
tra la  apelowała wielokrotni* s prośbą 
o dostarczenie środków transporto- i 
wych zajmował etanowśsko dość ory- j 
gśnalc*. Z zasady ni* odmawiał nigdy j 
dostairczenia śro-dków przewozowych, 
ale też ich nie dostarczał.

CENTRALA- Złomu projektuje w naj 
bliższym czasie wprowadzenie sta­

łej akcji zbiórki zl-ontu. A kcja ta pro­
wadzona będzie na 3 odcinkach i 
obliczona na zysk zbieraczy. W pierw­
szym rzęds-i* objęte będą nią szkoły.
Nowością natom iast będzie wprowa- j __________
drenie jej na teren kw tytucji ciiary-, „Mściwy
taływnych. Osoby korzystaiące te  j^ tr ją b ” . Poc*. seans, o g ,A 1‘
świadczeń PCK czy CharHasu będą dla Zw Za w. o 19.
musiały legitymować się pewną iloś­
cią zebranego złomu

JUŻ NIGDY NIK 8KŁAMTR
17, JO. iS bm. o *od*. 13 w salt TMCA. 

ul Konopnickiej #, stsianieia Sekcji Tea­
tralnej YMCA zostanie wystawiona zna­
komita komedts D. yenieuill* „Już nizuy 
nie sa iam lt". .  , .

W rolach ztównych: Janin* Piaskowska 
1 8. Butrym.

JTtBSmiXW*
KONCKKTY FOJfELARN*

Jtlwiskl Wydział Kultury i SztuW •*-
Eanlsuje w niedtlnl* iś  iw*, aaitępują** 

oncerfy dzielnicowe-
1) sal* Robotalezezo Domu KiłRąry, 

Pl. Inwalidów 10 — «od*. 19;
2)) **:* Szkoły Powszechnej, u!. 0*«iil*ż 

•k* 23 25 — rod*. 18;
ł) sal* Gimnazjum itljjsk lezo , ul. jJtąr. 

narsk* 3 — srod*. 18.
Udział blora J  ńliwlńsk*. O. tżwę- 

rzyńska, I. Gadejak*. B. Mosfi*kow*kS, I. 
Iwanow, D Nowosad, Szkol* Sztuki Tań­
ca L. W inosradzkioj, Chór „Srącha” , H, 
Bogacka, II. Korapowak*. BUfttjr od *0 
do 50 *1.

C M M A J
I „ATLANTIC" (Chmielna |8> : ,,W «oty  
; sublokator". Poeriitak o '£ U. 15. 17 I ®- 
dl* 2w. Zaw. o g. tS. ,

„PALLADU M ’ (Zlot* T/R): „Aam uął 
Nachimow" Początek o g. 18, t». »*
dl* Zw. Zaw, o 17.

„POLONIA” (Marszałkowa** 56): „K f- 
pcluozok” . Pocz. sea,i». o g. 16, W, 211 
dla Zw, Zaw. o g. 17,

STYLOWY” (MarssatkowLk* U*>!

14, 16.30, 21.30!

D Y R EK C JA  PRZEM Y SŁU  K O N FEK CY JN EG O  W  ŁO D ZI 
mL P io trkow ska  178 

sa  angażuj*:

K O R E S P O N D E N T A  z e  z n a j o m o ś c i ą  k s i ę g o w o f c l
— n a  m iejscu, o ra i  do G ryfów * Ś ląskiego k. Je len ie j G óry

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI
M l e s s k ą a l ń  a u p e w a l o B * .

ZgtMiaenbst w  D yrekcji P rsem ysłu  K onfekcyjnego  w  YfyóhtiaW 
Personalnym , P io trkow ska  178 — od goda. 18 rano.

„TROZA” (Suzina 4): „Flip i Flap Ja­
ko wilki morski*”. Pocą. o s ■ 13, 16, 11 

Również no t e - , i 23: dis Zw, Zaw. o 19.
, , , , , I „AKTUALNOŚCI" (Mftr«ftlkow»ka 1D)<domów państwowych, czy samo- K”onika fumow*, krótkometrażówki „Po* 

rządowych mieszkańcy będą żobowtą- wódź” 1 „Potowy dalekomorskie” oraa 
z jcg d o e ta rczać  złota. ^  ^  k u k i# lkW ' ° * UaaU ~

NiewątoJi-wit przejście » dorywczej |
zalety , j

Przetarg nieograniczony
Dy>«fcc)a PeńM wcwe^c Moowpe** ■pśarytusowaf* jsrwterff

(SieograsicsooT uw doktąt^ i t r  tasadnia ® tygodni .W  asató. tósrań 
»#my«a. «pA.sw**.ysńg (g w u a w ^ w y c k  i ąpostoi*) a

W szelki* tu fonuecj*  m o im . ete*ym*Ć w  twńc. W —  i*  w  Didat* Se-
kw>ów DPMS w W arszawi*, ul. Los*ho nr. 1. (j*>k, Br- a i2 5-

O ferty w zalakow anych kopertach  bez znaków firmowych składać 
aależy  w K ancelarii D yrekcji (pokój U l) dogodź. 13-ej, dnia2.XII. 1947 r- 

P rzetarg odbędzie się o godz. 14-ej tego sam ego dnia.
W  oterci* należy podać:
a) cenę jednostkow ą loco M agazyn Biura Gospodarczego DPNib 

W arszaw a. Leszno l, y
k) term in w ykonania w całości zamówienia, 
es) kw it w adialny na zł. 2 0 .0 0 0  należy, załączyć do oferty.
O ferta obow iązuje w ciągu 30-tu dni od dnia przetargu.

S. zastrzega sobie w ybór oferentów , uniew ażnienie

Przetarg nieograniczony

D yrekcja  P.M. 
y rse ta rgu  1 podział lam ów ieni* h a  k ilku  doetawców.

^taAsśMntżw* Aęeowkuxe%  w  W  a  rasami* ogłASK*
.y -aa srykotumi* k * rt *wp«ńrsssi %  srysaltmuTtA, w yksaćw  possocat 

taych  i larnyc* «Vutów m  ztaraas i  dełswa «•-«• ra k a  IMA łafcMogbłow* 
4«sfc dotyczące w#kł*ddw, fonsatów  i spoookn w ykoassue druków sa*t«ły 
ogłooMM** w  pbbaym ta k id *  ogło*»*nł* •  prs*t*rg« w  „MoattorŁ* Pol­
skim" s  dnia 18.X.47 r. Nr. 125, *tir. 8  oraz w  u*up*żnlającym ogłosaeoiu 
o przetargu zamieszczonym w „Monitor** Polskim" a dn ia  31.X.47 r. Nr 
132, str. 7.

Ew entualne inform acje do tyczące przetargu można oeiągnąć w W y­
dziale Druków D epartam entu O gólnego M. A.

Termin sk ładania ofert: 21X147 r. w kancelarii D epartam entu Ogól- 
nsgo M, A., W arszaw a, ul. C hccim ska Nr. 28, pokój 114,

Równocześnie pow iadam ia się, że w ©głoszeniu uzupełniającym  (Mo. 
nitoi Polski * dnia 31.X.47 r. Nt. 132) w 14 w ierszu od góry  w kradł się 
błąd zecerski. W iers* ten w inien brzm ieć: „paczkowaniem po pięć ty ­
sięcy sztuk w 'g num eracji, kategorii 1 w ojew ództw " — «o niniejszym

akcję sta łą  ma swoje 
Systematyczna praca zawsze daje  lep­
s i*  rezultaty  niż przysłowiowy „sio-, 
iniany ogień..' ( t l i

IM
3

m  •TYPENUltilf HUT MW1ATY 
BYA STUDBNTAW C. W.

SCŁstnl er*t-irc O św iaty f rsy śs lsU łe  R at

PONIBDZIAMEK, 17 LISTO!? MiA 
W u tw w tl 

#,00 Sygnał tzasu: 6.16 Wiad, SK»r,; #,» 
M uzyka p o r .; 7,00 D sien. p o r.; 7,16 M u l i  
8,35 „Starost* Warfiirrwsttf” J, Lgn. Kra- 
#z6-*skłego; 8,5© liuiyk*. t.tft 4 u4  di* 
»k<M; 10,40 Aud Min. Oświaty; lk<^

'• Alid.
W1*1. pałudn.; 12,1* Muzyka;

- ńainol dr J. #*3»ińrV.)oi-u; Iś.46 „W ^*ios

M ediów p* l.łOC «  
S b n « « 4 *  s* 4 «p*

«lepv
« rtdrowi*"-—po*.; 14,60 Aw*. Tow. 

s^f- 11*0141 W odMety. 17.lt. j.Molodi* 
kow»” w wyk. &.

0  »ł«e<ss«»łe.
r c H  OrK f.x~  po* A ir. BL 

J . Ihridrym-Ieiwow*; U,®
jaU L  „ómmr etejrwiBrtse” . — w/lń. 
i jEwJ»wsklaą»;_l#,ar Aud. H ę  #w!*t* gr*>

«f 8*.

" ’TJT^SŁ : f ia t11;
M. TTUIn iieiilgSfcJiiii p j l  łóslaaf ś to  9J*s«W) *aif<łwr»*rod«w«L TKGX  rf, Włlkssft. 

n?5» pateM ą«* etroryinaś w wdbUAuns »  «  Pa*, 
unsl( s wwy tm asport wteeanyrk wsie. „ G r a  nr

14256: p ro s tu je  *1%. 14252

- »*“vy . . . . .
tw , Isnlkowysk 3 csstu&i saw* tr*.->n|wt 
•etartiów Bfmjc*x£klsk w swłIs *d #—
Jf tyę. kt. WsJsfcr easiuueeyś. At pomoc 

otyehcx*sow» n>iłd«.-jm*rodow«j TMCA'1 
udr!słona pobklaj YMCA, tlęg* sumgr S 
mtlierdów »ł.

u i m i m  oroBsiE

„.••-wrą . 
Ct-> tt.fo.id,

wyk,
:S*i*a. wtłce.)

sport.; su,® U  a td . * srklu
lesyls* notske" w «-> * • A.

21,45 M unytei Si,46 ChwL 
fttsdiów: Aut-

STENOGRAF, student SGH, stenografuje
przemówienia, posiedzenia, zjazdy itp. 
zgłoszenia pod „Szybkość” Marezałkow. 
ska 8/5.   14331
UNIEWAŻNIAM: 2 legitymacje Związku 
Zawodowego, legitymację spółdzielczą, wy 
daną p:-zez Spółds. W-wa-Zacbód oraz 
kartę rejestracyjną wojskową — wszyst­
ko b* nazwisko H snryk Zantant,

lŁ Biur* ftMdtów; 21,00 Aud. icarywtk.j 
28,00 Ostat*. wiad ; ZS 90 Mu.yk* S y a t  
D*t»y*ay‘e*o w wyk. dwó. a »5yjusyek «*. 
kiesti- sy rn l.: S4.0O Hyirm.

W arszaw * XI 
16,00 Dilen. pcmol ; 16.35 Mus.; 16,55

I  aud. z cyklu „Kompoz. Tyg." „Lud. v. 
BEETHOVEN" ; 17.45 U tv,-, klar. w wyk. 
Ludw. Kurkiesiicza; 18.35 Muz. popul.; 
18,20 „Starosta W arszawski” J. Igtt. K ra­
szewskiego, cz. XIX; 18,35 Aud. w oprać, 
prof. dr St. Arnolda z cyklu „Walk* 
Polski o ziem. zacli ” ; 18,50 „Na swojską 
nute". Gra Zesp. Wesołowskiego; 19,10 
Muzyk* popul.; 20,00 Dales, wiecz.; 20.50 
Konę. Zespołu Instr. Zblg. Szczyckiego; 
21.40 Pieśni Mich. Kochańskiego w wyk. 
Ady Witowskiej - Kamińsltisj (mezzo*o  
pj-an); 22,00 RUL „Caasy — wylA
i*  BL KraJowłkiege.

-  .  _  .  n o s  o  ■ E K 8  c FIśLN UAlLMATA MIESIBCZNA I* « ,
X . dnuine BaoSiate poszukiwani* rodzin, zguby po d  90 z* wyra* Handlowe po zł 26 z* wy-
6g;oł»eul* dwnni, „ ^ ,  v M  , f  io u  wyraz W tekście -edhki vlnyrn 1o lik mm *• od I0I -  UW nc#
IT ^ iiP ^o o w y te i zoó ń  »  130 za I nim szerokość letjnel szpalty 3» tekstem do 100 mm U #o. od Sta - 'a r *  u  ai 75 powyżej 200 mm zl 90 z* 1 mm szerokośf jednet szpalty Nekrologi do 30 mm 
5 * 1 ,  61 _  100 mm z) Ib. 101 -  150 mm zl 90, POwyśe) 50 mm zi 120 za 1 mm szerokość lednej szpalty. 
I*  aiadxiele I świąt doltczi u*  80 proc a* terminowy druk ogtosłer Administracja nte odpowiada

OOŻDSZKNL# PRZY.1MUJĄ: Uęątt Iśturo Oł« ! H*kS 9p. Wyd . Wtedy*” tłśasla* *  WoriK»wt*. Al. 9»r»t»i,*v*kie u*  t*ś. ŚżA* 
graz jego Agentury miejskie Al Jer-anlimskte 18 — „Im pet” Kolektor*; Marszałkowska 1 -  L  Lrb- iowie* sklej; * mat eUm.
t wszystkie oddziały 8p Wy down Wiedza" w Ppi 
racklego U oraz wszystkie oddziały P A P  *  Polsce, B1urc ( 
Marszałkowska 8-6, Poznańska 88 Targowa 67; „Wolność'
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszak Warszaw* Współn* t a  tal. 806-2#:

Polak* Agencja Prasowa -  Biuro Oglosseń l B»kia«i. Warszaw*, «u H *  
igłoszeft .Czytelnik" -  Centrala, u; L>*s», tisklego i6 i sy.idz:zł* 

Warszawa, Marezatkowska 96; Sp. Agencji Prasowej ..Ulub '. OL Biota #i

I B D ż a U ł l  Ł O M 1 I K 1 1  —  J»y<ł M J ® —  afłffT ft‘r ł Wj A*w«i***| „WIĘDŁA", Drak. Spóht*l<oUi Wjd*wnlc*®j „W 1EDŁA" — „Robotnik" ne. |
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ZŁOTO GÓR SUDECKICH
uj k o p a l n i  c e n n e g o  a r s e n u

Zło ty Stok, w  listopadzie. I
^  ŁOTY Stok to  m ałe, białe  m iaste- 

czko, szeroko rozłożone u  p odnó -' 
ża Sudetów , w  m iejscu, gdzie g ran i-  J 
ca  polsko - czeska tw orzy  k ą t p ro - i 
Sty, sk ręca jąc  nag le  k u  zach o d o w i.! 
G ran ica  b iegnie tuż za m iasteczkiem . 
Pasm o górskie, n a  k tórego  stoku  le ­
ży m iasteczko, nosi nazw ę G ór Z ło­
tych. W Z łotym  S toku  p łyn ie  rzecz­
ka, zw ana Z łotym  Potokiem , tuż  za I 
m iasteczk iem  je s t głęboka, zarosła  | 
złocistą buczyną dolinka, zw ana Z ło- I 
tym  Ja rem . W szystko d latego, i e  w  : 
.Klotym S toku  w ydobyw a się złoto. | 

N ie chcąc w yw ołać w  Polsce „go­
rączk i z ło ta"  i spow odow ać m asow ej 
w ęd rów k i do obszarów  zło todajnych, 
p ro s tu ję  na tychm ias t: W złotym  m ia ­
steczku  nad  złotym  potokiem  zło ta  
się n ie  kopie, an i n ie  w yp łuku je  ze 
zło todajnego  p iasku. P ro d u k c ja  złota I 
Jest jednym  z ubocznych, bynajm nie j 
n ie  najw ażn ie jszym  działem  p ro d u k ­
cy jnym  P aństw ow ych  Z akładów  A r­
senow ych w  Z łotym  Potoku, pow. 
Z ąbkow ice Ś ląskie. A ilość złota, p ro

(K O R E S P O N D E N C JA  W  Ł A SN A  „R O B O T N IK A ")

„Złoty1* zakątek gór sudeckich

C iągną się rozłożone p rzy  szo3ie za
dukow ana  w  Zakładaoh, w ynosi m ak  k iady  w zbogacania rud , w reszcie h u - 
sym aln ie  70 kg. rocznie. Ilość nie bez ; ta  arsenow a, potem  zaś oddział farb , 
znaczen ia  d la  sk a rb u  państw a, a le  — 
p ry w a tn e j in ic ja tyw y  n ie  z a in te re ­
su je  w  żadnym  razie.

Konkurenłka szwedzkiej
kopalni

K i l k u t y s i ę c z n a  ludność z ło ­
tego S toku , odliczyw szy n ie ­

zb y t licznych urzędników , pocz- 
c iarzy , jednego  lekarza , 
s trza  i  k ilk u  sk lep ikarzy , zw ią­
zana  je s t pośredn io  lub  bezpośrednio 
z  Z ak ładam i A rsenow ym i.

n iezw iązany zasadniczo z p rodukcją  
arsenu , a le  p ro speru jący  doskonale 
oddział ołow iu i w reszcie „sensacy j­
ny  ‘ oddział złota.

M agazyny Z akładów  zaw ie ra ją  w  
chw ili obecnej około 200 ton  arsenu. 
Poniew aż do o truc ia  człow ieka w y­
starczy  daw ka niecałego g ram a a r-  
szeniku, zapasam i sk rom nej fab ry k i 
w  Z łotym  S toku  m ożna by w y tru ć  z

Nowoczesna alchemia
DDZIAŁ p rodukcji złota je s t n ie - 
w ie lk im  kom pleksem  m ałych  ió ł 

tych  dom ków . D ata  n ad  drzw iam i 
głosi, że zbudow ane zostały  A. D. 
1881 r., u rządzen ia  w ew nętrzne  p rzy ­
pom inają  zaś s ta ro  sztychy, p rz e d s ta ­
w ia jące  pracow nie  alchem ików , z t a ­
jem niczym i kadziam i i tyg lam i w 
k tó ry ch  w arzono złoto. M etody p ro ­
dukcji złota w  Z łotym  S toku  n ie  są  
byna jm n ie j p rzestarza łe .

W k ró tk im  za ry s ie 'p rzed s taw ia  się 
to  ta k  — czerw one w ypałk i rozpusz­
cza się w  w ielk iej kadzi w  wodzie, 
n a  roz tw ór działa się kw asem  sol­
nym  i w apnem  chlorow anym . N a 
dnie kadzi, na  p łó tn ie  osadza się chlo 
rek  złota, n a  k tó ry  z kolei działa  się 
siarczk iem  sodow ym  — pow sta je  
siarczek  złota, k tó ry  w yb iera  się sta

Kącik radiosłuc
w IE L U  s łuchaczów  P o lsk iego  go toanej idei. N ie  za w sze  p a m ię td  

R a d ia  p o w ita ło  s  n ie m a ły m ]o  ty m  P o lsk ie  R adio .
za d o w o len iem  w zn o w ien ie  w y k ła ­
dów  U n iw ersy te tu  L udow ego . D y­
re k c ja  n ie  p o w inna  ich  skąp ić . 
S zczeg ó ln e  za in tereso w a n ie  budzą  
p re lekc je  p ro f. S ko w ro n a ; a  s y l­
w e tk i  p rzed sta w ic ie li p o lsk ie j m y ­
śli d e m o k ra ty c zn e j, k re ś lo n e  p rzez  
Z y g m u n ta  M łyn a rsk ieg o , m o g ą  w y-  
urrzeć bardzo do d a tn i w p ły w  na  
u m y s ły . W ie lk i czas po ło żyć  k re s  
a n ek to w a n iu  K o łłą ta jó w , L e le w e ­
lów , S u łk o w sk ic h  p rzez  „narodow ą"  
ko łtunerią , k tó r a  im  za  życ ia  cislca- 
la ka m ie n ie  pod nogi. P ra w em  ka-

Za  d a w n ych  „d o brych"  czasów , 
g d y  w o lno  było  w  p rz e m y ś le  e k s ­
p loa tow ać s i ły  m a ło le tn ich , po cu ­
k ie rn ia ch  s łu ży li m a li ch łopcy , p*  
k o la k a m i zw an i. A b y  s tę  upew n ić , 
że  ta k i d ziec iak  n ie  będzie  k ra d ł  
c ia s tek , w  p ierw szych  d n ia ch  s łu ż ­
by  pryncypcił po p ro s tu  o p ych a ł go  
n im i. R e zu lta t b y ł ten , i i  p ik o la k  
w  ko ń cu  pa trzeć  na  n ie  n ie  m ó g ł 

S to su ją c  te n  sposób, c u k ie rn ik  
b y ł d o b rym  pedagog iem . R ad io  — 
z ły m . P ropaganda  (zw ła szcza  w  n a ­
szych  w a ru n ka ch : p rzeszło śc i h isto -

d u ka  p rzy w ła szc zy ła  sob ie  ona  j ryczn e j, narodow ego  w a rch o ls tw a , 
św ię to  S M aja , ja k  g d y b y  tw ó r c y 1 e tc .) p o w inna  b yć  ro b o tą  koronko -
s ły n n e j K o n s ty tu c ji  n ie  b y li zw a l  
czan i w ła śn ie  p rzez je j  p ro to p la ­
stó w . O bóz, k tó r y  ta k  n iedaw no  je ­
szcze  s tra s z y ł g łu p có w  'm asonam i, 
ró w nocześn ie  p o daw a ł się  za  sp a d ­
kob iercę  n o to ryc zn ych  m a so n ó w  z  
p o czą tkó w  zeszłeg o  stu lecia . W ie l­
ką  będzie  m ia ł p. M ły n a rsk i za ­
sługę , g d y  n areszc ie  zd e m a sk u je  
tę  m is ty fik a c ję .

R .U .L . d a je  j  w y k ła d y  tyg o d n io ­

w ą. G rube ręce  od cepa  i w id e ł do  
n ie j się n ie  nada ją .

3. S.

ran n ie  z  dna  d rew nianych  kadzi i lWo. S ta n o w czo  za  m ało . A  ju ż  n ie j  
w ypraża. W yprażony p ro d u k t podda do daro ioania  je s t  z a s tę p o w a n ie j 
je  się dz ia łan iu  „w ody k ró lew sk ie j"  jich  n i s tą d  ni zo w ą d  ja k ą ś  in n ą  n i e ! 
(— co pachn ie  znów  alchem ią, a l e ' zapow iedzianą  au d yc ją , ja k  to  m ia- 
oznacza zw yczajny k w as  solny i azo- ło  m ie jsce  83 p a źd ziern ika . W p ra tu ­
tow y) i w reszcie, po dodaniu  ch lo rku  
żelaza o trzym ue się złoto m etaliczne 
— pył, k tó ry  p rze tap ia  się osta tecz­
n ie  w  sztabki.

P ro d u k c ja  je s t żm udna i m ozolna,

K opaln ia  leży w  dolince, w e w spo 
m nianym  ju ż  w yżej Z łotym  Jarze . N ie 
p rzypom ina żadnej w idzianej do tąd  

I kopaln i, poza kopaln iam i z ba jek  i 
I historii. W zboczu góry w idnieje, o- 

b u m r -  ■ m uro w an y w ąsk i tunel, b iegnący w 
głąb góry. To g łów na szto ln ia  k o p a l­
ni. C hodniki n ie  id ą  tu  w  dół, jak  w 
kopaln i n o rm alne j, d rążą  natom iast, 
„arsenoda jną" górę w  różnych k ie-

pow odzdniem  ludność całej k u li ziem  Dla o trzym an ia  25 gram ów  zlo ta  prze’
| robić trzeb a  pe łną  tonę  czerw onych

B udynk i fabryczne, c iągnące s i ę , . . , .
., j ,  ■ I ru nkach . M ałe pionow e szybiki w ewdługą, w yciągm ętą  lim ą  w zd’uz głow  ; „„

ne j a r te r i i  m iasteczka, a  w ła śc iw ie j
p rzed łużen ia  szosy, n ie  są ani nowe,
an i p iękne. P rzeciw nie, w idać n a
n ich  ząb  czasu, a  X IX  w iek  w yry ł n a  
n ich  w yraźne  piętno. Z ak łady  A rse­
now e to  w  p ierw szym  rzędzie k o p a l­
n ia  ru d y  arsenow ej, jed n a  z dw u  w  
E uropie. „K o n k u ren tk a"  kopaln i zlo- 
to stock iej zn a jd u je  się w  Szw ecji.

Beczki mleka 
w... proszku

w

ną trz  kopaln i n ie  idą głębiej n iż  n a  
90 m etrów . Jednym  w ąskim  to rem  
w yjeżdżają  ze szto ln i w agoniki napeł 
n ione ru d ą  arsenow ą. W szystko jes t 
n iew ielk ie  ciche i sielankow e, łącznie

skiej.
N a szczęście n ik t  n ie m a zam iaru  i w ypa łów  

zużyw ać polskiego a rsenu  do tak  m a 
kabrycznych  celów.

P raca  przy  arsen ie  je s t w y jątkow o 
niebezpieczna i n iezdrow a. M imo za 
stosow ania przepisów  bezpieczeństw a 
p racy  i sta łych  badań  lekarsk ich  
w śród  pracow ników  fab ry k i za tru c ia  
i poparzen ia  arsenem  są niezw ykle 
częste. W ynika to  z p rzestarzałych  
urządzeń  fab ryk i, będącej p rzed woj 
ną  w łasnością p ryw atną , w  p ie rw ­
szym rzędzie jed n ak  z n iedosta tecz­
nej ilości m asek  i u b ra ń  ochronnych.

D ookoła h u ty  leżą n a .szerok ich  h a ł
, , . ,___ . , . , , . i dach czerw onaw e w ypałk i rudy  a r-z m ałym , b iaiym  dom kiem  kopaln i i . , , . , . ,. , , senow ei — w yglądaiące trochę  ia«dyrekcji. M nie] sie lankow a je s t p ra- Jczerw onaw a ziem ia, trochę  jak  fusy 

z kaw y. Z tych  to  n iepozornych od ­
padków  pow sta je  w łaśnie... złoto.

d r ik y

ca 150 górników  w  kopalni. P raca  
p rzy  rudzie  a rsenow ej n ie  należy an i 
da  ła tw ych  an i do bezpiecznych.

0  ubogie]  rudrie
1 cen  nej frucizme
r j  K O PA LN I ru d a  w ęd ru je  do ła~ 

m acza, s tam tąd  do oddziału wżbo 
gacania. Z iotostocka ru d a  je s t ubo­
ga, zaw iera  zaledw ie 3 — 3M°/» czy­
stego arsenu. W zbogacanie ru d y  nie 
m a nic w spólnego z filan trop ią . Prze- 
p row adza się je  n a jp :e rw  za pom ocą 
w ielk ich  m łynów , k tó re  k ru szą  ru ­
dę. oddzielając następ n ie  w łaściw ą 
ru d ę  cd  skały, dalej zaś dw om a m e­
todam i —  m echaniczną i chem iczną 
n astęp u je  dalszy proces oddzielania 
zanieczyszczeń. Po prze jśc iu  oddzia- j przy ul. Siennej Nr 30, składamy tą 
łu  „w zbogacania" ruda  je s t is to tn ie  j drogą skargę na dozorcę domu ob. 
już  ta k  „zam ożna" że m ożna na  n ią  i Jasnowskiego Wojciecha, który usta- 
zw rócić baczną uw agę — tzw . ko n ­
c e n tra t zaw iera  bow iem  30 —- 50VO 
arsenu .

Z tych  to  w ypałów , zaw iera jących  
różne tlenk i, p rod u k u je  się w  oddzia­
łach  farb , czerw oną farbę, używ aną 
do m alow ania w agonów  tow arow ych.

O ddział ołowiu, w  przeciw ieństw ie 
do całej fab ry k i w yposażony now o­
cześnie, je s t ze sw ym i 110 tonam i 
p rodukcji m iesięcznej na jpow ażn ie j­
szym  producen tem  m in ii ołow ianej 
w  Polsce. Duży p rocen t p rodukow a­
nej m inii idzie na  eksport.

C iche na pozór m iasteczko n a  sto 
ku  gór sudeckich  n ie je s t te renem  
złotodajnym . Z łota nie kopie się tam  
z ziem i — złoto jes t p roduk tem  cięż­
k iej, n iebezpiecznej p racy  inżynierów  
i robotników .

DANUTA SOCHACKA

dzie  P R  za s trz e g a  sob ie  ew e n tu a l­
ne zm ia n y  w  p ro g ra m a ch , a le  s ta ­
now czo teg o  sw o jego  p ra w a  na d u ­
żyw a , i n ie  w iadom o , poco się  ow e  
p ro g ra m y  og łasza . M ożna  w y b a ­
c zyć  g d y  za m ia s t p re leg en ta , z a p o -I z B r ^ t is ł a w ą ^ r u ż y -
w iedzia iiego  w  p ro g ra m ie , o d zyw a  
się  in n y , pi-zem aio ia jący m n ie j w ię - J

Odwołanie meczu
C D K A -S ia v ia

Z P rag i donoszą, iż Czechosłow acki 
Z w iązek P iłk i Nożnej podał w czoraj 
do w iadom ości, że w obec kon tuzji 
3-ch zaw odników  m istrza  Z w iązku 
R adzieckiego CDKA odniesionych

ce j n a  te n  sa m  te m a t;  a le  g d y  z  za ­
c iek a w ien iem  oczeku ję , co pow ie  dr. 
P aw łow icz o k s ią żce  p ro f. C zarnów  
sk iego , a  za m ia s t tego  s ły s zę  (bez  
ża d n ych  w y ja śn ie ń )  p ły ty ,, to  — 
p rzep ra sza m , a le  — diabli m n ie  
biorą. Jeszcze  gorsza  je s t  sprav;a  
z  a u d yc ja m i d la  dzieci. Z aw ody, 
k tó re  je  w ciąż o s ta tn im i c za sy  spo ­
ty k a ją , to  po p ro s tu  n a u k a  niesło- 
w nośc i i lekcew a żen ia  zobow iązań . 
M ów i się  dużo o w p ływ ie  w y c h o w a w ­
c zy m  R ad ia , a  dzia ła  się  w  n a jw y ż ­
s z y m  s to p n iu  n ie  pedagogiczn ie . 
Z resz tą , w ięce j zm y s łu  pedagog icz­
nego p rzyd a ło b y  się w  s to su n k u  
n ie  ty lk o  do dzieci.

D n. 89 p a źd z iern ika  o godz. 19.10 
za p ro siłem  zn a jo m eg o  w łościan ina , 
b y  posłucha ł u  m n ie  a u d yc ji d la  
w si. M ow a b y ła  o p ra w id ło w e j go­
spodarce nab ia łow ej. G ość m ó j, 
c zło w iek  n ie  g łup i, s łucha ł, s łucha ł 
t... nic n ie  zro zu m ia ł. W s zy s tk ie  te :  
„loka lne  w a ru n k i" , „ ustanow ione

n a  radziecka nie będzie m ogła w  nie 
dzielę w ystąp ić  przeciw ko m istrzow i 
C zechosłow acji S lavil.

P iczia  i 8.135 zł..
Dnia 15 lipca rb. przekazałem pocz- tego dala co tydzień informuję się o

j tą z W arszawy do Łcdzi kwotę 8.135 
j zł, Popicważ przekaz ten nic zoetał 

wypłacony odbiorcy, złożyłem dnia 4

locie przekazu. Nicęlęiy — bezekutocz­
nie.

Co może ©kicnąć pocztę do zwróce-
G. J.września rb, reklam ację Nr. 2221/a. O-d rJa ir,j sumy 8.135 zł.?

Dizorca iiijje lektorów !
My, niżej podpisani lokatorzy domu; zalewanie mieszkań w czasie deszczu.

Lokatorzy, jak również Komitet Do

, Bo:

Do Gdyni przybyło  ostatnio kilka stat­
ków amerykańskich z ładunkiem mle­
ka w  proszku dla dzieci polskich

wteznie upija się i stwarza awantury, 
podburza jednych przeciw drugim, co 
gorsza napada i bije ich. Ostatnio póź­
nym wieczorem zaczaił się i napadł na 

i tą ‘ już  ru d ę  k ie ru je  się do jecinCgr0 z lokatorów i pobił dotkliwie, 
dzie o trzym uje  się z n iej czy- j aj,0 dozorca nje pilnuje swych, obo-huty , gdzie o trzym uje  się z n iej czy. 

sty  a rsen  — czyli pop u la rn y  arsze- 
nik, p ro d u k t o dużym  zastosow aniu  
w  p rodukcji farm aceu tycznej, chem i 
cznej, zw łaszcza zaś p rodukc ji t r u ­
tek  przećiw szkodnikow ych. P ro d u k ­
cja a rsen u  w ynosi okoTo 270 ton  m ie­
sięcznie. Z ain teresow an ie  polskim  a r 
senem , początkow o niew ielk ie , dr.iś 
zaczyna w zrastać. O statn io  w yekspor

wiązków, t. j. nie pali światła na scho 
dach, ani w bramie. Na pieniądze 
wpłacone mu przez nas na świadczenia 
pokwitowań nie wydaje nikomu, zaty­
ka przewody kominowe, uszkodził prze­
wody wodociągowe i kanalizacyjne, 
czym powoduje upływ wody i zalewa­
nie piwnic w czasie deszczu, również 
zamyka dopływ wody na górne piętra,

mowy, złożyli skargę do odpowiednich 
władz, lecz pozostaje ona dotychczas 
nie rozpatrzona. Tą drogą zwracamy 
się więc o pomoc.

24 podpisy.

Pierwsze zwiastuny
przegrupomań
w klubach l igowych

W arszaw ska „Polonia" w  n a jb liż ­
szym  sezonie uzupełn i swój sk ład  
dw om a n apastn ikam i Szczaw ińskim  
i Popiołkiem  oraz  obrońcą T u rkow ­
skim . „Polonia" o trzym ała  p ro p o zy  
cje rozeg ran ia  k ilk u  m eczów  we 
F rancji.

E w en tualne  tou rnee  Polonii w e 
F ranc ji, odbyłoby się na  w iosnę.

J a k  in fo rm u ją  z Lodzi p iłkarze  
ZZK  Koczewski, M iller i K orpowicz, 
m a ją  z now ym  sezonem  zasilić szere­
gi Ł K S-u. Podobno ZZK  nie m a za­
m iaru  sprzeciw iać się zm ian ie  barW 

m a rże" , „ zd yscyp linow ane  apara- j k lubow ych  przez tych  zaw odników . 
ty " , „ liberalno k a p ita lis ty c zn e  go- w obec czego należy liczyć się z  tym . 

i sp o d a rk i"  m u sia łem  m u  na  ję z y k  : że PZ PN  zatw ierdzi zgłoszenia ich do 
p o lsk i p reetłum aceyó , b y  się w  r e - 1 ŁKS. Jes te śm y  ju t  dziś św iadkartłł 
zu ltac ie  dow iedzieć , iż ca ły  te n  w y -\ p ierw szych w iększych p rzesunięć 
k ła d  m a  n a d er w ą tły  zw ią ze k  ze  j ton ie k iubów  e x tra  k lasy . N iew ąt- 
s fe rą  jego  za in tereso w a ń . j pUwie w  ciągu zim y przesunięć ta -

— M ieliście  — p o w iadam  —  przed  j  k ich  będzie o w iele  w ięcej. 
w o jn ą  o d b io rn ik  k ry s z ta łk o w y ...

— A no , m ia łem .
— A  te ra z  t..
— T ru d n o  dostać. A zresztą ... — 

m a ch n ą ł ręką  — ja k ie ś  ta m  pro p a ­
gandy... N ie  w arto ...

P odobnie ja k  pow ieść o za  w y ra ­
źn e j ten d en c ji ch yb ia  celu , ta k  te ż  
i p ropaganda  z b y t ja w n a , zb y t n a ­
ta rc zy w a  częs to , za m ia s t prrzyciągać 
ludzi, od stręcza  u m y s ły  od p ropa•

tow ano do A nglii około 600 ton  a r-  w nocy kilka razy uszkodził dach, zry-
(Foto Film  Polska) senu. wając z niego papę, co powoduje znów

O la  Z j e t e c ł c u i a  P r z e m y ś l u  Wązh B r i i n a t i n g o
w  Zaracfi

p o s z u k u j e m y :
INŻYNIERÓW  - GÓRNIKÓW  
INŻYNIERÓW  - M ECHANIKÓW

M ieszkanie z urządzen iem  zapew nione.
W arunki płacy wg indyw idualnych  umów. 

Z g ł o s z e n i a  w C .Z . P .W ., K a t o w i c e ,  ul. POW STAŃCÓW  46, 
Dział K adr, pokój 15. 14259

Dwie lu li
w reprezentacji pięściarskiej

W przededn iu  spo tkan ia  m iędzy­
państw ow ego w  boksie P o lska  - Cze­
chosłow acja, k ap itan  zw iązkow y PZB 
ob. D erda n ap o tk a ł n a  pow ażne tru d  
ności. O kazało się, że sk ład  re p re ­
zen tac ji posiada dw ie pow ażne luki, 
m ianow icie  b rak  m u rezerw ow ych 
w  w adze m uszej i średn ie j. Sow iń­
ski, k tó ry  osta tn io  p rzeg ra ł w  G d ań ­
sku  ze znanym  m łodym  bokserem , 
n ie  da je  dostatecznej g w aran c ji sw o­
je j form y. R ów nież b ra k  je s t re ze r­
w ow ego w  w adze średn ie j. B ędąc w  
k a p o c ie  k ap itan  zw iązkow y zdecy­
dow ał się na N ow arę ze Ś ląska, k tó ­
ry  w yjadzie  do P rag i w raz  z Szy­
m ankiew iczem .

B R U N O  V R 4 N K .

Król Hassan ubrany był z wyszukaną prostotą. Miał na so­
bie burnus z samodziału, na nogach żółte bambosze, na około 
fezu owinięty był biały turban bez jednej agrafy. Widocznie 
nie chciał zaćmić wrażenia swej osoby zewnętrznym i akcesoria­
mi. Spokojnie przyglądał się błyszczącymi, podbieglymi krwią 
oczami chuderlawemu nieco człekowi, który stał przed nim. Po­
tem ściągając brwi skierował wzrok na Dałi-Mamiego i wzru­
szył ramionami, jakby chciał rzec: to wszystko? Za czym rozpo­
czął przesłuchanie.

Okazało się wkrótce, że dominikanin przesadził.  ̂ Fregata 
mogła pomieścić wedle jego zeznań dwustu niewolników, i tylu  
ich też miało zamiar wziąć udział w ucieczce.

  Zamierzałeś przeto, zuchwalcze i rabusiu — ozwał się
Hassan, — pozbawić nas ogromnej sumy czterdziestu tysięcy  
dukatów? Czy przyznajesz się do tego?

  Ten podły pies, który mnie zdradził — odparł Cervan­
tes, — wyolbrzym ił cyfry, aby uzyskać wyższą nagrodę. Na fre­
gacie było miejsce dla sześćdziesięciu ludzi.

—  A więc przyznajesz się do winy?
Cervantes skłonił głowę. Powróz ześlizgnął mu się z szyi 

i opadł skręcony przed nogi. Jeden ze sług poskoczył, aby go na 
nowo założyć. Hassan wstrzymał go ruchem ręki.

— Tych sześćdziesięciu wymienisz teraz wszystkich po
imieniu! Zaczynaj!

Aga dwu księżyców wysunął się z woskowaną tabliczką 
w rękach. 

— Nadto podasz nam nazwisko człowieka, czy też ludzi,

którzy opłacili to przedsięwzięcie. Sporo pieniędzy wchodzi tu 
w  grę!

Wyraz twarzy Miguela był uprzejmy, pokorny niemal. 
Atoli wszyscy wyczuli, że ściana jego milczenia jest nie do prze­
bycia.

Król skinął. Spod podkowiastych łuków po stronie le­
wej wysunęło się dwóch strażników w zielonych kaftanach, 
z prawej zaś dwóch fioletowo odzianych ludzi, w czarnych 
turbanach; w rękach trzymali długie instrumenty dziwaczne­
go kształtu.

— Przyjrzyj się temu! — rzekł Hassan. —  Kiedy te cepy 
dwadzieścia razy powtórzą pytanie, odpowiesz na pewno!

Były to w istocie małe cepy, których górna ruchoma część 
nabita była ostrymi gwoździami. Na sam widok czuło się w 
cieJe ich ostre, kąsające razy..

Siepacze rzucili się od tyłu na Cervaniesa, Wprawnie i zrę­
cznie zdarto mu odzież z ciała i ciśnięto nagiego na kamienne 
płyty, twarzą ku ziemi. Na jego nogach i szyi wnet klęczeli 
oprawcy.

Zamknął oczy. Nie było w nim bojaźni ani przerażenia, 
raczej zdziwienie. Nie wierzył, że to może się stać.. Teraz, kie­
dy stało się jednak, próbował przyzwać świętych na pomoc. 
Ze zgrozą uświadomił sobie, że nie potrafi skupić na nich m y­
śli. Jak to, czyżbym nie był już chrześcijaninem? pytał z roz- 
pacznym dreszczem, czemu tedy leżę tutaj? Odetchnął głę­
boko, jak najgłębiej mógł pod zaciśniętymi kleszczami ud i 
oczekiwał pierwszego uderzenia...

Nie przyszło. Zamiast tego poczuł, że ucisk się rozluźnia. 
Otworzył oczy i wsparł się na łokciach.

— Jesteś za słaby — posłyszał głos króla. — Tortura u 
ciebie oznaczałaby śmierć. Wstań!

Cervantes podniósł się. Zupełnie nagi, mrużąc oczy, stał 
w odległości pięciu kroków od jedwabistego posłania.

— Wysłuchaj mnie! Zaręczam ci życie, jeśli wymienisz 
winnych. Każdy z nich zdradziłby cię sto razy, bądź tego pe­
wien. Więc kto maczał w tym ręce?

— Czterech szlachetnych Hiszpanów, dawno już na wol­
ności i w ojczyźnie.

— Ich imiona!
Cervantes wytraikotał biegle szereg nazwisk, skleconych  

cudacko, brzmiących z szlachecka i nieprawdopodobnie, nie­
możliwych do uchwycenia. Wciąż tylko przebijało: om°z, antos 
i igo.

I teraz stała się rzecz niewiarogodna, H assan-veneziano, 
krwawy pies, począł się śmiać. W stydził się tego, chciał to 
ukryć; rudą, owłosioną dłonią zasłaniał krzywą rysę ust, prze­
krwione ślepie zwęziły się z uciechy i wydał dźwięk, podobny 
raczej do zardzewiałego zgrzytu aniżeli do ludzkiego śmiechu. 
Jego długi, chudy tułów podrygiwał. W szyscy, nawet Dali- 
Mali patrzydi z niedowierzaniem na ten fenomen.

—  Odkupuję waszego rycerza — rzekł w końcu. —  Nie 
przesadziliście wcale. Czterysta dukatów, zgoda? Dali-M ali
skłonił tłustą głowę.

Hassan dał znak, i zdrajca wystąpił spod arkad.
—  W yświadczyłeś nam wielką przysługę, Śmierdzielu. 

Chcę cię w ięc wynagrodzić.
Podłubał w pasie i wydobył z sakiewki jedną jedyną złotą 

monetę. Potrzymał ją chwilę między kciukiem -i pnlcem wska­
zującym rudawej ręki, błysnął nią w słońcu i rzucił zdrajcy 
pod nogi.

— To jeszcze nie wszystko! Idź do mojego kucharza, niech  
ci da rynienkę masła! W yliż ją wedle twej chęci . Całą ry­
nienkę — powtórzył z upodobaniem, i Bóg raczył wiedzieć, co 
właśnie w tym sposobie zapłaty było poniżającego i szydercze­
go. Schyl się — wrzasnął, — podnieś dukata cuchnącą gębą 
i idź z powrotem do twej nory!

Ale podobnie jak zdrajca rozczarowany był królem, rak on 
sam do pewnego stopnia rozczarował Cervantesa. Hassan 
wziął go w ścisły i osobliwy a r e s z t . 'Uwiązano jeńca w dol­
nej części v W ,-;~~o podwórca zaraz na lewo od wejścia, pod 
drugim lukiem. Dla wygody podesłano mu koce i poduszki, 
jego legowisko, acz pod gołym niebem, było chronione przed 
deszczem i słońcem. Długi, cienki łańcuch pozwalał mu na 
względną swobodę ruchów, tak że mógł spacerować po całym 
dziedzińcu. Ten łańcuch ukuto umyślnie dla Miguela: był ze 
szczerego srebra. (42) (D. c. n.)


